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Kwestje społeczne l gospodarcze 
bgłg dla nas zawsze czemś wtórne m, 
drugorzędne m, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko* 
mocarstwoweścipolskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Ki i o* 
wem przez Piłsudskiego.
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Decyzja, której unik i-ć nie meftia
Założenie: Obecna sytuacja Pol 

ski ma charakter przejściowy. 
Znajdą się niewątpliwie politycy, 
którzy się na tak sformułowane 
założenie zgodzić nie będą chcieli 
Sprzeciwy te możnaby pominąć. 
Zbyt są nieliczne i zbyt słabe. Dla 
czego przejściowa?

Już w  starożytnym Egipcie sym 
boiem państwa stała się pirami - 
aa: bryła zakończona ostrym 
szczytem rozszerzająca się ku do 
łowi, oparta na szerokiej podsta - 
wie, IMic lepszego dotąd ani teorja 

an: praktyka polityczna wynaleźć 
nie zdołały. Doskonała forma us - 
troju. Jeden ostry szczyt i szero -  
ka podstawa. Symbol hierarchji i 
ładu,

Konstytucja nasza, w  przed -  
wieństwie do dawnej konstytucji 
z 1921 roku, wzorowi temu odpo, 
wiada. Ale nas interesuje w  tej 
chwili faktyczny przekrój sytua­
cji politycznej Polski, a nie for - 
ma ustrojowa. Badamy pozapraw 

ne rusztowanie polityczne państ - 
wa. Rusztowanie obecne, nazywa 
ne mianem reżimu pomajowego 
nie odpowiada tym klasycznym 
zasadum. Jest to raczej piramida 
odwróconą. Brak szerokiej podsta 

wy u dołu. Stąd te-ż problem 
przebudowy systemu jest zagad - 
nieniem żywotnem. W  tym sensie 
mówimy, że sytuacja jest przejś­
ciowa.

Istnieją cztery koncepcje roz­
w ią zan ia  sytuacji.

1) Koncepcja wewnętrzna —  w  
lamach panującego systemu. Po­
zyskanie szerokiej poastawy spo 
łecznej ala rządzącej grupy Pił -  
sudczyków. Teza polityczna repre 
zentowana dziś przez OZN

2) Koncepcja zewnętrzna. Cał- 
kow ita zmiana elity rządzącej. Od 
sunięcie piłsudczyków od władzy. 
Tak skrajnych tendeneyj nie r e ­
prezentuje ani PPS na lewicy, ani 
też ONR na prawicy. W  tej chwi 
li głoszą ją wyraźnie Stronnictwo 
Narodowe, częściowo ludowcy i 
Front Morges.

3) Koncepcja kompromisowa. 
Porozumienie piłsudczyków z o - 
pozycją, lub z którem; jej skrzy­
dłem.

4) Rozłam w  obozie pomajo - 
wym. Utworzenie kilku obozów 
politycznych z udziałem piłsud - 
czyków.

Twierdzimy, że rozwiązanie ad 
dwa nie wytrzymuje krytyki. O 
roli piłsudczyków w Polsce pisa­
liśmy nieraz. Wystarczy powtó - 
rzyć w  krótkości: Ludzie przez 
Piłsudskiego wychowam stanowią 
najzdolniejszą i najmocniejszą e- 
kipę polityczną w  państwie. Pra 
wda,dziś są skłóceni wewnętrznie 
i nie posiadają wyraźnego pro grą 
mu rządzeniu państwem. Ale to 
nie zmienia stanu rzeczy, że nie 
ma dziś innej elity zdolniejszej do 
ponoszenia odpowiedzialności za 
państwo.

Rozwiązanie drugie musi pro - 
wadzić w  praktyce do chaosu Jest

PARYŻ Paf. Motywy do ustawy 0 pełno moc met w ach zawierające caiv 
plan finansowy rządu wychodzą 7, założeiua, że skarb państwa potrzebować bę­
dzie w roku bicz. 36 niMjaraów irankow, na które w nomalrych cloc nocach budźe 
to wy cli pokrycia n'e może znaleźć.

Z kwoty tej 16 miljardów konieczne jest na pokrycie wydatków- związa­
nych z akcją dozbrojeniowg i z ooroną państwa, a 20 mil/rCów potrzebnycn by­
łoby na pokrycie niedoborów budżetowych państwa, samorządów i przedsię 
biorstw państwowych. Rząd uważa za n'etnożliwe w obecnej sytuacji między, 
narodowej znałezknie tych kwot w drodze większych pożyczek dlugcterndno- 
wych i w tym celu proponuje szeroko zakreślony program reform finansowych.

Reformy te dzielą się zasadniczo na dwie części. Część p'erwszu zarzą­
dzeń finansowych. które mają być przeznaczone na pokrycie rodzwyczujnych 
wydatków związanych z o nr o na narodowa przewiduje zasadniczo 
trzy zarządzeń';.: 1) specjalny jednorazowy podatek majątkowy od kapitałów
wynoszących póflad 150 tys. frs Podatek ten wah?łbv sir w granicach od 4 proc. 
przy majątku 150 tys. frs. i byłby podatkiem progresywnym sięgając 17 proc- 
przy majątku wynoszącym ponad 50 mhj. frs.; 2) zawieszeme na dwa lata 
amortyzacji długów państwowych, samorządowych i pożyczek kolejowych; 
3) specjalne opodatkowanie zysków w  zakładach pracujących na rzecz obrony 
narodowej ; uzyskujących zamówienia związane z akcją zbrojeniową.

Druga gruna zaiządzen ma na celu przywrócenie stałej równowagi budże­
towej, wzntocn'eii:c kredytu w kraju i obronę zapasa złota w banku Franci-. 
Zarządzenia te przewidują ni. in. podwyższenie porlątku dochodowego, ograni­
czenie prawa spadkowego przy spadkoidercach nie pozestawia jacy cli testamen­
tu do 6 stopidfa pokrewieństwa, z tern, że pozostałe spadki przecnodzą na własność 
państwa, zniesienie papierów wartościowych na okaziciela, co ma pozwoPć na 
kontrole dochodów właściciel1 papierów wartościowy- li.

Wreszcie prz.erachowanic zapasu złota w  banku Francji według nowego 
kursu 7. tein że przerachowanie to nast?o *iby dopiero w okresie, gd’ p.izosta 
łe zarządzenia dałyby już wynik dodatni umożliwiając ewentualna Habibz.acic 
franka. — i;—

Stanowisko Izb wcbsc projektu
PARYŻ. PAT Ogłoszenie planu finansowego rządu wy­

wołało w kołach parlamentarnych żywe poruszenie, śmiałość 
projektowanych zarządzeń wywołała przekonanie, że stając z 
takim programem przed obu izbami, premjer Bium zdecydowa­
ny jest widocznie na to, aby upaść w toku ostrej i zasadniczej 
bitwy parlamentarnej, po której, odchodząc stworzyłby dla sie­
bie szeroką i dogodną platformę do rozwinięcia masou ej akcji 
politycznej na obszarze całej Francji..

W  kołach parlamentarnych dyskutowana jest głównie kwe 
stja. C7v gabinet zostanie obalony jeszcze w izbie deputowa­
nych, czy leż dopiero w senacie, albowiem wrogie stanowisko 
3/4 senatu wobec planu finansowego rządu uchodzi za niewąt­
pliwe.

zresztą wypływem tolalistycz -  
nych zapędów niektórych grup o- 
pozycyjnych.

Koncepcje pierwsza i trzecia 
są do siebie zbliżone, granice nie 
dadzą się wyraźnie zakreślić. 
Szczególne walory zdaje się pf jp ł  
stawiać ewentualność ostał nia. 
Ale, pomińmy tę sprawę. Załóż­
my nawet dogmat niepodziełnos - 
ci obozu pomajowego. Szukając 
wyjścia na jakiejkolwiek drodze , 
staje pr/ed piłsudczykami konie­
czność wyboru. Gdy się konsoli - 
duje trzeba ustalić kogo, gdy się 

pertraktuje, wiedzieć z kim. Roz­
wiązanie przez piłsudczyków a 
nie poza nimi wymaga decyzji: na 
prawo, na lewo czy w środku. Każ 

da zresztą droga może mieć wielo 
ki powodzenia, gdy będzit realizo 
wana konsekwentnie.

Rozróżnienia 1 podkreśleń’ a nie 
zbędne gdy się upraszcza cele wsi 
ki. Prasa od oficjalnego optymiz 
mu popełnia wyraźny pesymizm 
w ocenie sytuacji wewnętrznej, 
osłabia sytuację polityczną piłsud 
czyków, widząc więcej wrogów  
niż jest ich w  rzeczywistości. Na­
leży rozdzielić wyraźnie walkę 7. 
OZN, czy z rządem od walki z o- 
bozem pomajowym w  najsz41 - 
szem znaczeniu, z obozem, który 
od L926 r. stanowi elitę rządzącą 

Walka z OZN i krytyka rzadó v 
gen. Sławoj - Składicowskiego nie 
koniecznie oznacza zejście z płasz 
czyzny ustalonej w  okresie pomu

jowym. Nie można tak tych rze­
czy kwalinkować

Jest w  Polsce wiele obozów, 
które nie kwestjonują prymatu 
politycznego piłsudczyków, ale do 
maga ją się powzięcia decyzji,Che 
dzi o ustalenie kierunku w  przy­
szłość, mówiąc ściśle o dokonanie 
wyboru jednego z możliwych roz 
wiązań i konkretyzowania go w 
praktyce. Gdy decyzji tej dotąd 
niema, jest prawem i obowiąz - 
kiem publicystyki usiłowanie jej 
przyśpieszenia i sprowokowania.

Wypadki litewskie odwróciły u 
wagę opmji od polityki we wnętrz 
nej, ale powracająca normalizacja 
musi znów te sprawy na porzą - 
dek dzienny postawić. Decyzję 
można odraczać, ale nie da się jej 
uniknąć. Gdy równolegle idą ta­
kie objawy jak popieranie dal­
sze Młodej Polski a z drugiej re­
windykowanie współpracowni­
ków p, Kolanki, to zestawienie to 
nie pozwala wysnuwać żadnych 
wniosków na temat kierunkom 
rozbudowy systemu. Przedłuża to 
stan wyczerpującego prowizor - 
jum.

Żaden sukces nie zwalnia od 
obowiązku myślenia o przyszłoś­
ci. Piłsudczycy muszą zrozu­
mieć: wołanie o decyzje nie jest 
przejawem negacji, lecz czesciej 
wyrazem troski o zachowanie w a 
lorów dla państwa istotnych, któ 
re okres ich rządów reprezentuje.

Unus.

Poco Blumow potrzebne są 
p e ! ? ' O m o w t w a

36 miliardowy deficyt ma bvć pokryty 
orogą nowych obciążeń podatkowych

Renowacja lśnij k a w ^ c y T y c t i
na pograniczu pc!skc-i5*e^skgem
RYGA. Pat. Z Kowna donoszą: Dziennikarze zagraniczni,któ 

rzy zwiedzili granicę polsko - litewską po stronie litewskiej stwicr 
dzają duże zmiany, jakie zaszły tam w ostatnich dniach. 'Wzdłuż go 
„cińca od Jewia do granicy stoją już nowe słupy telefoniczne, za­
miast dawnych żerdzi telefonu pniowego. W  przyśpieszonem tempie 
naprawia się zbutwiałe mosty i doprowadza się do porządku zauied 
bany gościniec.

Na tym dotychczas martwym odemku panuje ożywiony ruch 
Kolo Jewia odbywa się codzen«ie wymiana poczty, która dowożo­
na jest tymczasem samochodami. Rozpoczęto też prace nad odbudo 
waniem toru kolejowego, któn Wymaga po stronie litewskiej re­
montu na przestrzeni około półtora km. Pierwsze roboty zostały już 
ukończone i przystąpiono do układania podkładu i szyn.

Zasmarowanie szyldów polskich
W CLICIE

KOWNO. —  Nocy onegdajszej zasmarowano smołą szyl­
dy Polskiego Towarzystwa Kredytowego w Olicie

Rokowanie Litwy ze Stolicą Apostolską
RYGA PAT. Prasa donosi z Kowna, że wedle posiada­

nych tam wiadomości, w Rzymie toczą się rokowania w spra­
wie uregulowania stosunków między Litwą a Watykanem, Ro­
kowania te mają na celu dokonanie pewnych zmian i uzupełnień 
w konkordacie.

Przed plebiscytem w Austrii
Ewangelicy wzywaj? dn „radosnego wypełnienia

obowiązku"
BERLIN Pa  T. Przedstawiciele wszystkich ewangelickich 

kościołow w Niemczech powzięli uchwałę, wzywającą wszyst­
kich Niemców ,.do radosnego wypełnienia obowiązku** w dniu 
10 kwietnia. Wydana odezwa stwierdza, ze ewangelicy niemiec 
cy byli naocznymi świadkami cudu, za który dziękują Bogu. W  
kołach kościelnych zwracają uwagę, na to, że po-iz pierwszy 
od wielu lat, skłócone pomiędzy sobą kościoły ewancplkkie Nie 
miee zjednoczyły się we wspólnej akcji.

Sprawa mecenasa Szumańskiego
w tosacji

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(L ). W  dniu wczorajszym odbyła się w Sądzie Najwyż­
szym ro/.prawa orzeciwko adwokatowi Szumańskiemu, oskarżo­
nemu o obiazę ministra Grabowskiego w związku ze znanym 
listem, rozesłanym przez Szumańskiego Jo szeregu osobistości. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Sądu Najwyższego (amontt, 
oskarżał prokurator Nissenson, który postawił wniosek o prowa 
dzenie procesu przy drzwiach zamkniętych, ale tylko eo do pe­
wnych spraw a nie całości procesu. Wobęc tego rozprawa od 
bywała się przy drzwiach otwartych. Sąd oddalił wniosek obro 
ny o dołączenie aktów' śledztwa w sprawie zamachu na pułkow­
nika Koca i aktów sprawy, dotyczącej zamknięcia „Dziennika 
Popularnego**, które to wnioski służyły za podstawę do kasacji.

Po rozprawie Sąd Najwyższy uchylił wyrok w części, od­
noszącej się do wysokości kary.

W  poprzednich instancjach adw. Szumański był skazany
na 8 miesięcy więzienia —  kasację wniósł skazany.

*

S ą d  A p e l a c y j n y  u n i e w i n n i ł
wiceprezesa Stronnictwa Ludeweao

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł ) Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał wczoraj po­
raź drug" sprawę wiceprezesa N.K.W, Stronnictwa Ludowego, 
Stanisława Mil oła jeżyka, oskarżonego o wygłaszanie podburza­
jących przemówień na zebraniach puolicznych Sąd Apelacyjny 

wydał wyrok uniewinniający.

P.Prezydent R.P. członkiem honorowym
muzeum Technik, i Przemysłu

W AR SZAW A. Pat. W  dniu wczorajszym odbyło się posiędze 
nie rady naczelnej oraz walne zebranie Muzeum Techniki i Przemy 
słu przy udziale delegatów ze strony poszczególny ch ministerstw, 
wyższych uczelni, centralnych instytucyj przemysłowych i techni­
cznych oraz licznego grona członków Muzeum, przybyłych ze wszy 
stkich ośrodków przemysłowych kraju.

Centralnym punktem tegorocznych obrad był jednogłośny 
wybór Najwyższego Protektora Muzeum Pana Prezydenta RP, 
prof. I. Mościckiego na pierwszego honorowego członka Muzeum.

W przerwie riwdzy posieazeniem radi a walnem zebraniem 
zostało dokonane otwarcie nowo-zorganizowanego. jedy nego w inu 
zeologji europejskiej działu metrologji, opracowanego przez Muze­
um przy najściślejszej współpracy z głównym urzędem miar.

Podróż inspekcyjna premiera
W AR SZAW A. Pat. Dnia 4 kwietnia 1938 r. prezes rady mini 

strów i m ni ster spraw wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski do 
konał objazdu kilku powiatów województwa krakowskiego i lwów 
skmgo. Po drodze towarzyszyli nanu premierowi wojewoda krakow 
ski dr. Tymiński, wojewoda lwowski Biłyk, oraz starostowie inspe 
kcjonowanych powiatow.

Konferencjam i ze starostami powiatów tarnowskiego, miele 
ckiego, kolbuszowskiego, rzeszowskiego, łańcuckiego i przeworskie­
go zakończył pan premjer dzień objazdu. Specjalną uwagę w  cza­
sie konferencji poświecił pan premjer sprawdzeniu wyników wybo 
rów do samorządów gromadzkich. Zarówno z relacyj starostów, jak 
uczestników zjazdu gospodarczego w  Wojniczu okazano Się, że staro 
stówie zatwierdzili prawie wszystkich sołtysów wybranvch przez 
rady gromadzkie bez względu na ich przynależność polityczną.

K o M is tY c z n y  wydział woiskowy
przsd S?deim w W arsisw  e

W ARSUZAW A. —  Wczoraj przed Sądem Okręgowym w  
Warszawie rozpoczął się olbrzymi proces 39 komunistów z tak zwa­
nego wydziału wojskowego KPP. oskarżonych o działalność wywrą 
tową w wojsku. Proces potrwa około dwóch tygodni.

Rozmowy prasowe polsko-niemieckie
W ARSZAW A. Pat. W  dniu 4 kwietnia rozpoczęły się w W ar 

szawie periodyczne polsko - niemieckie rozmowy prasowe między 
delegacją polską pod przewodnictwem naczelnika wydziału praso­
wego MSZ W. Skiwskiego i niemiecką pod przewodnictwem posła 
Aschrranna, szefa biura prasowego niemieckiego urzędu spr zagr.

Ponadto w skład delegacji niemieckiej wchodzą, z ramienia 
urzędu spr. zagr. oraz ministerstwa propagandy Rzeszy pp. Dumont 
prof. dr. Boeńmer. dr. Posella i dr. Maurach.
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Rienr:ern?anle Id? naprzód
BURGOS Pat. Na froncie aragońskim wojska powstańcze po 

'iiwają się dalej naprzód.
Straty poniesione przez nieprzyjaciela w  walkach od 9 do 31 

marca obliczają na 18300 jeńców i 7750 zaLitych. Zdobyte zostały 
54 działa, 235 karabinów maszynowych, 40 karabinów szybkostrzel 
nych, 15 tys. karabinów, olbrzymia ilość nabojów, zniszczono lub 

/dobyto również 57 ciężarowych samocnod w  . 29 czoigów.

SKtłTKI B3KBARD0WANIA MADRYTU
MADRYT. PaT. Havas donosi, iż w  czas«e niedzielnego 

bombardowania miasta zabitych zostało 20 osod , a przeszło 100 

zostało rannych. Pociski paaly prawie na wszystkie ulice, znaj­
dujące się w centrum miasta. W  szt :eg Yiności ucierpiały dziel­
nie: Cnamberi i Universidad.

Wo*sKa narodowe weszły
na rmvn ną nadmorsKą

SALAMANKA. PAT Agencja Havasa donosi, iż wojska 
generała Franco wkroczyły na równinę roztaczającą się po obu 
stronach rzeki Fbro, skad już widoczne jest morze.

Od 30 marca do 3 kwietnia legjoniści rozbili i0 brygad 
nieprzyjaciela, z których trzy składały się z elementów m ędzy- 
narodowych Czarne koszule dywizji „23 marca" rozbity bata­
liony komunistyczne „Matteottiego i „Garibaldiego".

Przypatowan 3 do ewakuari Barcelony
L O N D Y N . Pa t. D o  portu  B a rc e lo n y  za w in ą ł je d en  z n ań v ię  

kszych  o k rę tó w  m a ryn a rk i b r y ty js k ie j  p an cern ik  „H o o d  ‘ .
Brytyjskie władze morskie przedsiębiorą konieczne zarządzę 

nia w  celu zapewnienia szybkiej ewakuacji obywateli brytyjskich, 
mieszkających w Barcelonie, w razie gdyby tego wymagały okoli 
czności.

Re!iwizyc'a przedmiotów w ''ościołądi
BILBAO. PAT. Z Barcelony donoszą, iż rząd kataloński, 

powodując się brakiem surowców dla armji, wydał zarządzenie 
rekwirowania wszystkich metalowych przedmiotów w kościo­
łach, gmachach publicznych i domach prywatnych. Rekwizy 
cją obTte są również żelazne płoty, kraty okienne i bramy, ma 
jące niejednokrotnie dużą wartość artystyczną.

ŚW IECCY ZBiEGCWiE Z HISZPANJi
PARYŻ. PAT. Specjabły wysłannik „Le Matjn" uonosi z 

nad granicy, iż trzej oficerowie sowieccy, którzy przybyli wraz 
z uchodźcami hiszpańskimi c*o Luchcn. zaządali, by władze fran 
cuskie zamiast odsyłania ich do czerwonej Hiszpan ji spowro- 
tem. odstawili ich do dyspozycji ambasady sowieckiej w Pary 
żu. Życzenie ich zostało spełnione. Jednocześnie wysłannil „Le 
iYlatin" donosi, iż do Luchon przybył drugi skolei generał hisz- 
paiiski,'?dov,óGca 133-ej brygady wojsk rządowych generał Le- 
pez feri ando.

Len anśśfi włoscy w marszu do m ana
RZYM Pat. Zwycięska ofensywa powstańców w Hiszpanj, zJrmue pierw 

**ze kolumny dzienników rzytnskkih, które poświęcają jej obszerne, szczee.iłowu 
k- respondencje specjalnych wysłaników. W  tytułach drukowanych wiettdćar.l 
hferarm prasa podkreśla że wojska generała Yague posunęły się już za Lerklę, 
a oddzkny legionistów znajdowały się dziś w odległości 6 Kin. oa Tortosy. 
Specjalni wysjańce dzienników opisując sukcesy legionistów w marszu do morza 
podkreślają, żc 200 km. w giąb od pozycji wyjściowych zdobyte zostało przez 
legionistów' w nauer zaciekłych walkach, prowadzonych w ciężk’m terenie.

Przez 25 dni iegjoniśc; walczyli posuwając s'ę bezusranku wzdłuż dróg 
ostrzeliwanych, przez nisprzyjackda, po przez wezbrane rzeki, nu których wysa­
dzono mosty i przez uciążhwe pasmr. wzgórz. Obecnie po odejściu do doliny 
Ebro, prowadzącej do morza śródziemnego, iegjoniśc1 zbliżają s'e do końca wojny

Nie wiadomo, czv rzad w Barcelonie dysponuje jeszcze znuczmejsze.ni 
lezerwarni j czy zdoła zorganizować ILiję obronną na równinie Tortosa, lecz siła 
i szybkość posuwania się legionistów jest gwarancią zwycięstwa ; niebawem 
oddz'ały te dojdą do morza śródziemnego ode‘nająć Katalonię od reszty Hiszpanii

REPRESJE AKTYPCLSKSE
w Czsctiosłowacii wzmagają s ą

MORAWSKA OSTRAWA. PAT. Niedziebiy numer „Dzień 
nika Polskiego" został przez wtadze rześkie skonfiskowany za 
artykuł na temat wpływów koniumstycznych w  Czechosłowacji.

MORa W SK a  OSTRAWA. PAT. Ostatni numer „Robotni 
ka Siąsk*egu", organu Polskiej Socjalistycznej Pa*Tji Ro­
botniczej w  Czechosłowacji, został prze? władze czeskie skon­
fiskowany. .

MORAWSKA OSTRAWA. PAT. 3 kwietnia r.b. miało się 
odbyć w Karwinie na Siąsku Cieszyńskim pierwsze publiczne 
zeoranie „Związku Polakow w  Czechosłowacji".

Na ze oranie to organizatorzy uzyskali pozwolenie korni- 
sarjatu policji w  Kaiwinie, któte jednak w związku z ogolnym 
zakazem zebrań politycznych w Czechosłowacji zostało cofnię­
te w przeddzień zgromadzenia.

Ponieważ zakaz nie odnosi sie oo zgromadzeń poufnych, 
Związek Polaków w Czechosłowacji zwotał drugie zgromadze­
nie, tym razen jako poufne.

Na zgromadzenie przybyło trzech przedstawicieli władz 
policyjnych, którzy zebranie rozwiązali, powołując się na rze- 
konK braki formalne przy zwoływaniu zebrania.

Na zgromadzenie to pizybyło ponad 1000 Polaków.

N&frezpicczna litera „n
P o la k a

11 w dokumentach
M O RAW SKA OSTRAW A. Pat. Poseł polski do parlamentu 

praskiego dr. W olf wniósł interpelację do ministra opieki społecz­
nej w sprawie robotnika polskiego Edwarda Białonczyka. Wymie­
niony otrzymał z urzędu pośrednictwa pracy w  Bngurninie zaświad 
czenie, iż jest bezrobotny i stara się o prace. Biaiończyk na podsta - 
wie powyższego zaświadczenia szukał wszędzie zatrudnienia ale 
bezskutecznie. Dopiei o później wyjaśniono mu, iż pracy nie dosta 
nie nigdzie ponieważ na zaświadczeniu figuruje w  cudzysłowie lite 
ra „n“, co oznacza, iż jest człowiekiem politycznie niepewnym.

Interpelację w  tej sprawie podpisało 23 posłów

Skandal w  Izbie Gmin
„Wyrws się ^an spowrotem do r>olskif‘

LONDYN Pat. izba Gmin bvta wczoraj świadkiem n‘ebywałef sceny spo- 
liezkowania jednego z posiów. W  czasie hiterpelacj; na temat poIHykj zagra- 
iiiczej w sprawach dotyczących Hiszpanji pos. Labour Party Słiinwell zadai parła 
men ta nemu podsekretarzowi i.tami Butlerów, dodatkowe py.anie. które wznieciło 
ostrą reakcję na ławach rządowych. Wówczas poseł konserwatywny komandor 
Bower kizyknął pod adiesetn Shinwclla „Wynoś sie pan spowrotem do dolski" 
Była to aluzja do poehouzen.a posła Sh'nwclia, którego ojciec urodził się w  
Polsce i przvbyl do Anglja 'ako emigrant. Poseł Shinweif, który liczy lat 53, 
urodził się w  Londynie i był w  rządzie Labom Party ministerm górnictwa.

Poseł r/ezaleinej Labour Pady JMjc Govern zapytał speakera, czy, jest 
w porządku, aby jecien poseł wzywa, orugiego do wynoszenia się do obcego 
kraju ; czy speaker nie uważa, że należy Bowera przywołać do porządku i za. 
żądać, aby pi zeproih posha Shmw ełta.

Me cz tkając na odpowiedź speakera Swnwell nagle wstał z miejsca, 
przeszedł na drugą stronę izby i uderzył komandora Rowt-ra w twarz, poezem 
skie-ował się ku wyjściu, żywo gestykulując j wzywając komandora Bowera, 
żeby z o5ni wyszedł do imllu.

Scena ta wywołała w Izbie zamieszanie. Posłowie z Labour Party poczęli 
wzywać posła Shinwelia, aby udał się spowrotem na swoje miejsce, jeden 
zaś zc senjorów partji konserwatywiiej sir WPiam DBYtęoń zapytał speakera 
czy zs mierzą tok-rowac tego  rodzaju zachowani się post". \ domagał się usunięta 
posła Stiinwella z izpy.

Speaker ośw‘adczył, że nie słyszał dokładnie uwag1 komandora Bowera, 
ale uważa że „była ona całkowicie niestosowna j n‘e najeżało jej wypowiadać. Nie 
usprwieuliwG to postępowania posła Shinweha, ale obydwa postępki były <ak 
stanowczo nieprzystojne, że zmierza je zigiwować, o ile obaj oosłowie zacho­
wają się odpowiednio i przeproszą się nawzajem, Na powyższe wezwanie 'Obaj 
posłowie złożyli wzajemne przeproszenia.

•HRHPI

Przed ( M o d e m  190-!ecia urodzin
J na Mateąki

KRAKÓW , Pat. Wczoraj 4 bm w sali portretowej Ratusza 
krakowskiego odbyło się wielkie zebranie obywatelskie z udziałem 
przedstawicieli miasta, wojska, duchowieństwa, wyższych uczelni, 
sfer artystycznych i dziennikarzy —  majace na celu powołanie ko­
mitetu obywatelskiego, który zajmie się uczczeniem 100-ej roczni 
cy urodzin, Jana Matejki.

Zgon ś. c. Pitiińskiego
LW ÓW . PAT. Wczoraj nad 

ranem zmarł we Lwowie hon. em. 
profesor Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza dr. Leon Piniński, b. rek­
tor Uniwersytetu J. K„ b. namie­
stnik Galicji, znakomity zbieracz 
i znawca sztuki, członek czynny 
Polskiej Akademji Umiejętności.

Zmarły w  swoim czasie ofiaro­
wał arcydzieła sztuki dla zamku 
wawelskiego. Był on również zna 
nym anglistą i napisał świetne 
dzieło o Szekspirze.

NA UROCZYSTOŚĆ KANONIZA­
CJI BŁ. ANDRZEJA BOBOLi

TARNÓW7 PAT. Wczoraj ra 
no ks. biskup ordynarjusz dr. Li­
sowski udał się do Rzymu ad Li- 
nuna Apostolorum.

Ks. biskupowi towarzyszy ks. 
infułat dr. poseł Lubelski. Arcy- 
pasterz z djeeezji tarnowskiej we­
źmie udział w .uroczystościach, 
związanych kanonizacją bł. An­
drzeja Boboli.

ZARZĄDZFNIF PRZECIWKO 
LEKARZOM —  ŻYDOM  

W  GDAŃSKU

GDAŃSK. —  Związek zawodo­
wy lekarzy gdańskich w porozu­
mieniu z gdańską Izbą Lekarzy, 
pozbawił z dniem 15 b.m. leka­
rzy - żydów prawa lecze-ria człon 
ków Kas Chorych w Gdańsku.

Zarządzenie to nie dotyczy le 
karzy - żydów, którzy się osiedli 
li na terenie wolnego miasta 
Gdańska przed rokiem 1914, łub 
pełnił’ w czasie wojny służbę na 
froncie

17 MILJONÓW ROWERZYSTÓW  
W  NIEMCZECH

WARSZAWA, ł- AT, Prasa 
niemiecka donosi, że liczba kola 
rzy w Niemczech wynosi obecnie 
17 miljotiów.

7 W ODY O DUHAR 
€ ORDON RENNETA

BRUKSELA PAT. Tegoroczne 
zawody o puhar Gordon Benneta 
odbędą s?ę nie w  Brukseli, lecz w  
Leodium. Zmieniona została rów­
nież data zawodów. Definitywna 
termin ustalono na dzień 11 wrze 
śnia.

ARESZTOWANIE GROtNEOO BAN­
D YTY

KIELCE Pat. Władze policyjne aresz­
towały od dawna puszuUwanegu ban­
dytę Antoińego Gołębiowskiego, który 
grasował na obszarze pow‘atow p’-ń - 
czov'5ldego. Kieleckiego i jędrzejowskie 
go oraz pow. stoprdckic-go, gdzie w  dn. 
9 marca wracając z rabunmi usiłował 
rozbroić posterunko wego p.p. Scnwazra 
który podczas wzrajemnejj szarnanhn 
postrzelił się śmiertelnie i zmarł w szpl 
talu kieleck‘m.

CZY JE ST E Ś CZŁO NK IEM  
W ILE Ń SK IEG O  T -W A  

PJRZECIW CRUŹLICZEGO

Drteń katastrof 
i d io t o  wy cii

KIELCE Pat. Wczoraj orzesz cdi t«ad 
K!elcami j okową nuragan, połączony 
ze śnieżycą. W e wsiach B’edny j uómo 
w pow. kieleckim huragan zburzył do­
szczętnie 5 stodół oraz połamał ; powy 
rywał z Korzeniem, aużą ilość arze w.. W  
samych Kielcach wichura uszkodziła kil 
ka dachów, wybiła dożą ilość szyb skle 
powych j okiennych, oraz pozrywam 
liczne anteny raujowe. Straty wyrzą­
dzone przez burzę wynoez^ k‘ika tysię­
cy złotych.

łó D Ż  Pat. Ub. nocy wymichi pożar 
we wsi Pr/t/ębka pow. radomszczań­
skiego. Ogień spowodu silnego w łatm 
objąi znaczną część wsi, nsizcząc do­
szczętnie 26 zagroa z 64 buaynKami m»e 
szkai lymi i go spoJarczymi i pozbawia 
jąc dachu nad głową kilkadziesiąt ■'o- 
azin liczących 130 osób. W  płomieniach 
ponieśli śmierć 76 letma Agnieszka To­
maszewska ł 70 letni FrancUzek Błe* 
Izhiski. Straty spowodowany pożarem
wynoszą około 180-000 zł. Przyczyny 
pożaru narazie musthlone

KRAKÓW Pat. Po wczorajszyn. 
c^płjm  dniu wkrsetmym przy tempe- 
raturte około 20 stopni ciepia, wieczu 
rem pc gwałtownej wichurzt nastąpił 
znaczny spadek temperatury. V\'czoraj 
nad itrakoweir przeszła kilkakrotnie 
silna zaw*eja śnieżna przy 0 sł Cels.

Trwająte s‘lne wichry spowodowi^ 
ły uszkodzenia w połączeniach te«efo. 
nicznycn oraz w  drzewOstarie.

KILCE Pat. W e wsi Przystań pow. 
częstochowskiego, Wybuchł pożar, kto 
ry zniszczył ciosze 'ę.nk: I I  domów nue 
szkalnych wraz z tabuJowaniant goo- 
podarskienii i częścią mwent^-ra żywe­
go. Straty wynoszą uk. 30-000 zł. , w  
czasie ra+owanh tr^enis zostai c‘ężko 
poparzony Franciszek Janik

Dochodzenia w^ kazary że pożi.r 
powstał od popiciu, gromadzonego w 
beczce pizy stodole.

BERLIN Pat, N<*d morzem Półnrn 
n«m szalał otaan. Z memieekkih miast 
portowych donoszą o wylewach i zna­
cznymi szkodach wyrządzoovch przez 
nawałnicę w  urzędach portowycn. Vś 
Wlhelmshafen paziom wody podniósł 
się porad trzy metry ponad rtan not 
mainy. Z południowych Niermec dono- 
sZą o silnych iurzacn połączonycn ze 
śnieżycą. W  Almachjrr.i s” ?. wiatru do 
cnorlzj do 120 km. na godzi e, teinpera 
łura zaś w  ciągu godziny / 8 st. na
jeden.

BITTERFELD iSakso*’U> Pat U- 
bśegłej nocy zawał o si- podczas gwal 
towrej burzy rusztowa c na budując''’ 
się w B!tterfełdzłe faeryce. KUkunasłn 
robob.ików odniosło c‘cżkte obrażenie.

OSLO Pat. Na szerokosc. prow«ncj 
Aloere uległ awarji statek , Rokła“  z 
portu haraanger w zachodnią Norwe- 
gj? Wobec silnej nawałnicy statki rat o 
wnie/e nie mogły 4° n*ego zbliżyć 
Z pokładu „R*zkły“  nlkt nie daje sygna 
łów.

OSLO PAT. W  nocy z soboty na 
niedzielę przeszedł nad wybiZcżem Mor 
wegji niezwykle gwałtowny orkan. Po- 
łączenia telegraPczne zostały w w'ełu 
miejscach, nawet w głębi kraju, przer­
wane. Na zachodnim wybrzeżu w pob 
K u  Fjordn Romsdals znto-iał norweski 
statek, wraz z załoga. Ucząc? 12 osób.

HBLSNGFORS Pat Na uroczystość 
ci 20 lecia uwolmenia HeistngfoTS*. od 
bolszewików, jakie odbędą się tu w  bie 
żącyin miesięcu przybędzie z Niemiec 
hczna delegacja z gen. Von a er Qo4t- 
zem na czełe.

PARY Ż  Pat. Dneimik „France Mrl .- 
tarre" donosi, że tegoroczne wielkie ma 
newry armji francuskiej odbędą się w  
Szair.oanjL

Odezwy dwu ekcyj Komitetu Ob­
chodu 20 -  lecia Samoobrony L itw y i 
Białoru.si, które ukazują ó ę  w prasie, 
wzj wająe uczestników Samoobrony do 
za rejestr owania się, —  stwierdzają, 

■'•że Komitet pracuje. Liczni uczestnicy 
pierwp/vch walk wileńskich zgłaszają 
się do Sekcji Wojskowej -(Portowa 
10}_, penwiaey —  do Sekcji POYV (7,y 
amumowska 2). wypełniają kwestjo- 
narjusze, odchodzą, aby ustąpić miej 
sca innym. Jest zainteresowanie, jest 
ruch.

Większość zgłaszających się oczy­
wiście kieruje Ję włpi4iym, słusznie 
pojętym interesem. Służba w Samoo- 
btobie Litwy i Białorusi daje prawo 
do tytułu uczestnika walk o niepodle 
clość, — zaś z tym tytułem są zwiaza 
no pewno przyu ife.jp. Zarejestrowanie 
się otrzymanie w przyszłości odzna­
ki, która będzie widomym znakiem u- 
ozestnictwa w walkach o niepodleg­
łość, jest więc r/eczą korzystną. Ale 
poza tą osobistą korzyścią co innego 
powinno przemawiać przedewszyst- 
•kirm do inteligencji, która brała u- 
dział w tworzeniu pi< rwszych odd^a

łów polskiej siły zbrojnej na L itw ie: 
obowi azek patrjotyezny !...

Wysiłek naszych ziem łat temu 
dwadzieścia, składający 'się 7. trudów, 
ofiarności i zapału wielu jednostek, 
nie jest własnością prywainą, —  jest 
skarbem narodowym. Należy zatrosz­
czyć się wreszcie o pieczołowite prze­
chowanie tego skarbu! Wilno pod tyru 
względem ma wielki grzech na sumie 
nin.

Społeczeństwo polskie dokonało 
przed dwudziestu laty wici ki ego wy­
siłku, —  gdzież jest dokładaj obraz 
tego w pracach historyczny ch i litera 
turze ? N iem a! Do pierwszy7ch ezere- 
gów wojskowych zgłosiło się.... a właś 
nie: wieln się zgłosiło ochotników? 
Nikt jeszcze dokładnie tego nie okre 
ślił! W  pierwszych potyczkach z N ie­
mcami i walkach z bolszewikami po­
legło lub zmarło wskutek odniesio­
nych ran kilkunastu żołnierzy. Gdzie 
ieh imienny wykaz? K to  wskaże ich 
groby ?

Został zabity ppor. Gzesław ,,Rou 
ba ", jak wykazuje oficjalna lista 
strat. W rzeczywistości nazwisko zabi

tego porucznika jest Raubo. Został po 
chowany na Rossie, ale w jakiem miej 
sen ?

Zabity por. Podgórski figuruje w 
różnych spisach pod trzema imiona­
mi : Władysław, Jan i  Stefan. Które 
imię jest właściwe?

Por. Jakubowsłr ma na krzyżu 
cmentarnym lakoniczny napis: „Jaku 
howski, żołnierz w.p "  Jak mu było 
na imię? Był to muzułmanin, ranny 
na ulicy Wroniej i  zmarły później, 
już za okupacji bolszewickiej, wsku­
tek tężca. W  szpitalu uod wpłwwem 
ss. Nazaretanek przyjął chrzest. Gdzie 
są krewni tego porucznika?

SpM zabitych i  rannych, podany 
przez <^n. W ejtkę w jego książce o 
Samoobronie L itw y i Białorusi, nie 
zgadza się z wykazem, podanym w 
„Dzienniku W ileńskim " z dn. 4.T. 
1919 r., a oba te źródła nie mają od­
powiedniego potwierdzenia w napi­
sach na krzyżach cmentarnych.

Czy to nie wstyd, że Wilno nie pa 
mięta imion pierwszych swych żołnie 
rzy, Którzy polegli w walkach I  czy 
nie jest pierwszym naszym obowiąz­
kiem postarać się o ustalenie dokład­
nej listy strat, aby móc zaopiekować 
się grobami poległych i przekazać po 
iomnym ich imiona t

Dwadzieścia lat upłynęło “d chwili 
pierwszych walk, —  myśmy jednak 
nie mieli czasu na zajęcie się tą spra 
wą! Jakże pod tym względem jest nie 

podobny do W i'na bohaterski Lwów, 
—  jak jest niepodobny dzielny Poz­
nań

W ilno i  ziemia Wileńska dokona­
ły  znacznego czynu, który odegrał 
swoją rolę w walce o losy naszej zie­
mi. A le ten czyn nietylko uie został 
jeszcze utrwalony w naukowej mono- 
grafji, lecz nawet nie znalazł odzwier 
cicdlenia w jakichś zestawieniach sta 
tystycznych. Jaka była ilość ochotni­
ków? Jaki był stosunek starych żoł­
nierzy do niewyćwii-zonych ochotni­
ków? Z tych starych żołnierzy ilu by 
ło „legion istów ", |sk wówczas nazy­
wano żołnierzy I  Pol T i ego Korpusu T 
Jaki był w.ek większości ochotników’  
Do jakiej narodowości należeli ci oeho 
tniey, a ściślej: iakie narodowości o_ 
prócz polskiej były reprezentowane 
przez nich ? L  t. p., i.t.p.

To są pytania bardzo ważne, dążą 
one bowiem do odtworzenia dokładne 
go obrazu Samoobrony i, jeżeli doczo 
kają się licznych odpowiedzi, pozwo­
lą na wyciągnięcie uzasadnionych 
wniosków.

Właśnie z tą myślą i  w tym celu 
sekcje Komitetu, które prowadzą ewi 
dencję uczestników Samoobrony, dają 
do wypełnienia kwestjonarjusze, prze­
znaczone do późniejszego opracowa­
nia naukowego. Stąd wniosek dla każ 
drgo inteligentnego uczestnika Samo­
obrony: należy zarejestrować się, u- 
dz'elić możbwie wyczerpujących odpo 
wiedzi na wszystkie pytania (kwestjo 
narjusz nie wpada w przesade, częstą 
przy ankietach), no i przyczynić się 
do wydobycia na jaw  nieznanych lub 
zapomnianym taktów. Należy pamię­
tać, że wskutek zaginięcia lub znisz­
czenia akt Samoobrony byle papierek 
z owych czasów, byle fotografja, list 
prywatny, orzełek z czapki, części u- 
mundurowaina —  wszystko to ma 
wielką wartość!..

I  to toż ciągle pamiętać trzeba, że 
przeżycia W ilna i dzieje pierwszych 
walk wilcńdich to uir jest partyku­
larna sprawi W iinc : to cenny i cieką 
wy fragment walk ogólno polskich. 
To też na odtwm-jmiu dokładnego o- 
brazu zdarzeń wileńskich sprzed 20 
lat zależy wszystkim Polakom. To, co 
rob1’ obecnie Is omitet Obchodu 20 -le 
cm Samoobrony ., powinno było być 
zrobione gmbo przed laty, ale lepiej 
poźno niż wcale; niechże więc nikt nie

lekceważy rozpoczętej pracy i  nie u- 
chyla się od pomocy, obłudnie pozu­
jąc na bezinteresowność („N ie  trzeba 
mi żadnych od zn ak !") lub zasłania­
jąc się brakiem czasu.

Dawny żobńerz Samoobrony powi 
nien obecną rejestrację potraktować 
jako swego rodzaju próbim mobiliza­
cję, odezwę zaś Sekcji Wojskowe 
składającej się z byłych dowódców Sn 
moobrony, —  jako rozkaz!..

Cała uwaga społeczeństwa polski 
go, przygotowującego się p ow o li ib 
uczczenia dwudziestej rocznicy San 
obrony, powi. na być skierowana n" 
żołnierza Samoobrony, na pierwsze o>' 
działy zbroine, które powstały joszc/c 
za okupacji memieckiej i stały się 
strażą przednią wojsk polskich w wal 
ce z bolszewikami. Ochotniczy czyn 
zbrojny najwymowniej śwadczy o w o 
li ludności, —  walka zbrojna decydu 
je o losach ziemL

Mińsk i Wilno, które wówczas by 
ły głównemi ośrodkami tworzącej zię 
polskiej siły zbrojnej, wskutek fatal­
nych warunków nie stworzyły siły, mo 
gącej się przeciwstawić nawale boisze 
wiakiej, ale wykazały •wielką energję 
i spłaciły daninę krwi. Wymownie 
wdęc stwierdziły swoją gotowość do 
walla i  o fiar przy budowrniu nowegl
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D W A D Z I E Ś C I A
ZŁOTYCH

Pion Jan i Wacio siedzą u SUralla. 
Jest 12 w południe i dzieje się to wyjąt 
kowo. 1 kwietnia ma każdy jakieś spra­
wy finansowe do załatwienia.

Wtem wchodzi Kazio. Przed Kaziem 
należy się it„eć na baczności. Nie jest 
to człowiek zły, ale 1 kwietnia może 
być niebezpieczny Ubiegłego roku '• 
poprzednio jeszcze udało mu się parę 
me złych kawałów i najlepsi jego przy­
jaciele wpadaF na nie.

Ale dzis.aj Kazio jest me usposobio­
ny .ao kawałów. Ma wyraźnie ponurą 
minę.

—  Co się stało? —  pytają przyja­
ciele.

—  Dwadzieścia złotych djabli wzięlj 
—  opowiada —  dostałem fałszywych 
dwadzieścia złotych i pojęcia nie mam 
gdzie i od kogo

Wyjmuje z kieszeni banknot i rzuca 
go na stół.

—  Spotkałem. Teodora, tego z ban­
ku Polskiego... Jest skarbnikiem nasze 
go Związku. Zatrzymałem go, by mu 
zapłacić zaległe składki wręczyłem mu 
ten banknot. Obejrzał go uważnie i 
pod światło, poczem 06wiadczył, ze 
jest fałszywy....

Piotr wziął do rak banknot i przyj­
rzał mtt się uważnie.

—  Nie widzę tu nic podejrzanego—  
rzeki —  ale zaraz porównamy.

To powieaz-awszy sięgnął do port­
felu i dobył z niego dwudziesto zło­
tówkę. Obaj pozostali panowie dohyf 
również po banknocie. Dzisiaj każdy 
mógł to łatwo uczynić

Zaczęły się porównywania.
Piotr wzrusza ramionami.
—  N''e W’ dzę żaonej różniej'- —  mó- 

Wj —  widocznie bardzo snrylne dosko­
nałe fałszerstwo.

Jan ogląda banknot niesłychanie u- 
wr.żnie.

—  Głowa tej kobiety —  jwwiada 
wreszcie —  wvdaje mi s:ę bledsza tut 
tym banknocie.... Jakgdyby trochę jaś-

W perspektywie tygodnia
P O R O Z U M IE N IE  W Ł O S K O  - 

A N G IE L S K IE .

W  ciągu najbliższych dni po­
rozumienie włosko -  angielskie w 
postaci wymiany not będzie fak­
tem dokonanym. Gdybyśmy na­
wet nie mieli pod tym względem 
żadnych informacyj, ostatnia mo­
wa Mussoliniego w  Senacie po­
winna Dy wzbudzić uzasadnione 
domysły i przypuszczenia, że coś 
się święci, że Duce szykuje jakiś 
zwrot w  swej dotychczasowej po­
lityce. Tego rodzaju mowa nie 
może być wygłoszona bez celu i 
powodu. Zrozumie to każdy, kto 
porówna ostatnie przemówienie 
Mussoliniego z 8-ma punktarn: po 
rozumienia z Londynem oraz we­
źmie pud uwagę, że w  ciągu osta­
tnich lat 3-ch propaganda wło­
ska wpajała przekonanie o słabo­
ści Anglji, pized którą teraz W ło­
chy skapitulowały Mowa Musso- 
linicgo ma na celu odwrócenie u- 
wagi opinji publicznej cd tych 
wniosków, które nasuwają się 
przy uważnem czytaniu punk­
tów porozumienia.

Cóż powiedział Mussolini? Du 
ce dal przegląd wjników, osiąg­
niętych w  dziedzinie obrony na­
rodowej od roku 1925, kiedy po 
raz pierwszy przemówił w  Sena­
cie jako minister wojny po dzień 
dzisiejszy. Wyniki te istotnie są 
imponujące. Włocny mogą zmo­
bilizować 8 —  9 miłjonów żołnie­
rzy, w  tern 4 miljony żołnierzy 
pierwszego rzutu. Dalej Mussoli- 
ni określił iako „śmieszne1* po- 
dąuy, wyrażane „z tamtej strony 

Alt że karripanja afrykańska i 
udział legjonistów włoskich w  Hi

zaś Włochy są jedynem państ­
wem, które po wojnie światowej 
przeprowadziły eksperyment 
współczesnej walki.

Kwest ja jednolitego dowódz­
twa jest we Włoszech uregulowa­
na. Mussolini osobiście obejmuje 
naczelne dowództwo w  wypadku 
wojny.

Ponadto Włochy posiadają naj 
potężnie jszą na świecie flotę pod-

-  przeczy Wacio. -  Tu ^ 7  o s ła b %  W o c h y  ‘  
jest poprostu tłusta plamka. Skolei on , * ob ecn e j na  r z e c z  o b ro n y  naro- 
studjuje banknot i stwierdza pewne afle-, o o w e j p ra cu je  w  I ta l j i  8 ,8  za - 
cfokładności rysunkowe, ale te znajdują k ła d ów  i fa b ryk , za tru d n ia ją cych  
się na wszystkich banknotach. 580 ty s ię c y  rop o tn ik ów . P o za tem

—  Pozwólcie panow ie —  wtrąca się 
Kazio —  biorąc wszystkie banknoty.
Oto tram papierek —  wedle stwierdze­
nia bankowca —  fałszywy Natomiast 
trzej ludzie, których cne bez pewnych 
podstaw mogę uważać za rozsądnych 
—  nie mogą odróżnić go od prawdzi­
wego, a zatem publiczność nie potrafi­
łaby tego również Bank Polskj naoew 
no skonfiskuje mi ten banknot o ih) 
mu go zaniosę. Skąd przychodzę .to 
tego, by ponieść taką stratę? Gdyby 
to byfo jakieś proste ordynarne fałszef- 
stw>, to mogliby powiedzieć, że przez 
moją nieuwagę dałem się nabrać i że 
jestem ofźcm Ale tak....

—  Słusznie —  przytakuje Piotr —  
w tym wypadku bank powinien pokryć 
stratę. Jan i Wacio kiwają głowami 1 o- 
ni są tego samego zdania.

  A więc —  woła Kazio —  skoczę
z tvm banknotem do Banku Polskie­
go i....

Nagle twarz jego wdraża najwyższą 
bezradność: „Do cf jaska! —  wola pa­
trząc na leżące banknoty —  który wła­
ściwie jest ten fałszywy?

—  Ładna historia —  woła Piotr —
Znalazłeś sobie sposób, ż.ebv się pozbyć 
tego fałszywego świstka...

Kazio jest obrażony:
—  Zechciej się liczyć ze słowami 

mój drogi. Nikogo nie nrosrlem, by wy 
dostawał swój banknot Sami z robi'iś­
cie to z własnej woli. Ostrożniej było­
by gdybyście poznaczyli banknoty, ale 
przecież ja nie jestem winien, żeście 
tego rrie zrobili..

—  Masz racje —  mówią Jan i W a­
do.

Piotra drażni to, że Kaziowi przyz­
nano rację-

—  A więc dobrze pownda —  biorę 
pierwszy z brzegu banknot i Me z nim 
<ło nanku.

Po «ęc«! minutach wraca.
—  W  porządku —  mówi —  mój fest 

prawdziwy.
Skoro już pnszedieś, to mogłeś za­

orać wszystkie banknoty —  mruczy 
• n —  ale jednak wobec ponurej miny 

Wacia, bierze tylko jeden banknot i 
idzie z nim do bankti.

Wraca zadowolony. Banknot jest 
prawdziwy Teraz leżą na stole tylko 
dwa bamcńoty

—  Weź ie Kaziu j zanieś do bamiui
—  mów- Wacio.

—  O nie mój kochany! —  protestu­
je Kario —  Gdybym ja poszedł i po­
tem wróciwszy wręczył ci prawdziwy, 
mógłbyś podejrzewać mnie, gdyż. prze­
cież sam nie odróżnisz fałszywego od 
prawdziwego. Więc idź sam

Wacio poszedł i po pewnym czasie 
wraca. :

—  Cóż to za Sdjota ten Kazik —  
mówi głośno rzucając b?nknołv na stół
—  Oba są prawdziwe Jak mogłeś tak 
dać się nabrać przez tego bankowca 
Teodora. Zakpił z ciebie najwyraźniej z 
racji 1 kwietnia... .

Kazio uśmiechnął się-
—  Nie przyjaciele. Te-Mor wcale nie 

zakpił ze mnie, noniewaź go wogółe 
nie widziatem.... Przeł. Wel.

29. Ili. — 5. IV. 1938 r.
wodną, a lotnictwo rozporządza 
30 tysiącami świetnie wyszkolo­
nych pilotów. —  Pragniemy, mó­
wił Duce, zagwarantować pokój, 
ale „nasz pokój“. Odrzucamy 
wszelkie iluzje i utop je. Oto dla­
czego opuściliśmy genewski 
„sklepik11, gdzie te artykuły były 
sprzedawane. W  stosunkach mię­
dzy narodami posiada jedynie i 
wyłącznie znaczenie potencjał 
wojskowy.

Hurra —  wojowniczy ton prze 
mówienia ma na celu zagłuszyć 
przykry z punktu widzenia amoi 
cji narodowej fakt ustępstw wo­
bec Anglji, do czego Włochy 
zmuszone są fatalną sytuacja 
finansową oraz niespodzianką 
Anśehlussu Rzym miał do wybo­
ru dwie drogi albo jeszcze sil­
niejsze wzmocnienie „osi11 i pro­
wadzenie polityki dynamicznej 
albo ustępstwa wobec Anglji za 
cenę uzyskania pożyczek, które 
ułatwią spokojne przeżuwanie o- 
woców podboju w  Afryce. Mus- 
solinł jako realny polityk wybrał 
drugą, spokojniejszą-arogę, tem- 
baidziej, że mimo wszystkie za­
pewnienia Berlina w  Rzymie słu­
sznie obawiano się, że popalcie 
Rzeszy obecnie po Anschiussie 
może być mniej intensywne, niż­
by mogło być, gdyby zjednocze­
nie Austrji z Niemcami nie było 
jeszcze dokonane.

Ustępstwa, na które zgodziły 
się Włochy sa bardzo poważne.
Primo w  sprawie morza Śród­
ziemnego Włochy uznały, że inte­
resy brytyjskie są „konieczne11 
włoskie zaś tylko „żywotne11. Ta 
subtelna różnica określeń grze­
bie włoską tezę o „mare nostru11.
Dalej Włochy zobowiązują się me 
interwenjować i nie przeszkadzać 
o ile chodzi o bieg wód z jez.
Tsana, niezbędnych dla i r y g a c j i ) na 
póJ bawełnianych w  P udanie, nie f  nav j ał 
prowadzić propagandy antybry- 
tyjskiej w krajach, znajdują­
cych s;ę pod angielską kontrolą, 
uznają południową Arabję jako 
sferę wpływów Anglji. Za to 
wszystko W. Brytanja podejmie 
na terenie Ligi akcję w celu uz­
nania Imperjum włoskiego. Jak 
widzimy, są to ustępstwa bardzo 
duże i tak „zadarmo11 napewno 
na nie Włochy się nie zgodziły. Ja 
ka jest dokładna ich cena, dowie­
my się niebawem, bo me ulega 
wątpliwości, ze Rzym akceptując 
te ustępstwa ma zapewnienie o- 
trzymania większych kredytów 

_ angielskich, niezbędnych dla 
przywrócenia zachwianej równo­
wagi finansowej i eksploatacji bo 
gactw zdobytej Abisynji Inaczej 
to porozumienie nie mogłoby 
dojść do skutku.

„POCO WPROWADZAĆ W BŁĄD?“

łBH— S— l I W g W W

Polski, którahy ■wskrzesiła ideały da- 
wn°; Rzeczypospolitej, składającej 
się z Korony i Litwy. W alki na szer­
szą skalę żołnierze Samoobrony JAt- 
wy i Białorusi poprowadzili później 
w szeregach dywizji Litewsko - Bia­
łoruskiej.

Przyglądając się ochotnikowi Sa­
moobrony i odtwarzając jego czyn, 
nie można jednak zrpominać o tern, 
żo oddziały zbrojne powstały na prze 
oranym już gruncie patrjoiycznym, 
że walki odbj~wały się przy sofeicm 
współdziałaniu organizacji społecz­
nych. że ofiary złożyli nietylko żołnie 
rzc. ale i ludność cywilna,

Komitet Obchodu 20— lecia Samo­
obrony L. i B., uwzględr.iaiąc to, po­
wołał do życia dwie inne sekcje, któ­
rych zadaniem jpst odtworzenie wysił 
ku organizacji społecznych oraz posz 
czególnych jednostek spośród ludnoś­
ci < ywilnej.

Sekcja Organizacji Męskich pod 
jirzewodnictwcm p. Wiesława Cywińs 
kiego i Sekcja Organizacji Żeńskich 
pod przewodnictwem p. Aniel’ Sztral 
lowe.i maia za zadanie zbadać udział 
społeczeństwa w tworzeniu oddziałów 
zbrojnych: udział bezpośredni (orga­
nizacja cłużhy pomocniczej, sanitaria 
tu, opielu nad żołnierzom i.t.p.) oraz

— W— WBi
pośredni, polegający na wytworzeniu 
nastroju patriotycznego i gotowości do 
walki o wyzwolenie.

Sekcje te mają ustalić: 1. Jakie or 
ganizacj‘c społeczne istniały w W ilnie 
w końcu 1!)18 roku. 2. Jaki był ich n- 
dział w  ruchu patriotycznym 3. Czy 
było i na czerni polegało współdziała­
nie z dowództwem odziałow Samoobro 
ny. 4. Jakie osoby wykazały szczegół 
bS energie i na czem polegała ich dzfa 
łalność.

I  tak, jak przy badaniu dziejów 
walk zbrojnych, należy przedewszyst 
kiem zwrócić uwagę ua tych, którzy 
polegli, —  tak i tu trzeba wydobyć z 
zapomnień a nazwiska osób, które zo 
stały zamordowane przez bolszewików 
zmarły w  więzieniach sowieckich Inb 
poniosły najw‘ ęks7,ę o fliry .

Wilnianie, którzy pamiętają owe 
dni historyczne na przełomie 1918/19 
roku, a już tern bardziej ci, którzy hra 
Ii Jakikolwiek udział w  rozgrywają­
cych się wówczas wypadkach, powin­
ni dopomóc tym seke jom i  dać vak ra j 
więcej materjału (relacje, dokumenty 
druki etc.), aby ułatwić zadrinie przy 
szłemu dziUonisowi Samoobrony L it­
wy i  Białorusi.

W . oh am ew ics .

W Ó LK A O NAFTĘ M EKSY­
K AŃ SK Ą

Od dłuższego czasu w  
prasie pojawiły się inforrna - 
cje o zatargach pomiędzy 
rządem meksykańskim, a wielkie- 
mi koncernami naftowemi. Ostat­
nio telegraf sygnalizował, że rząd 
U. S. A. w drodze represji wstrzy­
mał się od zakupów srebra meksy­
kańskiego. Co ma nafta do srebra? 
Dlaczego zatarg rządu meksykań­
skiego z koncernami naftowemi 
wywołuje represje ze strony Sta­
nów Zjednoczonych? —  Oto pyta­
nia. które musiały się narzucić 
przy czytaniu depesz o zarządze­
niach prezydenta Lazaro Cardera 
sa.

Aby wyjaśmć tajemnicę związ 
ków nafty i srebra, trzeba przy­
pomnieć, ze pola naftowe Meksy­
ku eksploatowane są przez dwa 
olbrzymie koncerny naftowe: a- 
merykański „Standart Oił11 i an­
gielsko -  holenderski „Royal 
Duteh11. Pozatem Meksyk ekspor­
tuje poważne ilości srebra ao Sta 
nów Zjednoczonych i te dwa ar­
tykuły nafta i srebro są podsta­
wą gospodarki państwowej.

Od dłuższego czasu w przemy 
śle naftowym mzgrywah się o- 
stre zatargi, zakończone radykai- 
nem rozstrzygnięciem, zastoso­
wanym przez rząd Meksyku Gdy 
przedsiębiorcy odrzucili żądania 
robotnicze poparte przez rząa i 
najwyższy trybunał, prezydent 
Lazaro Cardenas wydał dekret 
zarządzający natychmiastowe u- 
państwowienie wszystkich pized- 
siębiorstw naftowych. Wywłasz­
czonym towarzystwom przyzna­
no odszkodowania, płatne w  wa­
lucie meksykański ej przed upły­
wem lat 10 w  wysokości, którą o- 
kreślą różniejsze dekrety, biorąc

za podstawę dochod z produkcji 
upaństwowionych przedsię­
biorstw

Wyv/ła szczeni e przeprowadzo­
no siłą przy pomocy wojsKa i nu ■ 
licji związków zawodowych, sku­
pionych w  Związku Pracy („Jun­
ta del Trabaja'1). Prezydent Car­
denas decydując się na to rady­
kalne rozstrzygnięcie, zmierzają­
ce do uwolnienia kraju od zależ­
ności kapitalistów cudzoziem­
skich, rachował na dwie pomyśl­
ne okoliczności, a mianowicie 
był przekonany, że Roosevelt po­
pi ze go, ponie-waż niejednokrot­
nie wyrażał uznanie dla reform 
socjalnych, przepi owadzanych w  
Meksyku, a ponadto znany jest 
wrogi stosunek piezydenta U. S. 
A. do koncernów i trustów.

Pozai em Cardenas zdawał so­
bie sprawę, ze Anglja i Ameryka 
obawia się, aby Meksyk me 
sprzedawał nafty państwom total 
nym, a w  szczególności Japonji.

Przewidywania prezydenta 
Cadenasa okazały się całko­
wicie błędne. Oto bowiem nie­
zwłocznie po ogłoszeniu dekre­
tu upaństwowiającegc prze­
mysł naftowy w  Meksyku, 
rząd U S A .  zaprotestował jak- 
naiostrzej. Kiedy protest nie po­
skutkował, Waszj ngton zastoso­
wał dalszą repi esję, a mianowicie 
zarządził wstrzymanie zakupów 
srebra meksykańskiego. Trzeba 
dodać, że Stany Zjednoczone pła 
ciły za. srebro meksykańskie ce­
ny wyższe od światowych. Była 
to forma ukrytego poparć .a fi­
nansowego, jakie otrzymywał Me 
ksyk od St. Zjednoczonych. Z  
chwilą wstrzymania zakupów 
kurs pesety meksykańsk. spada 
w kopalniach wobec wstrzyma­
nia eksploatacji rozpoczęły się 
rozruchy. Mimo wszystko prezy­
dent Cardenas zdecydował się 

zajętem stanowisku 
kontakt z Japonją, 

Włochami i Niemcami, proponu­
jąc sprzedaż nafty. |

Jaki będzie fmał tej walki o 
naftę, dowiemy się w  najbliż­
szej przyszłości. Znawcy stosun­
ków twierdzą, że powstrzymanie 
sie przez Waszyngton od zaku­
pów srebra meksykańskiego, jest 
posunięciem taktycznem. Rooae-j 
welt musiał to uczynić z jednej 
strony ze względu na sytuację 
wewnętrzną, z drugiej zaś. aby u- 
zyskać większe odszkodowanie za 
upaństwowione przedsiębiorstwa 
obywateli amerykańskich. Po u- 
zyskaniu jaknaj lepszych warun­
ków odszkodowania Stany Zje­
dnoczone uznają dokonane w  
Meksyku wywłaszczenie przed­
siębiorstw obywateli amerykań­
skich i nadai będą głównym od­
biorca nafty meksykańskiej.

Prasa litewska w  Kownie w  
dalszym ciągu poświęca swe 
szpalty zagadnieniu stosunków 
polsko -  litewskich i wytworzo­
nej sytuacji po ultimatum. —  
„Musu yilnius11 zamieściło kilka 
artykułów, utrzymanych w  to ­
nie dla Polski wyraźnie nieprzy 
jaznym, tak dalece nawet, że wy­
różniają się w  tonie z ogólnych 
głosów litewskich. Nie zawierają 
jednaK ciekawszych momentów.

Natomiast na wyróżnienie za 
sługiwałby artykuł w  „Musu Kra 
sztas11 p. Rastenisa, tembardziej, 
że radjo litewskie uważało go na­
wet za stosowne powtórzyć w  
dniu 3. IV. —  Charakterystycz­
ny ten artykuł podajemy w  stre­
szczeniu „Biuletynu Kowień­
skiego1 1

Przybycie do Kowna I V  arszawy 
posłów: polskiego 5 litewskiego >est 
tylko początkiem stosunków polsko — 
Htewsklch. Później nastąpią zapewne u- 
kłady w  sprawie komurćkacji, handlu 
i t. d W  Lit wio ul.Iadów tych się nie 
ooawjają. Ogół litewski zaenowuje jed 
nak powściągPwość i pewne niedowie­
rzanie bez żadiiej radość!. Skąd bowiem 
może być radość z przyjaźni, która po­
wstała w  tak'ch wanmkacn.

Na zdobycie zaufania potrzebny bę­
dzie n!et- "  dłuższy okres czasu, lecz 
również l i ' ., : :ulne czyny ze strony Pol 
ski, za pomocą których Polacy będą mu 
sielj przekonywująco wykazać dobre 
chęci. Tymczasem Polacy usiłują /aw 
sze b. uprzejmie uśmiechać się do L>twy 
jezeB dott enczar w orasle polskiej j ko 
munikatach radiowych dobre słowu o 
Litwie było rzadkośc'ą, to obecnie czy­

ta się tam i słyszy o  Gtwte jedynie oar 
dzo przychylne informacje, mało tego 
— • nawet to —  jak w  I itwie pi^yjniuje 
się wypadki drą dzisiejszych KommFka 
ty polskie przeo stawie ją w  oardzo jas 
nych bandach. Wydaje się, że Polacy 
w  swem społeczeństwie usiłują o Litwie 
wyrobić jaknajbordziej przychylną opi- 
nję. Gdyby s*ę brałn pod uwagę jedy­
nie mformacje enłski, wyglądałoby, ze 
w  Litwie nagle zapanowała wielka ra­
dość spowodu stosunków z Połakaitu. 
Lhwktum jest przyjemnie, że Polacy 
znajdują aia LHwv aobre iłowo, lecz by 
najmroe-' Ud wini me proszą, aDy o  nich 
mówiono to, czrgo w  rzeczywistość- 
Mierna.

O w^eie lepsze wraź—he wywołałby 
w Litwie iakt. gdyby Polacy mówiąc 
dz'ś o sąsiedzkUm współżyciu, mieli od 
wagę nazywać rzeczy po imieniu. Po 
tacy mogą śmiało L iw n o tr  powiedzieć 
„Tego co posiadamy nie myślimy od­
dać, a zabielać od was więcej nie za u ie 
rzamy". Wtedy nawet Litwini, o ile 
nie mogBby oświadczy ć, że na sytuacie 
obecną zgadzają się dobrowolnie, to je­
dnak mogliby powiedzieć, że szanuią 
Polaków za szczerość 5 przyznają, że 
siła jest po icn stronie ł maja oni moż­
ność zachow^ia przy sobie tego, co 
już zabrali.

Tymczasem LAwbi, pocieszają mc 
naoz:e :ą, że może przyjdzie chwila, kie 
dy powstaną lepsze dla prawa warui 
ki. Nastroje wśród Litwinów najlepsi 
odzwłerciadlają napływające w nieby­
wałej dotychczas ilości ofiary na Fun­
dusz Obrony Kraju. L'twitioni się w y­
daje, że Polacy postąpiliby zupełnie słu 
sznie, gdi by informo va!i swój; ogół nie 
tylko o lojplnem wykonywaniu przez Li 
twę poiozutrdenls z 19 marca, lecz 1 >w 
nież o ofiarach na Fundusz Obrony. Po 
co bowiem wprowadzać ludzi w bład.

Pcsi Sł. BałłOurcliieni) śmm
W  przeciągu chvu tj godni mia 

łem okazję trzykrotnie odwiedzić 
prof. Stanisława Horno - Popław  
skiego w  jego pracowni i przyj­
rzeć się końcowym robotom przy 
jego ostatmem wielkiem dziele, 
posągu Biskupa Banduzskiego,

ZM IAN A  RZĄDU W  RU­
M UN  Jl.

Ostatni kryzys m m iSterja lny 
w Rnmunji trwał bardzo krótko, 
niecałe 5 godzin. Jak na stosunki 
polityczne w  Rumunji, jest to 
novum, które zawdzięczać nale­
ży wpływom króla Karola.

Jakie były przyczyny 1 powo­
dy zmiany rządu, a raczej jego 
1 ^konstrukcji ? Zdaniem prasy 
francuskiej istotnym powodem 
zmiany był brak harmonji w- ło­
nie gabinetu, w  skład którego 
wchodziło 7 b. premjerów. Gabi­
net składał się ze zbyt znakomi­
tych ludzi, aby mógł sprawnie i 
żdądko załatwiać sprawy co­
dzienni' Tarcia personalne unie­
możliwiały pozytywną działal­
ność rządu, a ponadto zaobserwo­
wano w  kraju narastanie nowej 
fidi nacjonalistycznej, czego wy­
razem jest wzmocnienie wpły­
wów „Żelaznej Gwardji11.

Nowy rząd pod przewodni­
ctwem patrjarchy Mirona składa 
SIÓ z łudzi młodych, których ewi­
dencja polityczna jest białą 
kartą, Ponieważ rządy w  R u -  
mur,.ji mają charakter autoryta­
tywny, taki skład gabinetu zape- 
yTua najbardziej sprawne jego 
funkcjonowanie Jednem z pierw 
szych zarządzeń nowego rząau 
było wydanie dekretu o likwida­
cji stronnictw politycznych,

1 'owołanit drugiego gabinetu 
Pa r iarchy Mirona stanowi końco 
wy etap ..rewolucji królewskiej11 
rozpoczętej w  dniu 10 lutego bie­
żącego roku Wanto podkreślić, 
ze „rewo.acja11 ta odbyła się w 
atraosferz^ całkowitego spokoju, 
bez jaki. hkołwiek zaburzeń lub 
ekscesów.

Sz.

Fiagment posągu Biskupa Bandu 
rskiego, dzieła prof. Stanisława 

Horno - Popławskiego.
Fot. Jan Bułhak.

przeznaczonym do Bazylik, w i­
leńskiej. Proces obkuwania pod­
stawy i następnego polerowania 
go opiłkami stali i djamentu, a 
również praca odbijania surowej 
skały z pieców posągu uprzytom­
nił mi, jak szalonym trudem jest 
robota rzeźbiarza w  granicie. Ten 
niezwykle twardy materiał, w y­
maga kolosalnego wysiłku fizycz­
nego, który zmusza artystę do 
powolnego posuwania się na­
przód. To też dwuletni okres pra­
cy należy uważać za rekordowy.

Stanisław Horno - Popławski 
włożył w  dzieło swoje cały swej 
niepospolitej miary talent, wy­
kazując przytem wielką znajo­
mość kucia w kamieniu szlachet­
nym, a przedstawiającym tyle te­
chnicznych trudności. Rzecz pro­
sta, ze pracę rozpoczął od wyko­

nania modelu glinianego, który 
później w  odlewie gipsowym słu­
żyć miał za niezbędny wzór przy 
nieomylnem już kuciu. Model ten 
w  swoim v czasie u sta lono  w  
pi-zeznaczonej dla posągu, kaplicy 
na cokole piojektowanym przez 
arch. Narębskiego. Było to potrze 
bne dla uzmysłowienia sobie, w  
jakiej mierze posąg spełniać bę­
dzie swoje dekoracjjnc zadania 
i czy w  sposób doskonały zwiąże 
się z architekturą kaplicy

Dziś wspaniałe dzieło jest już 
ukończone. Niedawno obserwo­
wać je mogłem jeaynie w  pozy­
cji leżącej, teraz ustawione na tle 
jasnej płaszczyzny, zaiysowało 
się całym majestatem swojej mo­
numentalnej bryły Właściwości 
granitu, narzucić musiaiy arty­
ście formę specjalną. Posąg utrzy 
many jest w  blokowej sylwecie, 
zwartej, płytko żłobionej i do­
skonale wyczutej w syntezie for­
my, pomijającej detale.

Takie ujęcie, właściwe dla 
granitu, podkreśliło prężność i 
moc charakteru postaci Biskupa 
Bandurskiegc Mocno wsparty na 
lewej nodze, lewą ręką ujmuje 
fałd płaszcza, a prawą, uzbrojoną 
w  krzvż, przyciska do piersi. Gło­
wę, o wyniosłem sklepionem czo­
le, mocno zarysowanych łukach 
brwi, oczach patrzących wyrazi­
ście, orlim nosie, załamującym 
sie nad szczeliną ust., i podaną na­
przód szczęką, trzyma wzniesio-. 
ną do góry w  lekkim półobrocie 
w  prawo. Jest to wspaniała gło­
wa rycerza Chrystusowego Ta- 
k;m widzieliśmy go, gdy z kazal­
nicy rzucał słowa twarde jak 
wojskowe rozkazy, a gorące wia­
rą i przekonaniem.

W  tej chwili rozpoczynają się 
prace nad ustawieniem posągu 
na miejscu, które nań oddawna 
oczekuje Uroczyste jego odsło­
nięcie nastąpi 29 maja b. r. Z 
dniem tym Wilno zyska pomnik 
o znaczeniu symbolu i wielkiei 
wartości artystyczne,.

K a z :m ie rz  K ie n ie w ic z

System Polityczny E u ro y  a Polska 
Władysława Studntckiego

daiemy naszym prenumeratorom po 
zniżonej cenie Zł. 5, zamiast Zł. 8.

Książką sfaie się wyjątkowo aktualna gdvż wychodzi z założenta. 
że połać-eme Austrii z Niemcami stan.e się podstawą nowego svsiemu 
Europy, w k órym Polska może znaieźć zapewnie.ue bvtu Daństw-wego 
i lepsze warunki roż*oiu . Ks ażka ta wywołała w prasie zagramcznei 
przeszło SCO artykułów i znalazła odgłosy w komisu do siraw zagra­
nicznych Seimu Poiskiego parlamentu francuskiego i exoose Motetowa.
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Oskarżona o wręczenie 
pułkownikowi kwiatów

i o mieczyk przy berecie
W  dniu 1 kwietnia r.b. w Sądzie 

Okręgowym w Łomży, była rozpo 
znayana sprawa karno - admini­
stracyjna Kod. 109/38. panny Ja­
dwigi Dąbrowskiej z majątku Po­
gorzel - Wojny gm. Szepietowo, 
która odwołała się do Sądu Okrę 
gowego ze skargą na orzeczenie 
starosty Wysokomazowieckiego, 
który ją ukarał grzywną 50 zł.

1) za noszenie mieczyka Chro­
brego przy berecie;

2) z artykułu 18 prawa o wy­
kroczeniach, które mówi: „Kto w 
miejscu publicznem demonstracyj­
nie okazuje niechęć lub lekcewa­
żenie dla państwa Polskiego, luD 
insrytucji pańsrwowej“.

W  listopadzie 1937 r| na ryn­
ku Wysoko - mazowieckim w 
dniu „konia polskiego" panna J. 
Dąbrowska podeszła z bukietem 
kwiatów i wręczyła je p. pułkow­
nikowi Wojsk Polskicn Porczyń­
skiemu ze słowami: „Wręczam p. 
pułkownikowi kwiaty w  imieniu 
stronnictwa Nar.“. P. Dąbrowska 
miała na głowie beret, przy któ­
rym była broszica w formie mie­
czyka Chrobrego. P. pułkownik 
kwiaty ptzyjął i podziękował.

Obecny przy tern starosta W y­
soko - Mazowiecki, urażał, że p. 
J. Dąbrowska zlekceważyła wła­
dzę, wręczając bukiet kwiatów, 
pułkownikowi w imieniu Stronni­
ctwa Narodowego, które w tym 
czasie było w powiecie Wysoko - 
Mazowieckim zawieszone chwilo­
wo. Panna Dgbrowska. tłumacząc 
się oświadczyła,że bukiet kwiatów 
wręczyła jako hołd dla armji od 
Stronnictwa Narodowego całej 
Polski istniejącego legalnie, a 
nie od miejscowego Koła, które 
iest zawieszone.

Przedstawiciel starostwa łom­
żyńskiego, na przewodzie sądo­
wym popiera! oskarżenie co do 
mieczyka, a co do art. 18 praw. 
0 wręczenie kwiatów p. pułkow­
nikowi zrzekł się oskarżenia..

Sąd wymierzył karę p. Dąbrów 
skiej za mieczyk w sumie zt. 5. 
Za wręczenie kwiatów uniewinnił.

Bronił mecenas Adam Miecz­
kowski. A. S.

III
K lę sk i żyw io łow e  w  kra ju

Nad Warszawą i okolicą przesz 
ła nienotowana od wielu lat o ta 
ki ej sile wichura. Przybieiała ona 
formy huraganowe. Obliczono,że 
wicher dął z szyokością lOU kilo 
metrów na godzinę, utrudniając 
nietylko ruch pieszy, ale i kołowy 
Wichura łamaia drzewa, zrywała 
anteny, dachy i szyldy. Ponieważ 
wicher szedł z północy, najwięcej 
ucierpiały połnocne szczyty do - 
mow i ulice biegnące z połnocy 
na południe, które stały się kory­
tarzami niezwykle silntgo prądu 
powietrza. Wiatr dął tak silnie, że 
trudno utrzymać się było na no -

List p. Starzyńskiego
„Czas" publikuje ciekawy list do re­

dakcji, który przediukowtijetny: 
Szanowny Parne Redaktorze!

Mam zaszczyt prosić o łaskawe po­
mieszczenie w Pańskim poczytnym 
organie mego następującego oświaacze 
n'a;

Powoiany z początkiem ś<ei pn'a 1934 
roku na stanowisko Prezydenta m. st. 
Warszawy przyjąłem na s'eoie ooowią- 
zek reorganizacji prac Zarządu Miasta, 
kontynuu!ąe pod tym względem dzieło 
mego poprzednika na tem stanowisku, 
p. M^islza KośdaikowsKiego. Zadanie 
to wymagało, między ‘r.nemL przepro­
wadzenia zrnan na niektórych stanowi 
skach urzędniczych. Wśród urzęamków 
z którymi z różnycn względów służbo­
wych, zmuszony byłem rozstać się, 
znajdowali się m. in. pracownicy niej 
dolni. Rozum ałem zupełnie dobrze, że 
ze strony tych ostatnkh tiara tony bę 
dę na nampanję, kierowaną osobistą 
nienawiść ią, a przyobleczoną oczyw i­
ście w togę cnót obywatelskich. Kam- 
panja ta odbywa sie Bądź za pomocą 
powtarzania poszczególnych plotek, 
które autorów i kolporterów zaprowa­
dziły nawet przed kratki sądu, gazie 
postępowanie ich napiętnowane zosta­
ło odpowiednim; karami, bądź też za 
pomocą inspiracji niektórych organów 
prasowycn co w  wypadku ostatniego 
procesu zakończyło się podczas rozpra 
wy, wyrażerieni mł przez redaktorów 
jednego z pism ubolewania spowoau 
zamieszczenia zniesławiających artyku­
łów.

W  kilku tych sprawach, któiemi, n*e 
stety, numo woli zmuszony pyłem zaj­
mować opinję publiczną, dałem chyba 
dostateczny dowód, że n'e mam nic do 
ukrycia ani z mej pracy publicznej, ani 
nawet z mego życia prywatnego.

Zwolnionv pi/eze mnie oyty dyrek­
tor Rzeźni Miejskiej, opubliKowat ostat­
nio list o treści, usiłującej sprowokować 
mnie do wytoczenia nowego procesu.

Uważam, że nie mogę procesować 
się z każdym, kto prowadzi przeciwko 
mnie oszczerczą kampanie z tytułu oso 
b itych  porachunków, wynikających z 
wykonywani przeze mnie służby publi 
cznej. Nie pozwala mi na to ani czas 
który muszę pośw*ęcić ważr’łcjsz\m 
zagadnieniom. ani smak w donorze prze 
ciwników procesowych. Dlatego oświad 
czam publiczn’e, że iia dalsze napaści 
osób, uprawiających w stosunku no 
mnie akty osobistej zemsty, jak na ar­
tykuły przez nie inspirowane, nie będę 
odpowiadał 'naczej, jak pogąrdą.

Raczy Pan Redaktor przyjąć wyra­
zy prawdziwego poważania.

( — ) Starzyński

gach, to też zanotowano wiele wy 
padków. Na wielu ulicach wicher 
poprzewracał ludzi. Na gładkich 
asfaltach lekkie samochody spę - 
dzał z jezdni ku chodnikom. Ze 
ścian spadały szyldy, przewracały 
się płoty i parkany.

Najcięższy wypadek zdarzył 
się w Al. Jerozolimskich nr. 109 
gdzie wywrócił się parkan, przy­
gniatając przechodnia Władysła - 
wa Wojtyniaka, który uległ ogol 
nemu potłuczeniu. Z dachu oo - 
mu przy ul. Jezuickiej 2 spadł 
gruz ze zniszczonego komina, ra 
niąc w  głowę Franciszkę Rzeźni - 
kową. Z dachu domu przy ul. Ce 
glanej nr. 17, spadła cegła, raniąc 
w głowę Esterę Ismakową Przy 
ul. Nalewki 27 cegła z dachu po 
tłukła Dawida Cybulkiewicza.Na

szczęście śmiertelnych ofiar w  lu 
dziach nie było.

Meteorolodzy huragan ten tłu­
maczą napłynięciem nr.d Polskę 
masy wilgotnego powietrza po - 
larno - morskiego. W  piątek rano 
ogarnęło ono województwo po - 
morskie, poznańskie, północną 
część województwa warszawskie­
go oraz woj. białostockie. Wów - 
czas jaszcze południowa i środko 
wa cześć kraju ogarnięta była 
przez cieplejsze fale powietrza śro 
dkowo - morskiego. Między temi 
dwoma obszarami rozciągała się 
wyraźna granica na linji Grodno 
—  Bydgoszcz. Granica ta posuwa 
ła się na południo-wsenód i wczo 
raj w godzinach wieczornych 
przeszła nad Warszawą.

60 p racow n ików  okupuje
lokal restauracji „Po lonja" w W ers awie

Od trzech dni pracowricy gastro­
nomiczni i  służba niższa omrpują lo­
kal restauracji notelu Polonia-Pala- 
ce "w Warszawie. Zatarg między dyr. 
St. Piechockim, dzierżawcą restaura­
cji, a pracowi ikomi wynikł na tle 
niezapłacenia pensji za ubiegły mit 
siąc i  niedotrzymania zobowiązań.

Piechocki nie mając dostatecznej 
ilości własnej gotówki, w listopadzie 
zeszłego roku założył Spółkę z ogra 
.liczona odpowiedzialnością. Ponieważ 
kapitał zakłaaowj był niewielki, za­
angażował 60 pracowników, pobiera­
jąc od nich kaucję na ogólną rumę 
15.000 zł. Czynu to z myślą, że przed 
siębiorstwo rozw-tne się i będzie mógł 
spłacie zobow-ązania

Tymczaseir stało się inaczej Już 
po kilku miesiącach Piechocki okazał

się niewypł^alnym, na skutek czego 
utracił Koncesję na wódkę i zabrakło 
mu pieniędzy na sprowadzenie arty­
kułów żywnościowych.

Kelnerzy widząc trudności finan­
sowe dyrektoia, czy też, jak mówią 
„fik cy jn ą " upadłość, wycofali swoje 
kaucje z rachunków za spożycie. Tem 
przyśpieszyli oni upadłość firmy, po­
nieważ wtedy Piechocki otwarcie 
oświadczył, że pieniędzy nie ma na 
prowadzenie restauracji.

Wobec zdecydowanego stanowiska 
dyrektora pracownicy skierowali swo 
je  pretensje do prokuratora, żądając 
zwrotu kaucji, a jednocześnie przy­
stąpili do okupacji lokalu.

Prowadzone lOKOwamą z p. Jflra- 
żewskim, właścicielem lokalu, nara- 
zie nie dały rezultatu.

Sensacyjne poęłostf o b l i s k i  rezygnacji
KAR D YN AŁA INNiTZERA 

z rrcy  biskupstw a W ro n ia
Wedle doniesień sprawozdaw­

cy Reutera, arcybiskuD Wiednia, 
kardynał dr. Innjtzer, będzie we­
zwany do Rzymu do zreferowa 
ma swego stanowiska w związku 
z plebiscytem w Niemczech.

Jak donosi „Agence Radio" w 
ubiegły piątek wieczorem krążyły 
w Rzymie pogłoski, że kardynał 
Inmtzer postanowił zrezygnować

ze swej godności arcybiskupa 
wiedeńskiego i wycofać się w za­
cisze klasztorne.

Ta sama „Agence Radio" dano 
si, że w dobrze poinformowa­
nych kołach niemieckich w Rzy 
mie spodziewane jest w najbliż­
szych dniach wypowiedzenie kon­
kordatu ze strony rządu beriin 
skiego*

0

KASA BEZPROCENTOWA TO NIETYLKO MOŻNOŚĆ ZA TRUD 

i :N1A BEZROBOTNEGO —  TO BUDZENIE INICJATYWY JED?;0 

STEK —  TO WZMOCNIENIE WIARY W F VVFA«NF SIłY !

CZY RA- JEST ZARAŹLIWY
Sensacyjne doświadczenie 

prof. Gerlacha
Prol Gerlach, dyiekto,* wiedeńskie­

go instytutu weterynaryjnego wygłosił 
w  tych drdadi w  towarzystwie lekur- 
skiem reierat o badaniach, które prze­
prowadził, aby zdobyć odpowiedź na 
Pytanie, czy iak jest zaraźilwy.

TRZY HIPOTEZY
jak wiadomo, istn*ej‘ą trzy teorje o 

pizyczynach raka: jedni uważają go za 
chorobę zakaźną, którą wywołują m'- 
ki oby; drudzy widzą w ,nm skutek roz 
stroj‘u przemiany materji; trzeć: pizv- 
pisuja go dztoJzicznosci. Najwięcej zwo 
fenmkow ma aruga hipoteza. W  -araż 
Uwość raka wierzy stosunkowo niewie­
lu badaczy, albowiem dotychczas nie 
wykryto zarazsu tej cnoroby, a ponad­
to rnt dow*edziono, że raka można za­
szczepić.

Tu należy zaznaczyć że rak może 
być przesadzony z chorego organizmu 
na zdrów ,, story wówczas pada ofiara 
tej choroby. Ale taka operacja nie jest' 
sztucznetn zarażeniem, gdyż przenosi­
my zwyrodniałe komórki, a nie zarazek. 
Powodzenie takiego przeszczemenia nie 
dowudzi, że istnieje di obnoustiój.

BŁĘDNY OSAD
prof. Gerlach w  ciągu kilku lat rrró 

bował zarażać zwierzęta rakiem, zara­
żać, a rde orzesrezeoiac chor. komórki. 
W  tym celu wyjmował z data chorych 
myszy złośliwe nowotwory 1 wyciskał 
z nich nłvn, który nastennie przeceniał 
przez filtry nie pniepuszr-zaiary naw<*t 
naimnieiszych komórek. Przefiltrowaoy 
nłvn zas'ewano na ,.buhonie“ , t.j. po­
żywce, które? bakteriolodzy używają 
do nodowli miKrooów,

Po kilku dniach w  próbkach z pc 
zywka spostrzegano malutkie błęsitna- 
we kłębki, które opadały na dno. Przy­
puszcza iąc, że ma do czynienia z trdkro 
hami raka, prof. Gerlach zaczął 
wstrzykiwać tę ciecz zdrowym zw*e 
rzętom: myszom, szczurom, morsk*m 
świnkom, królikom, psom, bydłu rogate 
mu j td.

4 DROG.
Dotychczas przeprowadzono dośwkid 

czenia raa 1142 zwierzętom1. Z tego 
349 zabito, a reszta pozostaje pod ob­
serwacją. Stwierdzono, że już w 48 go­
dzin po zastrzyku w różnych częściach 
Organizmu zaczyna się proce„ ^apali.y. 
Sekcja 349 zabitych zwtorzat wykazała, 
że 14 miało we wnętrznościach guzy 
złośliwe. Prawda, to stanowi wszystkie 
go 4 proc., ale sam takt ma ogromne 
znaczenie naukowe, niezależnie od licz 
by szczepień, które pociągnęły za sobą 
ten skutek.1 w  żadnym z tych wypad­
ków nie mogło być mowy o  przeszcze­
pieniu chorych komórek i pow-odem 
powstania guzów złośliwych idewątpli 
wie były drobnoustroje

MIKROB RAKA?
Prof. Gerlach wykrył nawet mikro­

ba, który prav'dopodobme w ywołuie ra 
ka. les-t to drołmoustrój podobny 7 
kszałtu do zarazka pryszczycy.

d a l s z e  b a d a n ia
Z godna pochwały ostrożnością u- 

czony wiedeński powstrzymuje ste od 
ostatecznych wniosków. N'e twierdzi 
stanowczo, że zakaźny cl arakter raka 
jest itiż dowiedziony i że już znamy za 
razek tej słrs.izneł choroby. Sam przy 
znaie, że ieczcze są potizebne dalsze, 
długie badan'a.

Ale nie podlega wątpliwości, że ,uż 
dotychczasowe wyniki iego doświad - 
czen są toezmiernk: ciekawe.

Świat naukowy pędzie oczekiwał z 
wielką niedorpSrwośc1 ą wkiclomcscj o 
rezultatach dalszych eksperymentów 
prof. Gerlacha.

Repsrtusr teatrów  
i kin statecznych

TFATR  W IELKI: „Występy Pols. 
Baletu Repr.“ .

TEATR NARODOWY; „Cyrano de 
Bergerac".

TEATR POLSKI: „Noc Listopado­
wa*.

TEATR LETNI: „Dania od Maksy­
ma

TEATR NO W Y: „Dat poranka 
TEATR M AŁY : „Freuda teorja snów" 

TEATR KAMERALNY: . Żabusla".
TEATR MALICKIEJ: „JastrząD

wśód goięp<“ .
TEATR ATENUM: „cieszmy się

życiem**
WIELKA REW JA: „Dudek**.
TEATR 8,15: ..Księżna Fedora**. 
CYRULIK WARSZAWSKI: „Oś Cy. 

rulik —  Warszawa**.
MAŁE QU1 PRO QUO. „Skąd 

swąd“ .
TEATR ROZMAITOŚCI: „Krowo, 

derskie zuchy**.
ROSY ISKIc S T I DJO DRAM ATY­

CZNE: „Burza**.

Ki Na .
ATLANTIC : Michai Strogow**
B AŁTYK : „Pani Walewska**. 
CAPITOL: „Znachor**.
CAS1NO: „Massarada*- 
COLOSSEUM: „Fortancerki-*. 

EUROPA: „Pani Walewska'.* 
FILHARMONjA: „Gdy zakwitły bzy. 
HOLLYW OOD: „Kombatanci**. 
IMPERJAL: „Lekarz p.ęknych ko- 

b>et“ .
P ALLAD1UM: „Pensjonarka**.
PAN : „Królowa przedmieścia**. 
R1ALTO; „Perły koiotiy**.
ROMA: „W  cztery oczy** 
STYLO W Y: „Wytworny świat**- 
STUDJO: „Alarm w  Pekinie*. 
ŚW IATOW ID : „Dede“ .
V1CT0R1A: „Kobieta nad przepaś- 

cią“.
W Krakowie

TEATR MIEJSKI: „Komantyczni*-.

W Poznaniu
TEATR WIELKI: „Carmen**
TEATR POLSKI: „Tajemmca lekar­

ska'*.

We Lwcwie
TLA TR  W IELKI: „U  mety** 
ROZAITOŚCI: „Małżeństwo jakkh 

mało“.

W Grodnie
TEATR  MIFjSKl IM ORZESZKO­

WEJ: „Galazka rozmarynu**.
KINA:

A p Ol LO: „Motyl Nfcapańsk***
PAN . „Kiedy jesteś zakochana**. 
HELJOS: „Mam lat 19“.
MALEŃKIE LUX: „Czarująct oczy" 
UCIECHA: „Rycerze stepu**.

A ,  S a l* .  >, / W ło s y  W a s ze  
VZA * '  • m uszą p rzed e
wszystkim utrzymać swą naturalną 
e lastyczność; zachowają wówczas 
zd ro w ie  i p iękn y  pcłyslc. Pielęg­
nujcie je  zatem regułarn»e środkami 
n iepozostaw  ła jącym i na w ło sa ch  
c zą s tek  a lk a lic zn ych  ani osadu  
w ap ien n ego : stosuicieEB  2 Z  M Y D Ł A
Szam pon Czarna główkę
W  2-cfa odm ianach : d la  ciem nych i  jaanych w łosó w

K O N R A D  C ZA R N O C K I.

Zderzen ie  w  W enecji
i )

a naDo Wenecji pojechałem z Krakowa nie przez Wiedeń, 
Budapeszt, a stamtąd nie przez Tryjest, a do Biume i dalej statkiem 
węgiersko -  kruackiego towarzystwa okrętowego. Kręte meandry 
pociągały mnie zawsze wiecej, niżeli proste trakty. Czternaście go­
dzin białym, pękatym parowcem po ultramarynowym Adrjatyku, 
bez upału, kurzu i ciasnoty wagonowych pudeł, na płóciennym le­
żaku górnego pokładu, grzany połucmiowem słońcem, chłodzony 
morskim wiatrem —  rozkosz! Ale był to szlak mało uczęszczany i 
na białym parowcu było pustawo. Przez pierwsze lanne godziny,—  
dopóki statek trzymał się bliżej brzegów, a z lewej strony burty 
przesuwały się błękitne i fijołkowe paski Cherso, —  notowałem 
kolorowemi kredkami w  szkicowniku i nie zwracałem uwagi na to­
warzyszów podróży. Dojrzałem ich o południu zaledwie. —  Na 
grunem płótnie, jakiem obciągnięte są wierzchy łodzi ratunko­
wych, spał, jak na bębnie, z twarzą wściśniętą w podłożone ramio­
na, typ o miedziano -  bronzowych włosach, bujnych, zwichrzonych 
w grube pierścienie, jak u watykańskiego Laokona.

—  Ależ łeb wspaniały, —  mruknąłem przechodząc.
W  cercle‘u utworzonem z trzcinowych foteli, tkwiło towarzy- 

stv/o młodych Niemców, a pośróa nich, jak makóweczka, młoda, 
ładna osoba, brunetka o ślicznej cerze i szarych, jasnych oczach. 
Wśród białorzęsych blondasów i rudzielców wyglądała istotnie, jak 
makówka. Bardzo tem było w  tej kompanji wesoło, chociaż kierde- 
lek młodych Niemiaszków, ciasno otaczających jędrną osóbkę, nie 
mógł naiwidoczniej dojść z nią do porozumienia żadnym ze znanych 
im języków.Kulawe, Dołamane niemieckie wyrazy, któremi usiło­
wała się wysłowić osoba wznieca-ły kaskady tak szalonego, zara­
źliwego śmiechu w  otaczającym ją łańcuszku, że przysunąłem się, 
skuszony beztroskim humorem tej gromadki. Młodość i podróż 
stwarzają atmosferę bezceremonjalności, stąd łatwe znajomości, a 
często i „sztaby", trwające lata. Pośmiałem się niefrasobliwie ra- ( 
zem z mmi, przyjrzałem dokładnie „osobie" w czerwonej bluzce i

jej obiecującym siwym oczom, i wróciłem na leżak do słońca, roz­
kosznego, wonnego wiatru i ogródka własnych myśli i projektów.

Niskie słońce już różowiło białe kominy parowca, z poza linji 
pociemniałego morza wyłaziły już igiełki weneckich kampanillij, 
gdy na jeanym z fotel’ pokładowych, na pledzie, obok torebki i 
damskich rękawiczek, dojrzałem, leżącą licem na dół, książkę o ro­
syjskim tytule. Przysunąłem więc sonie fotel jaknajbliżej czerwo­
nej bluzki i zagadałem jak najpoprawniejszą, na jaką mnie stać by­
ło, rusczyzną, a której wtedy nie zdążyłem był jeszcze zapomnieć 
A dawno to już było, przed wielką wojną Efekt był piorunujący. 
Niemiaszki rozfrunęły, jak muchy przed flitem, a jeden z nich, czu- 
pumy, w  tyrolskich skórzanych ma jteczkach i z gołemi kolanami, 
miał nawet potem do mnie uzasadnioną pretensję o zepsucie weso­
łego nastroju.

—  Ależ nie mogliście się przecież z nią dogadać, bo Rosjanka 
żadnym językiem, prócz własnego, nie mówi?

— To nic. bywają przecież piosenki bez słow.
Zanim parowiec dopłynął do weneckiego portu i stanął przed 

Duganą. opowiedziała mi juz makóweczka kim i skąd jest, swoje 
plany i projekty, i pokazała karteluszek, na którym wypisane miała 
cały itineraire, dosyć długi i zawiły.

Do parowca podpłynęła szalupa z doktorem i celnikami, a po 
niedługim czasie pasażerowie zaczęli schodzić po opuszczonym tra­
pie do weneckich drynd -  gondoli. Okazało się, że bvło ich jednak 
zbyt mało w stosunku do liczby pasażerów. Dyżurny oficer starał 
się to załatwić w  ten sposób, że lokował po parę osób do jednej 
gondoli. Moją świeżą znajomość uzna! za dostatecznie zawiązaną, 
(rozmawialiśmy właśnie, czekając w  kolejce) i —  zanim zdołałem 
się zorientować w  dwuznacznej sytuacji —  już jej i moje bagaże 
leżały w  czarnej łodzi. Z parowca żegnał nas znaczący rechocik nie­
mieckiej młodzież-r, życzenia dobrej nocy i pochwały obranego ho­
telu. Nasza gondola odbijać miała od statku jedna z pierwszych i 
tej groteskowej scence przyglądali się wszyscy, zebrani u burty; 
nie szczędzono domyślnych uśmieszków. Zły byłem na siebie, swo­
je niedołęstwu i narzuconą mi rolę Orfeusza, uwożącego tę pulchną 
Eurydykę. Postanowiłem spławić damuikę na pierwszym stopniu 
weneckich marmurów', do których dowiezie nas gondola.

Już służba okrętowa luzowała hak-, przytrzymujące łódź, gdy 
wskoczył do niej młodzieniec z prośbą po polsku, żeby - jego do­
wieźć do brzegu- miedziana czupryna, śśpiąca na ratunkowej łodzi. 
Tak modelowane włosy ma Św. Jerzy Donatella, i watykański Lao- 
kon, i Apollo belwede/ski, i Dawid Buonarottiego. Nie włosy, a ja­
kieś pasma jedwabnych sznurów, jak węże na głowie Gorgony. 
Ale co za głowę otaczała ta miedziana korona! Jakim trzonem szy 
związana była z ramionami, jaka proporcja długich nóg! Patrzy­
łem zupełnie oszołomiony na zjawisko. Ożywiony bronz czy mar­
mur renesansowych mistrzów.

Był to formalny cud, zywc marzenie Donatella, czy Michała 
Anioła, Julio Medici z grobowca w  San Lorenzo, Dawid ze schodów 
przed florencką Signorją. Pospolita współczesna marynarczyna i 
pomięte dudy spodni nie były w  s tanie ukryć łuków mięśni na 
lędźwiach, związania ramion, wąskiej konstrukcji kości biodro­
wych i wykwitającego w  górę wsp aniałego torsu. Cóż za cuaowny 
chłopak!

Stałem w gondoli z otwartą gębą i widocznie dostatecznie nie 
mądrą miną, co w  audytorjum tej sceny wywołało pewność, że to 
inwazja tego drugiego powoduje moją konsternację. Zrozumiał 
mnie, zdaje się tylko gondoljer, który się poznał na urodzie pasa­
żera.

Łóaź odbiła od statku i wyjaśniło się, że młodzieniec obser­
wował scenę mojej znajomości z Rosjanką, widział rankiem szki­
cującego w  notesie, po moim rosyjskim akcencie poznał, żem Po­
lak —  (a wydawało mi się, że mówię tak doskonale!) —  że sam jest 
malarzem nie mówi po włosku, że to jego pierwsza poaróż zagra­
nicę, prosi o rady w  tych pierwszych krokach itd. itp.

Cicha gonaola wpłynęła tymczasem do marmurowego kana­
łu, przesunęła się pod kolumną mostku della Paglia i pod tragicz­
nym łukiem dei Sospiri i stalowy gryf otarł się o kamienne 
schodki przed hotelem. W małym holu znalazła się po chwili cała 
nasza trójka, związana przygodnym węzełkiem podróżnej niespo­
dzianki. Rosyjska dama, która zażądała mojej pomocy, iako tłuma­
cza i pośrednika z hotelową dyrekcją, oKazała się bardzo wybred­
ną w  wyborze pokoju

(D.C.N.)J
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»»Zw ierciadło*4
CZŁOWIEK CZŁOWIEKOWI WILKIEM

Człowiek dla człowieka wil­
kiem jest. Czasami taKim małym 
wilczkiem, co raz tylko kłapnie 
pyskiem i przetrąci np. 1 iOgę od 
stolca ministerjalnego. Spi awie- 
dnwie trzeba zaznaczyć, że nogi 
tego stolca z wiotkiej trzciny są 
nieraz skonstruowane Wilki cza­
sami robią napad stadami (to się 
nazywa wojna, albo rewolucja), 
a czasami działają w  pojedynkę, 
lub dobraremi patami. Pary są 
przeważnie z sodą blisko spokre­
wnione.

Gdv do przedziału w  pociągu 
wcnodzi nowy pasażer z walizecz 
ką, jest zawsze przyjęty jak wróg 
i natręt, chociaż są wolne miej­
sca. Po jakimś czasie staje się 
sprzymierzeńcem i wspólnie bro­
ni się zażarcie przeciw następ­
nym amatorom jazdy. To nie 
przeszkadza, ze po pM godzinie 
podróży czwórka niedawnych 
wrogów gra swobodnie w  brid- 
ge-a, a pozostała para, o ile jest 
płci odmiennej, mniej swobod­
nie, siedzi ramię w  ramię i prze­
sadnie wykorzystuje wstrząsy 
wagonu do nagłych zbliż n a tu­
nele do czego innego. Niestety, 
w Polsce mamy stanowczo za- 
mało tuneli.

W  podobny sposób jak do prze 
działu wchodzi nieraz do gabi­
netu ministerjalnego nowy czło­
nek. Ma on w  ręku walizeczkę 
pełną zapału, projektów i pewno­
ści siebie. Muszą go przyjąć, bo 
liosc osób, tak jak w przedziale 
pociągi' jest określona, ale nara- 
zie patrzą wrogo i podejrzliwie. 
W  krótkin czasie porozumiewają 
się ze sobą, chociaż nieraz „ten 
od sasa, a ten od iasa“ i dzielnie 
podtrzymują się nawzajem, bo 
zawsze jest obawa, że gdy jedno 
ogniwo pęKnie, to i cały łańcuch 
może się rozlecieć, a ostatecznie 
nie każdy może być pisarzem hi­
potecznym!

W  innych wypadkach dz.eje 
się wręcz odwrotnie. Najpierw  
dotrze, a potem źle. Np. mał­
żeństwo: do ołtarza tak się śpie­
szą, że piętami po plecach tłuką 
z tego gwałtu i jest „Ciupuś“ i 
„Ciupulka", buzi, cmok i dziób­
ną ■ ■ słonko, radość i promy - 
czek, a czas leci i ani się człowiek 
spostrzeże, a tu siedzi wilk na ms 
a v's wilczycy. On sapie i kły ob­
naża, przytem wyje o guzik, ko­
tlet i snarpetkę. Ona sznuruje 
wargi i syczy dystyngowanie, ni­
by źle oswojony wąż. Pomimo 
wszystno z tego rodzą się dzieci. 
Zaczyna się od wsi ązeczek błękit 
nych i różowych. Papa oddaje 
dzianie noce nieprzespane w  pra 
cy znojnej, mama pierś mlekiem 
spęczniałą. Dziecina wyciąga rą- 
czyny i szczebioce „papa“, „ma- 
ma“ —  Eldorado!

„Fokus pokus“, a taki dzi- 
dziuś (juz dryblas) rzecze do ko­
legi:

—  Mówię ci, ta moja stara to 
taka cholera, że złotówki cd niej 
wyciągnąć nie można!

A  dziewuszka, która tyłko co 
rumiane crałko z pieluszki do pie 
luszki kulała, zwierza się o pa­
pie:

—  Ten stary łajdus, to kutwa 
dla domu, a po dancingach z 
dziewczynkami flotę puszcza.

W P O Z N A N I U

„ S Ł O W O "
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

* Hotelu Bazar
tu a Tir pałacu Dnałyńsiuct
(Stary Rynek) 

orzy ol Fierackiego 

., Ban^n Cukrownictwa 

aa rogu Długiej i Półwipjskiej 
„ Kramarskiej i Rynkowej 

, „ Marsz. Focha i Ai. Marsz.
Piłsudskiego 

„ „ Przecznej i Alei Marszałka

Pił*"'’-kiego, 
przy Eplanadzic 

„ Kinoteatrze ..Słońce"
„ Bibijotece RaczynsKich 

., Mnzeum Wieikopolskiem

Dzieciny te wcale nie były 
chowane w  suterynach i nawet 
imały guwernantki angielskie. 
Papusiowie też nie bez wstrętu 
zerkają chwilami na swoje po­
ciechy.

—  Popatrz na tych niewdzię­
czników — mówi mama —  ja so­
bie od ust dla nich odejmowa­
łam.

Jeżeli matka tak mówi, to 
przeważnie odejmowała sobie od 
ust pomacike do warg, gdy skoń­
czyła je malować, albo łupiny od 
orzechów i t. p., mało strawne 
objekty, A  papa jęczy;

—  Co to z tego wyrusło, osi­
wiałem w  pracy dla nich...

Też przesada! Po pierwsze nie 
osiwiał, lecz ołysiał, a po drugie, 
nie z przepracowania, tylko z zu­
pełnie czego innego.

Do domu przychodni nowa po 
moenica domowa. Ma opinję 
„perły“, może nie autentycznej, 
ale minimum japońskiej, czyli 
kultywowanej. Państwo nią, ona 
nimi zachwyceni. Pani domu już 
w pierwszym miesiącu ofiarowu­
je jej starą balową suknię „lila 
rose“ z tafty, która zaczęła pę­
kać —  (a wiadomo, że jak tafta 
zacznie, o nie może skończyć). 
Kasia „j. .a“, jest bardzo delika
tna, nie wynosi plotek z domu 
poza obręb swojej kamienicy. 
Harmonja panuje kompletna. A  
potem nagle wybucha nienawiść. 
Kasia „szmyrga“ naczyniami, 
gdy pani wchodzi do kuchni, bo 
oKazało się, że pani, to ukryta ję 
dza, o czem wie już cała dzielni­
ca, a państwo znęcają się nad ku­
pioną, za mały grosz do dużej pra 
cy. niewolnicą, bo jest i latawiec 
i , odpowiada" i lubi „wciąć" sło­
iczek marmolady do pierwszego 
śniadania. Nastrój „wilczy" 
wzmaga się w  sposoD zastrasza­
jący. Przedtem moralnie „kopa­
no w  przucb" przeciwnika, teraz 
zupełnie fizycznie pozbawia się 
uzębienia lub oczu swoich wro­
gów.

Stosunek szefa do podwładne­
go to jest wilk i jagnij. Szef nad­
rabia swoje braki zasadnicze gło­
śnym tonem i nieraz uderzeniem 
pięścią w  stół- Jeżeli jest wytwór 
ny, bo mamkę miał szlachcian­
kę, to jest zimny, suchy i nadęty 
—  czasami zanadto się nadmie, 
wteay pęka, albo połyka jagnię­
ta z kopytami w  takiej ilości, że 
w końcu dostaje niestrawności 
wtedy jedzie „dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia" zagrani­
cę, na co mu wystarczy bardziej 
obfita, niż zasłużona emerytura.

W  szarem życiu c.odziennem. 
natrafiamy na kły wilcze co 
krok. Wchodzę np. do sklepu 
twarz oblewam uśmiechem, mó­
wię „dzień dopry" i nieśmiało 
proszę o pokazanie „toile de so- 
ie“, jasnj- granat, na pyjamę. 
„Niema" —  słyszę krótkie i o- 
stre rozstrzygnięcie sprawy.

—  A  może jednak coś można 
wyszukać, co by m się podobało.

Subjekt niedbale ściąga z puł­
ki jasną czerwień ] rozrzuca prze 
de mną z ironicznym uśmiechem 
Czuję się jak żebrak, który po­
stanowił nie wyjść bez otrzyma­
nia jałmużny. Zniósłszy wiele u- 
pokorzeń, wyczołguję Się ze skle­
pu, jednak w  granatowem „toile 
de soie" pod pachą. Idę potem na 
pocztę, do urzędu. Z okienek „pa­
trzą na mnie wilkiem", wszędzie 
robią mi laskę, poniewerają mo­
ją ambicję. Gdy człowiek y raca 
po całodziennym dmu, nasiąknię 
tym goryczą, po zamknięciu bra­
my do domu i zabraknie mu wy­
starczającej ilości drobnych dla 
dozorcy, to usłyszy na dobranoc 
(jeżeli ma dobry słuch: „A bodaj- 
żeś kulasy sobie poprzetracał"). 
Należy stąpać wtedy bardzo deli­
katnie po schodach, o ile się jest 
przesądnym.

Wszedzie ten sam wilczy ape­
tyt i to samo wilcze gardłu, co to 
by żarło więcej nawet, niż moze. 
Cnodzą sobie stadami takie wilki 
po swiccie. Wilka maja nieraz na 
twarzy, wilka na smy :zy prowa­
dzą, wilkiem patrzą i wilkiem są 
dla człowieka.

Humana Dalborowa.

Jł tej runrycj zamieszczamy nalretnfejsze 
ciule na|cieka>Msze artykuły * felietony, kióre wczoraj 
ukazały sie prasie pclskie|. Nie opatrujemy ich w 

ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem Lięda slą 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, oędą pow­
tarzane zdania, z któtemi sit; zgadzamy, Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali pogiądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważaC, te z JakichkcS- 
wiek względów dany utwór, artykw czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie tuo na zapamiętanie.

„Kurier Poznański41
WYPRAWA „NAPRAW Y”

W  związku z ostatnierr prze­
mów jemem. Prezydenta Rzphtej 
udała się na Zamek delegacja t. 
zw. „wiejskich działaczy społecz­
nych", która najpierw wyraziła 
radość spowodu wysunięcia po­
trzeb wsi na czoło zagadnń n pań- 
stwowycn, a następnie dała w y­
raz przekonaniu, że rząd będzie 
stosował się w  swej polityce do 
tego programu.

Któż to są ci „działacze spo­
łeczni"?

Test to jedna z grup obecnego 
parlamentu, założona dla ceiow 
konkurencyjnych z Kołem Rolni­
ków, na którego czele stał do 
niedawna gen. Żeligowski, a obe- 
snie stoi poseł Sobczyk, jeden z 
chłopskiej brygady p. Sławka. A  
że „naprawiacze" wojują żarów 
no z gen. Żeligowskim, jak i ze 
sławkowcami. którzy ze swej stro 
ny nieustannie atakują —  przy 
pomocy konserwatystóv/ —  min. 
Poniatowskiego, więc wierna te­
mu ministrowi „Naprawa" po­
wołała do życia przed dwoma ia- 
ty grupę „działaczy wiejskich" 
Niemal równocześnie „naprawia 
cze" śląscy i wielkopolscy utwo­
rzyli analogiczną grupę działaczy 
miejskich. Dwie te grupy porozu­
miały się szybko i stworzyły coś 
w rodzaju lewicowego klubu w 
Sejmie i Senacie.

Gdy na terenie parlamentu 
powstał klub „Ozonu", „działa­
cze" przycichli, większość nawet 
wstąpiła do tego k lu b u : prezes
działaszy miejskich n. Surzeński 
został „Gauleiterem" OZN. na o- 
kręg poznański.

I  nagle „dz'a*acze w ie jscy ,f z 
sen. Malskim i posłem  Dębickim  
na czele dokonują —  Doza „O zo­
nem " —  doniosłego kroku po lity ­
cznego, w ystępu jąc im ien iem  wsi 
wobec g łow y  państwa i kr< śląc 
lin ję  działalności rządu.

W  erze „sanacyjnej" przy­
zwyczailiśmy się już do tego, ze 
imieniem różnych grup społecz­
nych lub nawet całego narodu wy  
stępują osoby, nie mające po te­
mu żadnej legitymacji, a tylko 
sporo tupetu. Więc nie legitymuj­
my pp. „naprawiaczy", ale zaj­
rzyjmy na chwilę za kulisy tej 
icn nowej akcji.

Wiadomo, że punkt ciężkości 
życia politycznego Polski znajdu­
je się na wsi. Wiadomo też, że 
zbhzamy się ku nowym wybo­
rom, prawdopodobnie najpierw 
samorządowym, w  których obóz 
rządowy będzie musiał sie zmiê  
rzyć z ludowcami i Stronnictwem 
Narodowem. Więc podejmuje on 
wielką wyprawę na wieś w  kilku 
odrębnych kolumnach —  zależ­
nie od właściwości terenu. Jeaną

z takich kolumn będzie miła nie­
którym wysoko postawionym 
czynnikom „Naprawa".

Metody będą stosowane roz­
maite. Chłopi są zupełnie nieuf­
nie, a nawet wręcz wrogo uspo­
sobieni do tworzenia nowych 
stronnictw, zwłaszcza popiera­
nych przez starostów i policję. Z 
drugiej strony dla stworzenia 
stronnictwa trzeba mieć żywy, 
śmiały pokarm, przemawiający 
do uczuc i umysłów mas. Z obu 
tych powodów „naprawiacze" 
działają przy pomocy organizacyj 
społecznych i gospodarczych, a w 
szczególności —  spółdzielni.

Gdy jednak zbliża się walna 
rozprawa, myślą o utworzeniu 
jakiegoś sztabu generalnego, któ­
rym ma być specjalny Komitet 
dla Spraw Wsi. Do tego Komite­
tu mają być zaproszeni także nie- 
kłórzy ludowcy i „wiciowcy". 
Czy przyjmą zaproszenia, to nie 
nasza sprawa. Słyszymy, ze tym 
i innemi jeszcze sposobami bedą 
robione podkopy pod Stronni­
ctwem Ludowem.

„Naprawa" ma swoją „shiżbę 
młodych" w  Związku Młodej 
Wsi, zwanym także (od tytułu pi­
sma) „Siewem". Prócz tego obec­
nie tworzona jest druga jeszcze 
organizacja młodzieży wiejskiej, 
specjalnie dla kresów wschod­
nich, pod nazwą „Kadra Mło­
dych", mająca skupiać młodzież 
„bez względu na narodowość" 
(?), czyli polską i ruska

Gdy wodzowie radzą jeszcze 
nad planami i sposobami akcji, 
młodzież „w  terenie" rozpoczęła 
już walkę. I tu zachodzi charak­
terystyczne zjawisko. Młoazi „na 
prawiarze" —  oczywiście na po­
lecenie starych —  prawie me za­
czepiają, nawet gazie niegdzie ko 
kietują ludowców, natomiast ca­
ły swój impet kierują przecw  
prawicy, do której zaliczają Stron 
metwo Narodowe, organizacje ka 
tolickie i „ozonową" „Młodą Pol­
skę", połączoną z „zielonemi ko­
szulami" p. Polakiewicza.

Powiedzieliśmy wyżej, że „Na 
prawa" nie chce występować na 
zewnątrz jako stronnictwo polity 
czne. To ogólne stwierdzenie wy­
maga pewnego sprostowania —  o 
tyle, że dla wywołania rozłamu u 
ludowców może OKazać się potrze 
bna i ta forma działania. Rozesz­
ła się niedawno wiadomość, ze 
głośny dyrektor uniwersytetu lu­
dowego w  Gaci p. Solarz i „wy­
klęty" przez ludowców dr. Putek 
tworzą nowe stronnictwo chłop­
skie. Wiadomość ta, przynajm­
niej gdy chodzi o p Putka, ma 
duże cechy prawdopodobieństwa,

M . K .

mu  r o j s t ó w
JÓZEFA MACKIEWICZA

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a ”.

Skład Głównv: 
Księgarnia św . W oiclecha III C e n ?  zł.
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SARAGOSSA. O godz. 19 miasto Lerida zostało całkowicie
zajęte.

BUKGOS. Pat. Oticjalnie Komunikują, że oddziały generała 
Yague zajęły po zwycięskiej bitwie miasto Leridę. Po zajęciu Góry 
Zamkowej na prawym brzegu rzeki Segre, powstańcy zajęli dwo - 
rzec kolejowy, poczerń wspierani przez czołgi zajęli cale miasto.Roz 
proszeni żołnierze wojsk rządowych, którzy stawiali jeszcze opór w  
mieście, zostali wzięci do niewoli.

Na południe od Ebro oddziały gen Vaiino zajęły na drodze 
Gandesa - Tarragona pozycje odległe zaledwie o 25 kim. od morza.

36 prowincji w rękach gen. Franco
SALAM AN K A. Pat. Komunikat o zdobyciu Leridy, który w  

niedzielę wieczorem został odczytany w  kinach, teatrach, kawiar - 
niacłi i td. wywołał w  całej Hiszpanji olbrzymią radość. Po zajęciu 
Leridy 36 prowinryj z ogólnej liczby 50 znajduje się pod władzą 
generała Franco.

Centrum elektryfikacyjne Katatonii
w rakach wojsk narodowych

BILBAO. Pat Wojska powstańcze, które po zajęciu Barbast 
ro i Boltana, posunęły się w  kierunku wschoanim, zajęły nad brzo 
giem Esery wiele elektrowni, zasilających swym prądem prawic 
wszystkie najważniejsze zakłady przemysłowe Pirenejów, drogę 
wiodącą od miejscowości Balaguer, aż do francuskiej granicy

Na pireneiskiej granicy
„Czerwoni ąenerałcwte idą naprzód41

PARYŻ. Pat. Główna fala uchodźców cywilnych i wojsko - 
wych z Hiszpanji do Francji narazie przepłynęła. Około 4-ch tysięcy 
żołnierzy z rozbitych 3 dywizji odesłano z pogranicza spowrotem 
w kierunku Hiszpanji rządowej. 300 żołnierzy z pośród uchodźców 
oświadczyło jednak, ^e woli powrócić na teren Hiszpanji narodo 
wej. Mimo, że główna fala minęła w  dalszym ciągu jeszcze poprzez 
granicę pirenejską napływają oddzielne grupy uchodźców cywil - 
nych i żołnierzy.

Prasa prawicowa Paryża w  doniesieniach swych specjalnych 
korespondentów, wysłanych nad granicę pirenejską, piętnuje zacho 
wame się gen. Galio, dowódcy rozbitego korpusu. Ów 35-letni gene 
rał przybył ze swoim sztabem w  jednej z pierwszych grup ucieki - 
merów na granicę Francji i od zamieszkałego w  pobliżu granicy 
przewodn.Ita zażądał dostarczenia mu samochodu, aby jak najprę­
dzej mógł przybyć do miejscowości Luchon.

Gdy przewodnik nie chciał mu tego samochodu dostarczyć, 
gen. Galio powołał się na to, że jest generałem. Na to przewodnik 
odpowiedział: tembardziej, jeżeli pan jest dowódcą tych wojsk, to 
powinien pan być w  straży tylnej, a me na czele uciekinierów.

id i  1
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Pierwsze kartlr plebiscytowe wrzucili Niemcy
w Meksyku

YERACRRUZ. Obywatele niemieccy i austrjaccy zamieszka 
H w  Meksyku na wezwanie niemieckiego posła postanowili już w  
niedzielę oddać swe głosy w związku z zarządzonym plebiscytem.

Z uwagi na niemożność odbycia głosowania na lądzie upraw  
nieni do głosowania w  liczbie 295 udali się do Yeracruz gdzie wsied 
li na okręt niemieccki „Saar" gdzie odbyło się głosowanie. Złożenie 
głosów odbyło się dopiero po wypłynięciu okrętu poza obręb meksy 
kańskich wod terytorjallnych, poczem okręt wrócił do brzegu. Z po 
śród głosujących tylko jedna osoba wypowiedziała sie przeciwko 
przyłączeniu Austrji do Niemiec.

Powody katastrofy w Bolonii
BOLONJA Pat. Ilość ofiar katastrofy samochodowej pod­

czas wyścigu fe lle  Migha wzrosła do 9 zabitych (w  tem troje dzie­
ci) i 20 ciężko rannych. Przyczyną katastrofy było prawdopodobnie 
ześlizgnięcie się kół samochodu z szyn tramwajowych przecinają - 
cych ulicę.

Nafta zamiast benzyny
Nowy wynalazek lotniczy

HAGA. Pat. Na lotmsku haskiem, Ypenburg. inżynier czeski 
Arnuld ,były lotnik wojenny, dokonał 6-cio godzinnego lotu na sa­
molocie Koolhovena PH-FKJ, używając do napędu zamiast benzyny 
nafty.

Przed startem przywołany notarjusz stwierdził protokular - 
nie w  obecności świadków, że motor napełniony jest naftą. Narazie 
wynalazek inż. Arnolda otoczony jest tajemnicą.

1S stei n o  na
CZFRNIOWCE. Pat. Prasa donosi o silnej fan chłoaów, jaka 

nawiedziła Rumunię. W  górzystej części Bukowiny (Vatra Dornei) 
wypadł obfity śnieg i temperatura spadła do —  15 st. W  Balcic spo 
wodu mrozów uległy zniszczeniu przyszłe plony migdałów i brzos­
kwiń. W. Klużu śnieg padał bez przerwy przez dwie doby.

rj
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W ies^ nne k u r ie
we Francji

M A R bYLJA . P A T  Gwałtowna 
burza, szalej-ca ubiegłej noc/ w ca­
łej Prowans? ji, pociągnęła za sobą 
trzy ofiary >a redzie Marsy lj i. Sta­
tek motorowy, należący do stowarzy­
szenia harcerzy morskich, wTa^ał z 
wycieczki, mając na pokładzie czte­
rech narcerzy. Silne fale -rzuciły go 
na skały. Trzech harcerzy zgra jo .

W Czechach
PRAG A. PAT , Nad północnemi i 

wschovnienu Czechami, jak ró w ie ż  
nao zachodnią Słowaczyzną przeszły 
silne hurze, które poezyruty wiele 
sz -od. W  Petinok koło Bratisławy 
spłonęło 30 gospodarstw, gdyż burza 
m umożliwiała akcję ratunków^. Mu­
siano powołać na p >moc woisko. W  
okoLcach miasta Chlumec spłonęło 8 
zagród włościańskich, w  OŁraińoach 
koło Strakoric zabudowania dworskie 
i  trzy gospodarstwa włościańskie.

Na Śląsku
K ATO W IC E . PA T . Wezoraj sza­

lała, nad całym śląstueni i Zagłębiem 
Dąbruwskiem gwałtowna wrenura, Kto 
ra yyrząclsiła dosc poważne szkody 
w 'esach ogiodacl i gospodarstwach. 
W  asach pow, Rybnickiego połama­
ny jh zostało kilkaset orze w  w  kilku 
miejscowościach pozrywane zostały 
przewoly elektryczne i telefoniczne.

Ooeko»a uatzenii r^iuącl
FERD Y  ANO 4  RUSZC»VCA

0 wyzyskane możliwości 
handlowych

PRZEZ KUPIECTWO
1 egoroczne Targi Poznańskie, któ­

rych otwarcie nastąpi w dniu 1 maja, 
będą przedstawiały prawdziwą rewję 
/modem 11  o\v a-i yc h anyKuiow, Ani jod- 
*re z dotychczasowych Targów nie po­
siadały tak dużej eksnozycji nowoeci 
przemysłowych, jak Targi tegoroczne, 
Jest to zrozumiałe, jeżeli .cważy się, 
że odbywają s*ę one w pierwszym ro­
ku, w którvm wyraźnie zwyżi.c mla 
konjuuktura, powodując ożywianie w 
przemyśle Dlatego też Targi rv>znań- 
skie w roku bieżącym należy u zata i 
za poważną okazję dJa najoz jrszycb 
sfer kupiec twa dla zapozrt ma się z 
dorobkiem przemysłu w  roku ostatnim, 
Z  tego pu lktu w^dzema Targi przed­
stawiają dużo możliwości ola b tmiiu. 
Wydaje się, że byłoby na ntiefscti Gt- i 
ganizowanie przez związi k- pieck e 
zbiorowyeli wycieczek do poznaria v. 
czasie trwania Targów, tem więce,, że 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
Targom daleko idące ulgi na przejazdy 
kolejowe lrwqaiywa zbiorowych wycie 
czek kupiectwa na Targi Poznańskie 
powstała w  oparciu o oraktyke stowa­
rzyszeń kupieckich w Niemczech, które 
corocznie organizują wielkie zloty ku- 
p:ectw? w całej Rzesz) z okazji Tar­
gów Lipskich, W  okresie Targów Poz­
nańskich, winien odbyć się w  Pozna- 
v.iu zlot kupiectwa polsk-^go z carego 
kraju. Oddajemy ,o pod rozwagę orga­
nizacjom k rpieeldm, a p r  dewszyst- 
k em Radzie Naczelnej Kupiectwa Pol­
skiego w Warszawie.

■ ■ W L u i H H H H M M M n a

Dowiadujemy się, że sprawa 
wyaania księgi monograficznej o 
Ruszczycu posunęła się znacznie 
naprzód. W  lutym Komitet Uczczę 
nia Pamięci Ferdynanda Ruszczy- 
ca ogłosił prenumeratę na tę ksią 
żkę i rozpoczął szeroką akcję pro 
pagandową w prasie i wśróJ spo 
leczeństwa. Przedpłata dała wy ni 
ki bardzo pomyślne, a dalsze za­
mówienia napływają. Prócz tego 
odbywają się zbiorowe zapisy na 
przedpłatę na Uniwersytecie Ste­
fana Batorego, które aaly już oko 
łc stu zgłoszeń, w  Magistracie wi 
łeńskim i w  wielu in. instytucjach 
i liczba prenumeratorów codzień 
rośnie. Ludzie dobrej woli metyl- 
ko przynoszą swoje pieniądze, ale 
chętnie zajmują się pozyskiwa­
niem nowych prztdpłacicieli. jest 
rzeczą wzruszającą przeglądanie 
tych list, zawierających nieraz ca 
ły skład osobowy danego zrzesze 
riia, a prym w tym względzie trzy 
ma Zizeszenie Pracowników Pań­
stwowego Banku Rolnego w Wil 
nie, które nie dało się ubiec żad­
nemu innemu bankowi. Podpisują 
się ratam, nawet osoby, otrzymtt 
jące bardzo skromne pobory, dla 
których wydatek na książkę nie 
jest łatwy. Zapowiedziane przez 
Komitet wydawnictwo o Ruszc/.y- 
cu budzi powszechny oddźwięk, 
życzliwy i żywy, który daję miarę 
tego, czem był Ruszczyc dla W il­
na Pan Marszałek Senatu Aleksan 
der Prjstor nadesłał na ręce Ko­
mitetu większą sumę tytułem do 
tacji na wydawnictwo, spiesząc 
pierwszy z przykładem, godnym 
naśladowania.

Sekcja wyaawn. i wykonawcza 
Komitetu w osobach prof Morelow 
skiego i Limanowskiego dyr Szwy 
Kowskiego i pp. Hoppena i Bułha 
ka opracowała plan wydawnictwa 
zgromadziła materjał tekstowy i 
ilustracyjny i zamierza w  najbliż­
szym czasie przystąpić do drugo- 
v mi a książki, zachęcona d o ro 
darni zainteresowania i popor.-.a. 
jo kie zewsząd otrzymuje. Księga o

Ruszczycu zap wiada się jako 
wspaniały, bogato ilustrowany 
tom albumowy ■ swoją z.awaw- 
scią niewątpliwie przewyższy 
początkowe zamierzenia Komite­
tu, dostosowane do nisKiej ceny 
prenumeracyinej Zc względu na 
bardzo znaczne koszty tak wy­
twornego dzieła, nakład jego bę­
dzie uzależniony od ilości zapo 
trzebowań i ograniczony do licz­
by zamówień efektywnych. Są­
dząc z dotychczasowego przebie­
gu zapisów jest przeto możliwe, 
że książka wcale nie ukaże się w  
handlu księgarskim. Jeśli cały jej 
nakład zostanie zamówiony przez 
prenumeratorów.

Jednocześnie mamy do zanoto­
wania innyv' rówrież po:ie- 
szający objaw pietyzmu dla parnię 
ci Ruszczyca i dla jego tawórczo- 
ści malarskiej Magistrat m. W il­
na j-uż założył podwaliny przysz­
łego Muzeum Ruszczyco-wskiego 
przez nabycie dwóch jego kapi­
talnych płócien. Przed miesiącem 
został kupiony w  Warszawie 
obraz p.t. „Wiatr“ —  a ostatnio 
przybyło do Wńna inne znakomi­
te dzieło Ruszczyca p.t. „Wycho­
dźcy", kupione w Krakowie, Nie­
zależnie od tego Magistrat prowa 
dzi pertraktacje co do naoy ‘a 
paru innych obrazów i większej 
ilości jego szkiców pejzażowych. 
Pozwala to spodziewać się, że do 
końca roku bieżącego zbiór Ru 
szczycowskj utwoizy spoią pozy­
cję jakościowa i ilościową dzięki 
szlachetnej ambicji Magistratu z 
panem Prezydentem Maleszew- 
skim na czele, a także wskutek 
gorliwych zabiegów o pow:ększe 
nie zbioru archiwarjusza miejskie­
go p. d-ra Adamusa.

Miło jest stwierdzić, ze Wilno 
w każdej okoliczności daje dowo 
dy, że ocenia należycie olbrzymie 
zasługi Ruszczyca dla kultury ar­
tystycznej Wilna i że imię jego 
otacza czcią i przechowuje we 
wdzięcznej pamięui.

W szy s c y  ó. e cho tn lcy

powmni się zarejestrować w SEKCII WOJSKOWEJ Komitetu ! 
Obchodu 20-lecia Samoobrony L  i B. w a  lu uzyskania orawa * 
na otrzymanie Odznaki SamooDrony oraz w celu ułatwienia Ko- < 
rr sji zebrania materiału historycznego, dou czą .ego walk •  wy­
zwoleń e ziem b W-elkiego Księstwa Litewsk ego. t

Sekretarjat Sekcji Wo skowej czynny test w poniedziałki, 
środy i p!ątki od godz. 17 dc 19-ej. Adres: Wilno, Portowa 19, 
m. 6. Tel. 34

Rejestracę peowiaków — członków Samoobrony prowadzi 
SEKCJA POW, czynna we wtorki i p ątki od g. 18 do 20-ej w 
gmachu B'bl. itn. Wróblewskich (ZygmumowsKa, 2), tel. 13-76

H a  z Wilii M i t ó p !
WOBEC KRYZYSU

W  nhwHi obecnej’ "obieramy wodę 
dla całego m asła ze studz’en g it bono­
wych, położonych na terea-e ogrodu 
po - Bernardyńskiego.

Pn/y d itychczasoweni zużyciu wo 
dy wvJa'iość tych studzien była cnł 
kowicie wystarczającą ns pokrycie 
zapotrzebowań mieszkańców miasta.—  
W  ostatnbh 'ednak latach, po rozbu- 
dowasiu Uecj wodociągowej (pizyłą- 
czenie Zw erzynca, ul Kalwaryjskiej) 
zapotrzebowanie na wOd«- zaczęło wzra 
"tac i już w chwMi obecnej nasza podaż 
wody o mało jest większa od zaoo 
trzefaowar

Ro ż n e  UOz LIWOś CI WYJŚCIA 
Z SYTUACJI

— Co zamierzają przedsięwziąć włi 
dze miejskie, by wkmaróe me odczuli 
braku woc' ? —  z tak;em pykaniem 
zwróciliśmy się do n, inz. Szae'łły, p- o. 
dyrektora Wydziału Wodociągów.

—  W trosce o to. by miasta nie 
pozostało bez wody miejski Wydz'ał 
Wedoc'agowy od kilku lat przygoto. 
w»uje s'ę do radykalnej zmiany w  zao­
patrywaniu się w  wode. do stworzenia 
nowych źródeł, zasilających nńasto w 
dostateczną ilość wody —  po-wiada 
nasz rozm ów i.

Przed nami byty różne możPwoścL 
Mogliśmy w dalszym cirgu poszukiwać 
w'Ody glęb*nov.'ej, tak jak ją ohecn’e 
czerpiemy na terenach ogrodu po Ber 
nardyńskiego. W  tvm celu moglibyśmy 
wykorzystać niskopoiożone tereny 
ydelkiego mmsla Wńna, napr^. w za­
kolu Wiljt miedzy SnipiMikam a Sołte 
mszkanii oraz na innych przylegfda- 
cych do Wilii terenach, gdyż w okoli­
cach rzeki nurty wod "tębinowych po­
siadają większą wydajność, lńź w punk 
tach od rzeki odległych. I

Jednakże nie jesteśmy pewni, czy 
zdecydujemy się na ten sposob dlate­
go, że nasza wodonośna warstwa pod 
z*emna ma tę olbrzymią wadę, iż jest 
drobnoziarnistą i dzięki temu wszelWe 
stawiane dla studzien urządzeniu filtru­
jące ulegają szybko zamuleniu, co w 
rezultacie -wpływa na zmniejszenie w y­
dajności studn; i. Oczywiście, zwiększa 
koszr eksploatacji. Taka właśnk wadę 
DG^iadaja naprz. warstwy wodonośne, 
bardzo obfHe /.resztą, leżące pod tere­
nem ogrodu po Bernardyńskiego, na 
głębokości około 10 mir. pod powierz- 
tbmą.

KONSUMPCJA WODY RZECZNEJ

—  Wobec tego —  kontynuuje p. 
Szadłło —  najracjonalniejsze wyjścki 
z sytuacji bałoby przełś(ńe na konsum 
pcję wodv rzecznej, na ujęcie wód wil- 
jowych,

Ujęcie wody rzecznej jrosiada tę 
wspaniałą zaletę, że daje ilości wody 
nieograniczone i wyklucza wszelK*e 
iiiespodziankl w okresię posuchy, jak 
h> bywa z wodami glębinowemi. W łlja 
tych niespodzianek tram nie zrobł.

—  Czy woda wiljowa jest cio pmy 
ięcia ood względem zdrowotn ościo­
wym?

—  Woda z M/Hi i powyżej Wilna po 
s*ada mimnirlne zanieczyszczenie bak­
teriologiczne. Ponadto woda ta, przed 
trafieniem do wodociągu mie?skłego, bę 
dzie przechodziła przez bardzo dołdad- 
ne urządzenia filtrów ttowoczesitych.

ILO ść POWETUJE JAKOŚĆ

—  Czy Dod wzgiedem smaku woda 
/. WMji dorówna obecnej wodzie, doby­
wanej ze studzien głębinowych w ogro 
oz>e po-Bernardyriskim?

—  Projekt zaopatrzenie młasU w

wodę izeczną poza swem} zaletami po­
gada, muszę jednak przyznać, jedną 
waaę, że wody Wiljt należy oczysz­
czać, gdy wody głębinowe tego nie w y 
magają. Należy przytem zaznaczyć, że 
woda wileńska pod względem smaku 
należy do najlepszych w  Polsce.

WYDAJNOŚĆ OBECNEJ STACJI 
POMP

—  jaka jest wydajność obecnej sta­
cji porno?

— W  chwil; obecnej główna stacja 
pomp w  ogrodzie po-Bernardyńskim 
pos<ada łączna wydajność około 8.000 
nttr. sześć, wody na dobę. Przyszła sta­
cja na W ij! w pierwszej fazie rozbudź 
wv projektowań? byłaby w  rozmiarach 
wydajności ok.iło 20.000 mtr. szesc. na 
ilobę j z łatwością mogłaby być pod­
niesioną ao w /dajnośd powyżej 50-000 
mtr.

Doprowadzenie wody do miasta od­
bywałoby się pr/y pomocy rur żet*w- 
nych o dużej średnicy i *"Ogłoby z łat­
wością zasilać s’eć, już istniejącą obec­
nie.

Nowa koncepcja stworzyłaby potrze 
bę wybudow mla k*lkti doJatkowrych 
pi nktów. w  którychby sie odbywało 
w/.macniattii. ciśnienia.

POTRZEBNA fEST GOTÓWKA

Spraum powyższa znajdute « ę  w 
stadjum projektowania. W  ciągu naj- 
bl*ższvch miesięcy istniejące szkice 
zostaną przy udziale zttanvch eksper­
tów polskich opracowane szczegółowo.

Projekt tcm-iycznie jest iednym z 
najtrudn^jszych w całej PoWce dlatego 
m in, iż mus, nrzewidywać trzy stTHŚh 
ciśnieniowe: —  dolne miasto, okoi :; 
W. Pohulanki, aż do torów kolejowych 
i I ipówkę z jej okopcami.

(x ł

W terenie i na torach
ilsića imalois nimi Ttalyeislshu

Przy olbrzyiiiiein zainteresowaniu 
tłuirów publiczności, szczelnie zapeł­
niających sale teatru i bardzo żywo 
rergujacycn, rozpoczęto finały.

Już są w ringu Lenózir i Rund - 
s z ta ji, walka.

Lendzin lewym prostym utrzymn- 
jtpizeciwnika na dystansie, a Rund- 
szt;jn  walczy z pochylonej zwarfr j 
postawy i stara się „wejść* * w  Len - 
dżina.

W  ataku jest warszawianin, Len- 
dzin przy odskoku potyka się i na 
moment jest na deskach.

Runda naogćł wyrównana. Począ­
tek należał do punktującego Lendzi- 
na, w  końcówce lepszy Rundsztajn.

W  diagiem starciu już zarysowu­
je  sie przewaga warszawianina. Tra­
fia  doskokann iewym prosrym i  coraz 
częściej umieszcza na szczęc* prawy 
swing. I^ndzhi nie trzyma lewej gar­
dy i nie widać w  nim tej hojowości, 
jaką pokazał wczoraj w  walce z K c - 
muaą. Prawa tionazina zupełnie nie

(  OB W ŁASNEG O  KORES PONDF-NTA

W  końcewem spotkaniu po trzech 
wspamarych prawycn prostych, w y­
nik walki już zdecydowany. Wożma- 
kiewicz parokrotnie wpada na liny, 
plącze 3ię w akcji, ubryw» j’ eszcze —  
rundę prze5rywa wyraźnie i  wysoko. 
Zdecydowaa.e zw ycięstw,. Kowalskie -

go
W  półśredniej pupil Bialegobcoku 

Kuśnierz przegrał z Janczakiem —  
Warszawa.

Tan czak ma Ł-asową, ładną sylwet­
kę pięściarza, ładnie chodzi na no­
gach w  d-użwm rozkrojcu. Walka była 
zażarta. Warszawianin przeważni 
operuje doskonałemi lewemi i proste- 
mi, które odrazn poprawia prawym 
sierpem, albo prostym. Kuśnierz 
wykazał dużą ambicję i wvtrz.vmałOoć 
na ciosy, walczy peijodyeznemi se- 
rjamii., nieco chaotycznymi.

Pod koniec drugiej runuy są do­
słownie —  obaj mokrzy. W  trzeciej 

-run Izie otrzymuje Janczak napomnifc 
nie za popchnięcie przeciwnika i  w i-

S ŁO W A “ )

pracuje, znowu jest na moment na> dząc. uciekające zwycięstwo przecho- 
ćłeskach. Co charakterystyczne, ż e ( dzi do generalnego, skutecznego ata- 
80 procent mniejszościowa widoy/nia nu. Ogłoszone zwycięstwo TTarsza- 
dopinguje Lendzina. Runda dlc Rund 
sztsjna. Gong ro-poczynający trze-

wciąż rieaopuszcza do ciosu z  poidy- 
stansu, a nawet parokrotnie po za­
hamowaniu Ożarka lewym prostym, 
ładuje parę prawycn.

W  przerwie po drugiej rundzie w 
obozie Warszawy konsternacja — 
Union dotychczas ni" znokautowany 

W  trzeciej nind :ie niewiadon 
pooo, wilnianin rusza do ataku. B: 
to duży, taktyczny ułą . z jego strony 
Pieiwsza kontra Ozaika i Unton je f  
na deskach. Ozarek wwkorzystu 
sytuację, przechodzi do gwałtownej 
ataku, tra fia  lewyrj. sierpem, pozw 
la znowu Untona. Unton wstaje, cn 
fa  się odkryty Ożarek doskakuje 
trafia  prawym sierpem na „imnkt“  i 
koniec, K.o. w ł rzeciej rundzie.

W  bezbarwnej i  nieładnej waicc 
w wadze półciężsiej: żuka wygrał ? 
Freibaumem, k tó iy  został zdyskwa! 
fikowany w  I I  ruiidzie za ciągłe trz* 
manie.

Waga półciężka Dornba —  Blnn1 
Pierwsza runda bez wyrazu.
Błum cyka lewym prostym i nie 

zdradza żadnej ochoty do ataku. Do-

cią rundę jest odrazu pokazem ostre­
go zrywu Rumdsztajna, bamhardu- 
jącego Lendzina w  zwarciu, Trendzin 
oswohudza się od przeciwnika i id-ie 
sam do atak a, ale tylko lewa. Coś z 
tą niewyp’iszczaną prawą jest nie w 
porządku Prawy swing na wciąż od­
słoniętą szczęko i  Lendzie na chwilę 
przykłada, widać, że jest wyczerpany. 
Gong konszy tę dla nas wiele obiecu­
jąca walkę. Werdykl —  wygrał 
Rundsztajn W  wadze koguciej Górec 
ki —  Białystok potwierdził swńj nie­
jawny sukces nad Nowicki,i, który 
zisiaj wałezrł harńno ambitna i spo 

koicie.

Górecki od początku rundy jest w 
ataku i w pierw izy^h sekundach tra­
fia  Nowickiego szwhkra zaunochowym. 
Za moment 1~n sam 1-101 moi u laduie 
na szczęce rgo , który się
i rupia i  zc. Ciiw.lę ładny hak czysto 
tia fia  Góreckiego Lochoizi do 
townej wymiany ciosów, hinłustocaa- 
nin walczy nieczysto i  dostaje napo­
mnienie. Pinał starcia dla Nowackie­
go. Runda wyrównana, a nawet z 
lekxa przewaga dla wilnianina.

W  drugiej rundzie wciąż zapakzy 
wie atakuje Górecki Nowicki, tak 
samp jak i  Lenuzin ma odsłonięta 
prawą szczękę, na której Górecki spo 
radycznie rmieszrza czystó dosy dla 
odmiany nasz jest lepszy przy dru- 
giem zwarciu. Starcie dla Gór

W  ostatuiem spotkaniu, Nowicki 
cgranicza się do defensywy, ale wdaż 
spóźnia się z kontrami Górecki coraz 
wyraźniej przeważa i w  pewnym mo­
mencie trzymając się za liny jest 
wyliczany do trzech.

Finisz lje Górecki który wygrywa 
runuę i  walkę.

W  wadze piórkowej spotkali się: 
Czorlek i Piotrowicz —  Białystok, 

Czortek z kamiennym spokojem 
na twarzy, starannie nacieia pantofle 
o ualafonję, parę rucnów rozluźnia­
jących w rogu, przeżegnał się z ude­
rzeniem gongu i wyszedł na środek.

Piotrowicz runął na Czortka jak 
lawina.. Czortek ucieka i na moment 
widzimj lekki uśmiech i znów maska 
spokoju i opanowania.

Pierwsza runda była pokazem ze 
strony Piotrowicza chęci nieprzen 
wunego trafiania przeciwnika, —  ze 
strony Czortka, jak trzeba trafiać...

Od połowy drugiej rundy do koń­
ca walki, był trening do jednej bram 
ki. Bramkarzem naturalnie był P io­
trowicz. Dostaje napomnienie za 
trzymanie w  trzeciej rundzie przy­
klęku. Jest zupełnie rozbity, ale się 
nie poddaje. Wysoko wygrywa Czor­
tek. No i  atrakcja wieczoru Waga 
lekki, Woźmakiewicz- K ow a lk i. Ogól 
nie wiauomc jest, że Woźniakiewicz 
bez jednolitego tempa na trzy 
landy, którego najlepsi pięścią 
rze nawet I  uropy nie zaw­
sze mogą rizetT-zymac, traci połowę 
swej wartości a w niedzielę tempa 
Woźniakiewicz nie miał.

K"walski jedną ze swych kontr 
ńcbwial Wożniakicwiczem, który w 

„odatku wai zy z niską gardą, udo-| 
stęyniająe ładowanie czystych cio- 
*ĆT7, z których dynii wsparłały tech­
nik i taktyk Kowi i i .

roba szuka sposobu na wyższego i 
wy, publiczność przyjmuje długo- 1 cii ższego przeciwnika, 
trwałemi protestami, I W  urugiem starciu Blum zmienis

taktykę. Opuszcza lewa rękę i  pro-W  wadze średniej spotkali się 
Ożarek Warszawa —  Unton Wilno.

Ogólne było nastawienie całei 
ekipy v  zawskiej, ze Untona trze­
ba będzie znosić, ź ringu już w  pierw • 
szej rundzie. Ozarek, typ cięzkoatle 
ty. Niski, krępy ma krótkie, bar­
dzo mocne ręce.

Od pierw szego gongu Warszawia­
nin przejmuje Inicjatywę. Chce do- 
atać aię na pół-dystans i  kropnąć.

Onton ods!- >kami i prostemi ntrzy 
mnje walkę na dyutans. W  paru 
zwarciach przewaga Gżaika. W  uaste 
pnej rundzde ten. sam przebieg walki 

.Ożarek ’ alansnje korpusem, chce 
zmylić Untona. W ilnianin uważa i

wokuje Dorohę do ataku Doro ud 
przyjmuje wezwanie i raz pnraz ru­
sza na Bluma, który iednak nie- 
zawsze zdąży skontrować dużo szyb­
szego przeciwnika. I  tak trwa do 
końca. Obrany sposób walki mógł dać 
zwycięstwo Blumowi, tylko w wy - 
padku znokautowanie Dor oby Trze­
ba stwierdzić, że parę z trafionych 
kontr mocno się aały we znalu war- 
szawianinowi Nieznacznie wygrał Bt 
roba.

Na usprawiedliwienie r eznacznoj 
przegranej z reprezen anlija Polski 
trzba podać, że już w  wagonie Biun. 
miał temperaturę 37," która się n- 
trzymała do momentu walki-

Wiosenne ZdwocSy Heine
pod proteHtorateni Marszałka Śmigłego Rydza

w Tarnopolu
Podolsk Klub Jeżdz ecki urządza w  b’ezącym ■ ku Htielkie 

zawody wiosenne o cnarakterze ogolno - polskim Zawody te odbi 
dą się w  Tarnopolu w  dniach 13, 14, i 15 maja br.

Zaszczycił je Pan Marszałek Edward Srrigły Rydz objęciem 
naa niemi swego wysokiego protektoratu.

Piękny własny tor,położony malowr^zo nad Seretem i. tra­
dycyjnie ciepła słoneczna pogoda na Podolu w  tym miesiącu, obiecu 
j ą  dużo aciech sportowych uczestnikom i widzom tych najszłaehet 
niejszych imprez sportowych, Propozycje do zawodów przewidują 
szereg urozmaiconych konkurencyj, pomiędzy, które wprowadzoru 
w  bieżącym roku konkurs zespołowy ,-mienia Marszałka Edwarda 
Śmigłego Rydza o punar przechodni- Plan tej konkurenc ji, kóra nic 
wątpliwie stanie się znaną pomiędzy naszymi sportsmenami jako 
„Puhar Podola**, jest wzorowany na konkursie o puhary narodów.

W  dalszym ciągu pozostał w  programie tradycyjn}’ dia Klu­
bu Podolskiego półszampionat konia wierzchowego, ora2 ugrowa  
dzono poraź pierwszy do programu zawodów bieg na przełaj na 
przestrzeni 5 kim.. Pozostaje pozatem konkurs myśliwski (szybko:; 
ci)) konkurs ciężki, konkurs dla pań i jeźdźców cywilnych oraz innt 
wypełniające 3-dniowy program

Wszystkie konkursy są bogato wyposażone w  wysokie nagro 
dy pien.ęzne i honorowe.

Podolski Klub Jeździecki, który kładzie wiele wysiłku w 
przywrócenie dawnej świetności hodowli i jeździectwu na Podolu 
i tym razem nie szczędzi trudu, by wiosenne zawody konne w  Tar­
nopolu wypadły jak najpiękniej. Ruchliwy jego zarząd rod przewc 
dnictwem generała Gustawa Paszkiewicza zapewnił wiele atrakcyj 
tak dla uczestników w  postaci ciekawych przebiegów’, jak i dla w i­
dzów, 1 łórzv ujrzą najlepszych jeźdźców i konie

Porażka lipowe1 drużyny Wisły
W S£Sn$WCM

KATOWICE Pat. W  niedzielę odbvi 
się w Sosnowcu mecz piłkarski pom'ę- 
dzy ligowa irażyną Wisły z Krakowa 
a npejscowa Unja. Zwycięstwo odiiD-

sła fńe®ood7ianie drużyna sosnowieck- 
w  stosunku 2:1 (1 :1 ). Bramk zdobvl: 
dla Unj] Bartos dla Wisł”  Artur W  
dzów około tysiąca.

rogoń  za czołtiiRm
W  niedziele odbyła się bnpreza mo- skj na Sokole 600; 3) Oąssowsk-' na 

( jcyklowa w Warszawie p.n. „Pogoń Harleyu;.
za czołgiem", orgairtrowara przez S.M. na motyklach z przvczepkąmi: —
Legji, ! )  Czudnenko na BMW 500, 2) poi.

Czołg —  fis prowadzony był przez Jakubowicz na Sokołe 1000, 3) kpt. lwa 
po'. Jaro iskiego. W  poszczególnych ka nickj na Sokole lDOO; 
tegorjacb pierwsze m‘eisca zajęli* w kategorii samochodów —  1) Żak

na motocyklach solowych —  1) por. na F'a1 5Ó«; 2) rtm. Grąbczewski na 
Filipowski na Sokole 600- ? ) Wal'gór Fiat 508, 3) Straszewicz na Tatrze,

Prnr zwvcięża Blsłopród 5:3
PP40/\ W m‘edzymiaMowym mej Czeskiej, reprezentacja Pragi pokooaie 

em  piłkarskim rozegranym w Pradze| B^ałogród w  stosunku 5:3.



fc Ł U W U

Poiicia knbfeca
walce z przestępczością 

wśród dzieci
W ILN O . —  Wobec tak często po­

wierzających się wypadków zagi­
nięć rtzieci, zwróciliśmy się do kobie 
cej brygady- policyjnej z prośby o wy 
jaśnienia.

Jak się okazuje, nie należy ich 
traktować p< żr,:., bowiem maja 
one charakter nieszkodliwych ucie­
czek z domu. W  Każdym badż razie 
nie ma miejsca porywanie dla wyku­

pu.
Poprostu urwisowate dzieci, nozba 

wionę należytej opieki, przyzwycza­
jone do samodzielności —  uciekają z
dGma na włóczęgę. icj po kil
ku dniach, wysadzone przez policjant 
ki, odbywają sromotny povTÓt na 

łono rodziny.

48 GODZI N N Y /.RESZT

Często dzieci wałęsające się yo| 
ulicach dopuszczają się .-adzieży. 
Przyłapane na gorącym uczynku, 
bądź tylko poaejrcane o kradzież, są 
umieszczane w Izbie Zatrzymań dla 
nieletnich przy uL Rot»a.

Przebywają tam lnedhiżej 48 go­
dzin —  bowiem tak, j »k  i  dorośli 
mogą być pozbawieni wolności przez 
policję tytko na okres dwóch dni. 
Jeśn zachodzi potrzeba dłuższego za­
trzymania dziecka to stosowany jest 
wówczas ś.odek zapobiegawczy. Umie 
szcza się je  w  specjalnem schronisku 
na oL Stryoharskiej, łub na Łukisz- 
kach w  specjalnym oddziale dla nie­
letnich

Każde dziecko, które zostaje przy­
prowadzone dc Izby Zatrzymać jest 
natychmiast kąpane i przebrane w 
ubranie zakładowe, 'Własna gaidero 
ba jest zwracana przy op-uszczaniu 
Izby —  poprzednio poddaje się ją  
działaniu środków dezynfekcyjnych.

W  IZB IE  ZA TR ZYM A Ń

Eu lynek, w  którym mieść. się 
Izba, jesi nieduży. Bardzo miłe wra­
żenie sprawiają mme, czyściutkie 
pokoiczkn W  dwóch z nich są sypiał 
nie. Równo -asłame łóżka stoją .zę . 
d ( u  Jert teh wszystkich 14. Dzieci 
same czuwają nad utrzymaniem po­
rządku. W  niedużym, widnym poko­
ju jadalnym stoi duży biały stół. 
Wokoło niego —  -pochylone nad książ 
kami siedzą dzieci. Czytają książki z 
własnej biljotfckt N ie  są woale spe- 
ossUne wejściem obcych osób —  wsta­
ją  grzecznie 1 mówią dzień dobry. P. 
wychów? rczyni opowiada nam że nie 
ma wcale truuności w  prowadzeniu 
ich. Bardzc chętnie słuchają czyta­
nych iui na głos książek. Gdy jest 
ciepło, spędzają Większość dnia na 
boiska zakładowem. ora ją  w piłkę i 
krokieta.

N ie  wszyscy ci iodnak mali pen- 
sionarpisze tra fili tu z grzeszkiem 
na sumieniu. W iele „zuka tu opieki, 
której pozbawił ich dom rodzinny. 
Najczęściej rodzice ich odbywają ka­
rę więzienia. Naogół dziennic przesu­
wa sie przez Zakład około 20 —  80 
dzieci. 40 procent stanowi? tacy. któ­
rzy nie pora? pierwszy tu są spru- 
wadzan

O D PO W IED ZIĄ ] ,NOŚ6 F R A W N A

Z życia katrtlickiero
KS. a r c y b is k u p  m e t r o p o l it a

JALBRZYKOWSK1 POŚWIĘCI SZTAN 
DAR ZW. UCZESTNIKÓW W ALK I 

KORPUSU WSCHODNIEGO

J.E Ks. Arcybis. Metr. Jałbrzykow- 
ski przyjął na audjencji delegację Zw. 
Uczestników Walk o Niepadltgłość I. 
Korpusu Wschodniego w  Grodnie. De­
legacja zaprosiła Ks. Arcyb. na uroczy­
stość poświęcenia sztandaru Związku 
która odbędzie się w  dnui 6 czeTwca ,-p. 
Arcypasteiz przyjął zaproszenie i za - 
powiedział swój przyjazd do Grodna.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE W  POCZĄ 
TKACH CZERWCA R. B.

Spośród nowych 25 Jjakonów Wił. 
Sermnaijum Duchownego, którzi- outg. 
daj otrzymali z rąk Arcybiskupa święcę 
nia djakońskie następujący: Kazimierz 
Dmocncwski, Józef Kisiel, Stanisław 
Matyszczak, Jerzy Ożarowski. Mi ciut 
Szymankiewicz i Edward Zaborenko, w 
początkach czerwca ioku bież. otrzyma 
ją święcenia kapłańskie (r).

REKO LEKJE  D L A  TNTELTGENCJi

W ILNO . Rekolekcje wielkopost­
ne dla inteligencji odbędą się w ko­
ściele św. Jerzego w  dniach od 10 do 
14 bież miesiąca. Organizuje je  Z.wią 
zek Polskiej Inteligencji Katolickiej, 
a przf prowadzi ksiądz dr Kazimierz 
Kowalski, rektor Semina-rjum Ducho­
wnego w  Poznaniu. Rekolekcje roz­
poczną się o godz. 7- wiecz. w niedzie­
lę palmowa uroczys/ym „Ven. Crea- 
tor“  i  mańką wstępną dla wszyst­
kich uczestników p.t. „Chrystus na— 
azem zbawieniem” . W  poniedziałek, 
U  b.m. o godz. 7 wiecz. nauka stauo- 
wa dla pań p.t. „Chrystus a niewia-

W myśl przepisów prawnych każ­
de przestępstwo dziecka w  Wieku lat 
7 do 13 jest roznat-ywame przez sad, 
któ^-y stonuje u romnienie lrb  zaleca 
dozór. Po  przekroczeniu 13 lat aż 
do 17 — odpowiedzialność za rasyny 
jest warunkowa. Sąd wymierza, już, 
jakc karę dozór, lub pobyt w domu 
poprawczym.

Wileńska Izba Zatrzymań jest dru 
gą co do czasu powstania na terenie 
Polski Policjantek jest "ziewięć. Do 
obowiązków ich należy opieka nad 
dzieckiem gdy dziecko jest prze­
stępcą. W  wynadku gdy dziecko jest 
przedmiotem wyrządzonej krzywdy —  
dochodzenie prowadzi policja śledcza.

iz. A.

om *- f> * *3m m m sssaaam m m am *śK*

Przy gnpi< ; jej skutkach należy 
pamiętać, aby często i gruntownie o- 
czys/.czać żołądek i jelita przez stoso­
wanie nabtralnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka . Józefa".

ZW ŁO K I STU D ENTA NA TORZE 
KOLEJOW YM  ,

Na szlakn Orenczyce -  Tewle zna­
leziono na torze zwłoki Edwarda Gor 
ki, lat 24, studenta Politechniki W ar 
szawskiej, zam. w  Warszawie (M ły ­
narska 37), Zachodzi przypurzczen,e, 
że Górka jadąc bez biletu -wypadł z 
pociągu towarowego.

Zwłoki przekazano policji.

sta” , poezem o godz. 7 m. 45 nabo­
żeństwo, a po niern nauka d la męż­
czyzn i kobiet p.t. „Łaska Jezusa 
Chrystusa —  W iara nasza". W e wto 
rek o godzinie 7 wiecz. nauka sta­
nowa dla panów p. t. „Ideał święto­
ści katolika” , po tem nabożeństwo i 
w  końcu o godz. 8 wiecz. nauka dla 
wszystkich p.t. „Łączność z Chrystu­
sem przez miłość” . W  środę będzie 
Wygłoszona tylko jedna nauka dla 
wjzystkich p.t. „Chrystus a gTzech”  
rozpocznie się ona o godz. 7 wiecz. 
Rekolekcje zakończą się w  W ielki 
Czwartek uroczystą Mszą św., która 
będzie odprawiona o godz 7 wiecz. w 
czasie nabożeństwa, uczestnicy reko- 
lekcyj orzvstąr.ią uo Komun ji jw  (r )

—  337 środa Literacka. W  dniu 6 
u, znany pisarz, autor poezyjnycn 

i * i  _ -r Police książak p, Melchjor 
Wańkowicz wv głosi odczyt p.t. „Sto 
migawek »  wędrówek po ziemiach 
połnecno -  wschód™Ich” . Przezrocza 
według zdjęć rutora. Odczyt Wańko­
wicza wywołał zrozumiałe zaintere- 
sowa-nie.

o s t a t n ie  r e k o l e k c j e  p a .
RAFJALNF

Ostatnk rekolekclt parafjalne xfbę- 
cią sie w  kościele Naśw. Serca Pana 
Jezusa w  dniach od 6 cło 9 tret tri es. 
Rozpoczną się one o godz fi wiecz. we 
środę, dn o bm. Naukj będą wygłaszane 
dwa razy dziennie: o godz. 6 /rana I 
6 wiecz (r.).

REKOLEKCJE W  KOŚCIELE ŚW. BAR 
TŁOMIEJA NA ZARZECZU

Dżłś o godz. 7 wiecz w  kośc.ele św. 
Bartłomieja na Zarzeczu rozpoczną się 
rekolekcje, zorganizowane przez O.CA 
Redemptorystów fla mężczyzn ; mło­
dzieży męskiej, (r.)

REKOLEKCJE DLA LEKARZY

Dziś o g«xlz. 7 m. 30 wtecz. w  Domu 
Rekolekcyjnym (dl. Zamxowa 8) roz­
poczną się trzydniowe rekolekcje dla 
lekarzy — katolików m. Wilna. Nauki 
'zkolekcyine będzie wygłaszać ks. prof. 
dr. Urmanowicz (r )

REKOLEKCJE ROBOTNICZE

Rekolekcje dla robotników m. W ina 
organizowane pj-zez chrześcijańskie zw. 
zawodowe, rozpoczną się o godz, 8 w. 
w  dniu 6 bm. i potrwają do 9 bm. Re 
koiekrje odbędą się w Bazylice Metro­
politalnej. Nauki będzie wygłaszać ks. 
dyr. Mościcki o godz. 8 wiecz.

W  masie dni rekolekcyjnych w  Ba- 
zyl.ee J E. ks. Arcybiskup Metropolita 
Jatbrzykowskj o godz. 6 zrana będzie 
odprawiać Mszę św. i wygłaszać odpo­
wiednie kazania (r )

OBCHÓD KU CZCI KRoLOWEJ KO­
RONY POLSKIEJ

Wczoraj wieczorem w  lokalu przy 
ul. Wiłkomierskiej 1. odbyło 9ię ogólne 
zebranie członków Instytutu „Marja- 
litim", na fctórem postanowiono zorga­
nizować i dniu 3 maja rb. uroczystość 
ku czci Naiśw. M. P.. jako Królowej 
Korony Polskiej (r.).

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W  LISKOWIE

W dnirch 11 ' 12 czerwca Tb w« 
wzorowej wsi nolskiej v Liskowie od 
będzie się Kongres Eucharystyczny. 
Organizatorzy spodziewają się, że w 
kongresie weźmie udz:ał po-iad 100.000 
osób (r).

KONGRES SAlEZłANSKI W CZĘS 
TOCHOW1E

W  dniach 7 8 maja rb. w Często­
chowie, z okazji 50-lecia zgonu lana 
Besko. odhedz:e się ogólnopciski Kon­
gres Salezjański, który ma przybyć z 
całej Polski kilkadziesiąt tysięcy wier­
nych (r.)

Zw oln ien i narodowców z więzienia
W IL N O . Z  wiezienia Stefańskiego zwolniono wczoraj 8 naro 

dowców zatrzymanych przed paru tygodniami w  związku z zajścia 
mi antyżj dowskiemi w  Trokach .

Bezpośrednio po zatrzymaniu władze starościńskie ukarały 
ich po 3 miesiące aresztu, zaś sędzia śledczy zastosował względem  
ukaranych areszt „wobec braku gwarancji, ze wykroczenia nie bę­
dą w  dalszym ciągu popełniane".

PROCES 0 HADUŻYf.lA
w oddziale drogowym W1!. Dyr. Kolei Państwowych

„Mącznd" afera fcmaszewsKiegc i Wo{niłły.
W IL N O . W  myśl art. 28S par. 1 KK, urzędnik, który przekra 

czając swą władzę lub niedopełniając obowiązku działa na szkodę 
interesu publicznego lub prywatnego, podlega karze więzienia do 
lar 5. W edług zaś par- 2 go tego samego artykułu, jeżeli sprawca 
działa w  celu osiągnięcia korzyści majątkowej lub osobistej, podle­
ga karze więzienia do lat 10

O S K A R ŻE N I U R ZĘ D N IC Y

Jako oskarżeni o przestępstwa „urzędnicy", o ktorycH mowi 
par. 2 wspomnianego w y ż e j  artykułu kodeksu, stanęli wczoraj 
przed Wileńskim Sądem Okręgowym: praktykant kolejowy Mieczy 
sław Tomaszewoki, lat 42, oraz starszy od mego- o 4 lata kancelista 
Wincenty Wojniłło. W raz z nimi zasiedli na lawie oskarżonych jako 
współwinni: Szejna Polak, kupiec, —  Załm ar Berkon, dzierżawca 
młyna, Abranr Kowarski, urzędnik prywatny i Zatman London, pra 
cownik ekspedycji.

W  skład trybunału pod przewodnictwem wiceprezesa M, R ry  

niewicza wchodzą sędz.LSmifckułow A. i Bocheński F. Oskarżenie 
wnosi w .-prok Krzysztoń.Bronią oskai -onych aav okaci: Kuli -  
kowski, Petrusewicz, Jasiński, Suki^nnicka, Jankowski i Powirs- 
kier.

P IE R W S ZY  DZlfcN  PR O C ESU

Wczorajszy pierwszy dzień procesu wypełniło odczytanie ak 
tu oskarżenia, przesłuchanie oskarżonych i zeznania kilkunastu za­
miejscowych świadków, któr>Tch wezwano ogółem na rozprawę 52.
Większość ich są to niżsi funkcjonarjusze kolejowi.

Przestępstwo obwinionych polega według aktu oskarżenia na 
tem, iż Tomaszewski i Wc jndło wypisywali bezprawnie t. zw. „zaś­
wiadczenia" na bezpłatny przewóz koleją maki dla pracowników  
kolejowych, którzy mąki tej nigdy nie oglądali. 10 wagonów spro­
wadzonej w  ten sposób bezpłatnie mąki zabrali w  swe ręce oskarżę 
ni kupcy: Polak, Berkon. Kowarski i London, sprzedając mąkę 
swym kiijentom i dzieląc się zyskiem z Tornrtszewskim i Vt ujniłłą.
Straty, jakie skutkiem tego wynikły dla Kolei Państwowych w j no 
sza wTedług aktu oskarżenia przeszło osiem tysięcy złotych.

Pracownikom kolejowym, jak wiadomo, przysługuje prawo  

otrzymania raz w  rok zaświadczenia na bezpłatny przewóz koleją
mąki, owoców i okopowizny w  ilości 200 kg. dla kawalera, 400 Kg.
,, . , , • , , -  , , j ,  . . . . . nie & aiakłosci katoli^ciej, <~zyti Akcu
dla żonatych bezdzietnych, 600 kg. dla posiadających liczniejszą ro KatoKckiej, co Ojcoitti w rmok.u > n.i-

Wezy/ame Instytutu j 
„Caritas”

Zbliżają się swięia Zmartwychwsta 
nia Pańsk:ego Tymczasem trwa lesz­
cze okres Wielkiego Postu —  oicres po 
kuty. . Daleko nam Jo poKuty naszych 
Ojców, ate mniej jednak i od nas doma 
ga Się wiara święta, bv„my w tym cza 
sne, rozpamiętywtijąi Mękę Pańs.<ą, o- 
gramczaii się w przyj mowa, iu DokaT- 
mó”  —  w wydalkach na stroje, zaba­
wy, biesiady, trunKi, tytoń, kina, teatry, 
kaw lanie.... oraz Pfne zbytki j tozrywki

W ien. sposób, w  duchu pokuty i mi 
łości ku otaczającej nas ze wszystkich 
stron ubogiej brac; nas :ej, zióżmy choć 
część rych oszczędności na święcone 
dla głodujący ch, chorych, bezdomnych 
i osieroconych.... jako „jałmużnę post- 
ną“ .

I nie żałujmy dla tych najnieszczę­
śliwszych naszej łaski, wyobrażając 
sobie, źe 1 my możemy być godloi —  że 
to nasze dz,eci cierpią sien. rtwo.... Bo 
przecie +o wszystko spotkać nas może 
zwłaszcza dziś, gdy wali się świat, a w 
sercach wygasa płomień nauki Chrystu­
sowej....

W tym duchu pojęte urrartwiema 
Wielkiego Postu i tawmy w  służbę mi­
łości Boga i Polski. I *rit wolno się nam 
zadowolić orobuostną lecz wielkodusz- 
nre zdobywać się na czyny, które staną 
się izeczyw.s cie orawdziwą ońarą.

Przez post i urn .rtwrnn e, wsrrzt- 
nrięiłtwoeć j miłosierdzie, skruchę i jxi 
kutę oczyszczą się dusze nasze ? w ity  
grzechowej, przyozdobią w  łassę Bo­
żą —  zyskamy wdzięczność ubogich I 
z weselem w sercu powitamy św»+ odro 
dzenia i Zmartwychwstania z Chrystu- 
oem.

ArcWdjece.ialffy l.tótytut Caritas 
W 1)”©, ul. Zar.ikowa 8

Adres dla przesyłki ofiar: Caritas, Wiltm 
Zamkowa 8. Nr, telefonu 13—74 PKO 
153-005 —  Prosimy gorąco o jałmużnę 
w  gotówce j naturze na pokrycie dłu­
gów zimowych, omz święcone dla 
awóch zakładów wychowawczych i u- 
bogich Wina, wspieranych przez Ca­
ritas.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO W  LAN- 
DW ARf IF

W  di,ića.~H od. 22 marca do 1 keóet- 
nia w parafj. Landwarów odbywaia się 
M,sja św. prowadzona przez OO Reoem 
pton stów z MTI.ta w  osobach Wie.eb- 
i ych Ojców Aleks. Piotrowskiego j R 
Vettera

Alicja udała się bardzo dobrze, frek­
wencja po, iiiio uieszczegófnęi pogody 
byk) doskonała, do spow:edzi świętej 
orzystąpiło > nad  <MXK> osób, a Kornu- 
nję Śv przyjęto około 9000 wiernych. 
Imponująco wypadły komunje generalne 
stanowe i komun ja wspólna na rai. i- 
czenie, a zwłaszcza procesja z krzyżem 
m'«vjiym. Misja Sw„ zawdzięczając 
gor. wej pracy i doświadczeniu Incro - 
jących nią 0.0. Rcden ptorystow przy 
niosła prawdziwe odrodzenie *^igji pa 
rafji, ivzmo,.en.e ponożnosq j ożyw e- 

dz:aiaIito6ci
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Uwadze uczestników
pielgrrymki do Rzymu
w  związku z zarr”‘erzoną pielgrzym 

ką do Rzymu w dmacn 7 , 8 bież m-.ŁS. 
o godz 7 wiecz. w  sak o .o  lezuitów 
przy ul. Wielkiei 58 ks. prot Leo: Pu- 
ciaka wygłosi 2 odczyty, iiusirowane 
j,rzezroczaina, w  któryi-h opowie słu­
chaczom o zabytkach rzyrrtsk.ch Rów­
nocześnie ks. prof. Puciata udzieli in- 
lormacyj ounośrue sainej podłoży i po­
bytu we MToszech

Wszyscy, którzn wybierają się dc 
Prymu, powrnni skorzystać ze sposobno 
śd, jaka im nadarza się ooeci.ie i za.i 
czasu pos.ąsć sponi zasób wiaćomoŁC' 
tak później cen-nych zarówmo w podró­
ży, jak i podczas zwiedzania Rzymu 
lub innych miast włoskich(r).

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
uśmierza kaszei

Nieudane włamanie
W ILNO Wczoraj w nocy nie/rmni 

łprawey ariłowaii okras^ mtezkaiLe p- 
Matka de Latour ptzy uL Artyleryjskiej 
ZłodzAje spłoszeni zbiegli.

tlzmę. Nadużycia oskarżonych tunkcjonarjirszów Oddziału drogo­
wego polegały na tem, iż wypisywali oni zaświadczenia na nazwis 
ka pracowników, którzy z bezpłatnego przewozi1 nie korzystali, a 
następnie bez cn wi edzj- i zgody sprzedawali te zaświadczenia ku­
pcom mącznym. Ci zaś robili „złote" interesy, sprzedając w  swych  
sklepach mąkę ,przywiezioną im z m łynów bezpłatnie przez kolej 
Do wykrycia afery przyczynił się według aktu oskarżenia głównie 
st. przodownik służby śledczej Stanisław Derwiński. Zaświadczenia 
wypisywane były ręką Tomaszewskiego lub W ojnilły na nazwiska 
najprzeróżniejszych pracowników kolejowych, bez wszelkich wyma 
ganych podań z ich strony. W  innych wypadkach oskarżeni wyłu  - 
dzali na podaniach i niewypełnionych druczkach autentyczne zre­
sztą podpisy grzecznuśeiowe petentów. Fałszowane były zamówie­
nia na wagony i zaśv.jadczenia na zaliczenie kolejowe. Wszystkie te 
dokumenty wystawiane były na nazwiska pracowników kolejowych

N IE  P R Z Y Z N A J Ą  SIĘ  D O  M IN Y  

Oskarżeni Tomaszewski i W ojniłło zarowno w  śledztwie, jak 
i wczoraj na rozprawie nie przyznali się do nadużyć, zwalając winę 
już to wzajemnie na siebie, juz to na innych kolegów po służbie.Tak 
samo nie poczuwają się do winy oskarżeni kupcy, twierdząc, że nie 
wiedziel' i i  ów proceder z zaświadczeniami i mąką jes': kari godny. 

Przesłuchiwani wczoraj świadkowie, pracownicy kolejowi, 
zeznawali,przeważnie, że o niozeni nie wiedzieli i żadnych zaświad 

czeri nie podpisywali.
Rozpravva poniedziałkowa, trwała od godz pół do 10 do godz. 

pół do 5 popnł., poczem przesłuchiwana reszty świadków pocho­
dzących z W ilna, odroczone zostało do dzisiaj godz. 9 '•ano

syjnych mocuo podkreślali. Faraija Lar 
dwarowska wdiięczaa jes| za owocną 
pracę U.O. Riwtempto-rstom. jes;: cze 
tą orogą s.ciada im „Bóg zajiiar i ży- 
..'zy dalszej Twocnp-i pracy na Wleńsz- 
czyżme. P  A.K

d ite c - i o d e h r ć  sob ie  życśe
W IL N O  Przy ulicy Nit świ( sH ę j 6 zamieszkiwała w  charafr 

terze sublokatorki u Luby Ji.rniou°w iczowej bezrobotna Kazimiera 
Gerkowa obarczona 3 dzieci.

Pozostając dłuższy czas bez pracy Gerkowa znalazła się w  
skrajnej nędzy -tak ze wraz z dziećmi przymierała głodem

Wczoraj nieszczęśliwa matki- po pow rocie z miasta po nowej 
nieudanej próbie znalezienia zarobku w  przystępie rozpaczy chwy­
ciła siekierę i usiłowała zamordowo dzieci. Nrjstarsza dziewczynka 
przerażona wbiegła do pokoju Jartnonowiczowej tak że przy pomocy 
nadbiegły ch sąsiadów zdołano Gerkową uspokoić i siekierę odebrać 

N-eszczęśli-wa była w  takim stanie, że zachodziła obawa iż po 
nowi próbę zamordowania dzieci, a następnie odbierze sobie życie.

Cały czas G ersrw a  i je j  dzieci są pou ODieką sąsiadów. O za 
szłem musiano powiadomić policje,a jednocześnie wszczęto starania 
o jakąkolwiek pracę dla nieszczęśliw e j matki.

•  *  •

Grochowski Adam  Tartak - Saraj zameldował policji, ze w  
dniu 28 marca rb. lokator jego Gulbu Ki Ignacy wyszedłszy z domu 
w  niewiadomym kierunku pozostawi1 hez opieki 4 dzieci.

■*ł<sir*?Tu pnttts hsj BreTtm taatnaa
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
t A  a f l A - £ 2  E G O

iA  MO WEJ TAŚMIE
„DROGA W  N IE Z N A N E ”

„HELJ0S**
Na tle krajobrazu w^sp poluónio 

wycn, tylekroi oglądanych w róż­
nych filmach, toczy się akcja mało 
właściwie z tłem związana. Zagadnie., 
nie winy i kary jest motywem prze- 
wodi im. Sceiiarjuaz, wzięty z powie 
ś<4 L. Stevensona przy caiej swej 
niezwj kr ości m io  n i  pie-wiastków 
kinowycn. Sytuacje naciągnięte eą 
zbyt jaskrawo.

Nowość eki-anów amerykańskich 
aktor charakterystyczny Oskar U o- 
molka, jest w  stylu aszego Jaracza. 
I  tak samo jak Jaracz daje głęboko 
przemyślaną grę. Jest to gra z do­
brej teatralnej szkoły Reinchardta, 
ale zananto lekceważąca, wszystko 
inne, co jest- poza nią. F iim  nie znosi 
takich dysprapoacj,,. W idzim y to tak­
że i  tuaj. Reżyser nie notrafił zhar­
monizować c-łości obrazu. Nawet 
główny bohater świetnie grający w  
epizodach (bo tam miał ełoe sam 
aktor) nie posiada wyraźnej lin ji cha 
rakterystycznej jako postać.

Reszta obsady nie Sczy się.

Pod halami...
Hale TaTgows w  każdmi mieście to 

ceirtrsM zamipów dia jednych, a zDytu
—  Jia dnig.cn, płzeolmicrtów ;>ierwszej 
potrzeby....

Nie dzrw wiec i t  pani Irena S., po 
przybyciu do Wikta, nie omieszkała 
skierować swe kroki takzc i w  okolice 
Hal Miejslnch

Nie była to wyprawa piaw.iL/na w 
myśl starej zasady- „Kupie, nic kupić,
—  potargować można!, lecz ca.lden 
-eałna. bowie-n v portmctielc-e pan- Ire 
iiy znajdował się iradycyj..y symboi 
wszelkich możliwość' życiowych, czyli 
pieniądze, w  postaci ąkrągiej sumki 
złotych 50!..

WfaśnTe upatrzyła sobie parę nie 
drogich pantofli damskich w  jednym ze 
straganów i po zaciekłych +argach wśród 
orzewateiącej się wokół ciżby rynkowej 
dobiła weszcie ceny..

Zadowolona z kupna, sięgnęła po 
portmonetkę i., zmartwiała^ —  pienię­
dzy już me b^ło.

Wmcuk Markotny

M|E£JSK1R N A  P O H U L A M C F

D z i ś  o nodz. 8.15 wiecz

..WIELKA MIŁOŚĆ**

unrasamiuc
GRfPA PRŁE
jP Ł I  CiŁPWY, ZEBPWiŁn

Żądając orydinalwycm momaow*
;łe

i . K0DUTXjg$*
PATBrcłgJflKIE PROSZKI WAM DA JĄ

6S>YX &Ą JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
Lcoajc ■ z* szkJw .ncitwr nimvo« k- 

nuli w nowi-h" c.ako wakiu

T OREBKACH

Koiorowość filmu miejscsmi z i 
dnżo skondensowana, wynadła bardzr 
dobrze w plenerami morskich Wogó- 
le zdjęcia ea na wysokim poziomie.

Tad. C.

ZAMACH SAMOBÓJCZY w „BRISTOLU”
W IL N O  W  niedzielę wieczorem w  hotelu „Bristol" powiesi 

ła się współwłaścicielka tego hotelu 40-letnia Roza Kowarska. Była  
ona nieuleczalnie chora i to spowodowało, że odebrała sobie życie.

Desperatka korzystając z chwilowej nieuwagi służby weszła 
do wolnego pokoju nr 23 gdzie dokonała zamachu.

Gdy wypadek zauważono Kowarska już nie żyła.

Rczszerprny przez potfsk
W IL N O . Pod Rrewem  mieszkaniec zasc. Krewie 34-letni Sta 

nisław Tomaszewicz znalazł pocisk artyleryjski i począł go rozbie­
gać. Nastąpił wyDuch i Tomaszewicz zgirąl na miejscu.



8 S Ł O W O

Najtaniej i najlepszej ja\9ści wszelkiej rolzaju TOWARY K0L8HIAŁHE można nabyć
w HURTOWNI KOLONIALNEJ J. RADXIEWIC? i S Ka TELEF0M 25-04W>l n0, JASIEILGNSKA 8.

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK

DzP £

Wincentego
ju.ro

Wilhelma

Wschód słońca g. 4.45 

Zachód słońca <j. 5.59

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.SjJ. 

W  WILNIE
Z oma 4 Kwietnia 1938 roKU 

Ciśnienie średnic. 747.
Temperatura średnia: O 
Temperatura najwyższa: 3.
Temperatura najniższa: —  1.
Onad: 0,5.
Wiarr: zachoimi.
Tendencja: silniejszy wzrost.
Uwagi: pochmurno, przelotne opady 

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie, 
do w*eczora dnia 5 marca 1938 roku 

Pogoda o zachmurzeniu zmieunem 
z pnelotnemi opadami. Przeljrzf/st-ość 
pc-wietrza bardzo dobra, tylko podczas 
opadu osłabiona.

Chłodino. Nocą przymrozki 
Dość snne wiatry zachoame.

DYŻURY APTEK

Dziś w .nocy dyżurują apteki: Jun- 
łziłła (.Mickiewicza 33) , Mańkowicza 
Pilsudskiegn 30); Chróścickiego (Ostro 
bramska 25); Filemonowicza (Wielka 
29) Z

Hotel E u r o p e j s k i
w W  i I n i •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teletony w pokojach. Winda osobowa

Hotel „St. Georges
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t a n i e  
Teltfuny w pokojach.

A K A D E M IC K A  
—  Kolo MatematyczjK, _ Fizyczne 1 

Astr ono.nicznt Stad. U. S. B. (Zamko­
wa 11), uiarwia uzyskanie fachowych 
korepetytorów. Specjalność matematy­
ka i fizyka. Dyżury we środy j piątki 
13 —  11.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
— Z Cecha Krawców ChrzenUjan.

W  dniu 31 marca b. r. w loikalu Cechu 
ul. Bakszta 1 w obc iooci Prezesa 

lzt> Rzemieślniczej p. Wł. Szumańskie­
go, Dyrektora Izby Rze.n. p. A. Niemca, 
przeasrawieie;.. Urzędu Przemysłowego 
Zarządu m. Wilna p. J. Paczyńskiego 
odbyto się dioroi zne. Walne Zebrań.e 
Cechu Krswców Chrz. w  Wilnie. —  Po 
wysłuchaniu sprawozdai.iia uchwalono 
absolutorium Zarząduwi. Skład Zarządu 
Cepu na 1938 r. ustalono: Starszy —  
A. Królikowski, Po-dstarszy —  R. Sa- 
dowsk' Członkowie Zarządu; —  W. 
Dowgiatto, A. Glcg, St. Kildanowicz, J. 
Rynk wicz, J. Naruszewicz i A. Wisz­
niewski.

—  Zarząd Koła Wileńsklego Z.O.R., 
oodaie do wiadomości swych członków 
że odczyt p. dr Waleriana Charkiewi- 
cza (i.t. „Samoobrona Litwv i Bi?*oru 
si" odbędzie się w lukalu ZOR, Orzesz 
kowej 11-a w dniu 5 bm. (dziś) o godz 
18-tt .

N A U K A
— instytut Oermanistyki, Zamkowa 

10. p. 1.: Nauka języka niemieckiego-
C łaziennie godz. =  6 — zł. mvsiecznie. 
et' drugi dzie.i godz.= 4 . zł miesięcznie

R O Ż N E
PILNF ZADANIE. Mówi się u nas 

widie o inicjatywie orywatrej, o jej 
Ttum'eni'i przez warunki życia lub o 
kon eczności jej w 7możeiia, obnosi sie 
po kawiarniach najbardziej fantastycz­
ne pomysły. Projekty kokosowych In­
teresów, inaiacych przynosić bajeczne 
zysk rodzą sie mk grzyby po deszczu.

Ale gdv żvcie samo wskazuje ]a- 
kąi plną snrawę, stwarza realną moż­
liwość wv'<oTzvstania pewnej konjun- 
który ; osiągnięcia poważnych nawet 
zysków, ,.inicjatywa prywatna" nle- 
mieie wtedy nagle, t. zw. kapitał w y ­
kazuje w  < ałej pełni swa przysłowiowa 
tdiórrliwoSc i p*lne zadanie przez lata
0 er,-,,, czeka na wykonanie.

W  ostatnich czasach dokonano od- 
kryca. iż karp, ta najtańsza : naipopu ■ 
larnieiszr ryba polska daie sio dosko­
nale wędzić, a uwedza.iv jakością swą
1 wytwornym smakiem nie ustępuje si- 
gowi ani nawet kosztownemu łososio­
wi, jest jednak bez porównania tańszy 
od nich.

Zdawać by się mogło, że po takitm 
Odkryciu wędzarnie karpi powstawać 
zaczną jedna do drugiej oenajmniei z 
taką szybkością, jak kawiarnie w śród­
mieściu Warszawy. Tymczasem, o He 
nam wiadomo, nie założono ani iednei 
i amatorzy wędzonego karpia zmuszeni 
są sami odsyłać ryby cło znaiomych 
wediliniarzy, którzy, acz niechętnie. wv 
iątkowo dla stałych klijentów padeimu 
ją się tego zadania.

Istotnie pomysł założenia wedzarii 
karpi jest dość prozaiczny, nie daie 
pola do fantastycznych rojeń w  bajecz­

nych zyskach, a „inicjatywa prywatna" 
lubuje się wciąż jeszcze w gigantycz­
nych pomysłach i astronimicznych su­
mach zysków.

Ale za to jest on realny j mógłby 
być rzeczywiście popłat.iy

—  Wyszła z druku w  II wydaniu
uzupełnionym książka p.t. Jak należy 
się odżywiać ; zachować w chorobach 
serca D-ra M Gtrszicwicza z przedmo­
wą Dra Anastazego Landaua z dodat­
kiem 161 przepisów racjonalnego przy­
gotowania pokarmów. Cela zł. 2.

1 egoz autora: TaK żyć i odżywiać 
się potizeba, aby zachować zdrowie. 
Cena zł. 1,50. Skład Cilówny w  Księgar­
ni Kazimierza Rutskiego w  Wilnie i do 
nabycia we wszystkich innycn Księgar­
niach.

, ipiwrwi
—  Zarząd Związku Pracy Obywatel 

sinej Kob>et podaje do wiadomości, że 
dorocznym zwyczaiem w  niedzielę Pal­
mową dnia 10 kwietnia r.b. w  cukierni 
Zie'onego Sztralia (Mickiewicza Nr. 22) 
o godz. 12-ej w  poł. zorganizowane zo­
stanie Powitanie Wiosny. W  programie 
loterja z kwitnących doniczkowych roś 
iin, jako inauguracja propagandy zdob- 
n.ictwa kwiatowego w oknach i balko­
nach m. Wilna.

T E A T R Y  I M U Z Y K A
—  TE a TR MUZYCZNY „LU TN IA " 

Dziś „Król Włóczęgów". „Król Włóczę 
gów“  wypełni repertuar dni najbliż­
szych

Lady Cnie Pretnjerą najpliższą Te­
atru „Lutnia" będzie popularna operet­
ka „Lady Cliic".

—  TFATR  MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Pożegnalny występ MV czysłe 
wa Węgrzyna w komedji „W ielk i mi­
łość". Dziiś, we wtorek dn. 5 kwietnia 
o godz. 8,15 v. iecz. rstatnie przedsta­
wienie komedji Er. Molnara pt. „Wielka 
Mdobć". ’

—  Premiera! Jutro, w  środę hn. 6 
kwietnia o godz. 8,15 wiecz premiera 
komedji w  3-cn aktach Tadeusza Rittue 
ra pt. „Wilki w "ocv ‘‘ z występem: C. 
Ni-edźwiedzkiei i St. Daszyńskiego

Dnia 10 kwUtnia (niedziela o godz. 
8.15 wiecz), odbedzie sie jedyny reci­
tal skrzypcowy Ghuette Neveu —  laure 
atki Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiej w 
Warszawę.

C O  G R A JĄ  W  K INA CH ?
HELIOS: —  „Droga w niezmare".
PŚN- —  „Feftancerki".
E ASIimO: „Pan Walewska"
Ma RS: —  „Tajny agent" —  „Kom­

batanci".
: Uf- —  „Suzy".
ŚW IATOW ID: „Czar Cyganerji".
OGNISKO: —  „K siążątko".
JUTRZENKA: ,Dzikie ścieżki".

6IEŁDA WARSZAWSKA
Z dtua 4 kwietnia 1938 roku

W ALU TY : —  Belgi belgijskie 39.62 
89.15; Dolary amerykańskie 530 527.50; 
Dolary kanadyjskie — 528 525 50; Florę 
ny holenderskie 294.89 293.15; Franki 
francuskie 16.60 16.10; Funty angiels. 
26.44 26.28; Franki szwajcarskie 122.10 
121.30; Eunty angitlskie 26.44 26.28--- 
Guldeny gdańskie 100-25 99.75; Korony 
czeskie 15.20 13.80; Korony duńskie —  
118.05 117.20; Korony norweskie 132.88 
131,90; Korony szwedzkie 136.29 135.30 
liry  włoskie 23.50 22.70; Marki fińskie 
11.70 11.25; Marki niem. 102.00 98.00; 
Marki srebrne 114.00 109.00; Tel Aviv 
26 20 25.95.

„lutniaI I

D z i ś  
no cenach zniżonych

„KRÓL WŁÓCZĘSÓW1

Ogródek ■
W  mieszczuchach, których przod­

kowie, bądź oni sami, zdradzili wieś na 
rzecz nrasta, tkwi podświadomy, ata­
wistyczny pęd do ziemi.

Najdobitniejszym przejawem tej tę­
sknoty, a zarazem najpopularuiejszem 
jej wyładowaniem nazew lątrz są og­
ródki pTzy domach, z kwiatami, krze­
wami, drzewami owocowemi, bądź 
grzędami warzyw 

Z jakiemże upodobaniem grzebią się 
mieszczuchy j starzy i młodzi w tych 
swoich ogródkach, zwłaszcza obecnie, 
w  dobie wielkich porządków wiosen­
nych!!

Szykował się więc do tych, miłych 
sercu czynności także i pan Zygmunt 
M., zamieszkały przy ulicy Słomianka...

Niestety, narazie, musiał poniechać 
swych planów, a to dlatego, że oneg- 
daj nieznany sprawca skradł mu jego 
narzędzia ogrodnicze, wartości 30 zło­
tych! Bez nich zaś, ani ruszf...

Przy 1-szvty!...
Obecny „l-szy“ , jak i d ii następ­

ne, naskutek trwającej mepogody i 
związanej z tern ogólnej osowiałości 5 
złych humorów, upłynął naogół szaro 
i bezbarwnie, bo w  tych warunkach, 
ludziska, mimo dokonanego im „zast­
rzyku" gotówki, nie mają odpowiednie 
go „drvgti“  do zabawy, zakupowi wo- 
góle jakiegoś bardziej zamaszystego 
eksponowar., t swej gotówki!...

Jedynie pijacy, których pierwsze 
watahy, ukazały sie już w piątek wie­
czorem, a wzmogły przy sobocie, przy 
pominały w  niemiły sposób, że to, bądź 
co bądź, —  1-szyL.

Pozatem —  wiatry wiejące raz z 
południa, to znów dla odmiany z pół­
nocy, ale zawsze zimne; chmury, desz­
cze i wilgoć, no i bliźni, kwaśni jak 
ocet siedmiu złodziei, słowem —  nie 
żadna „wczesna wiosna", a stuprocen­
towa . „chandra unyńska"!...

Wlncuk Markotny

AKCJE: —  Bank Polski 112.00 (lmie.i 
ne) 1150; Cukier 35.00; Węgie' 29.00 
29.25; Lilpop 66.50; Modrzejów 13 25; 
Ostrowiec 55.00; Starachowice 37.50; 
Tendencja utrzymana.

PAPIERY % %  : —  4 j pół proc. 
Wewnętrzna 1 emisji 82.00 serje nie 
notowane; 3 proc. Inwestycyjna 2 em. 
80.75 serje nie n o tow an e j5 proc. Kon- 
wersyjna 69.50, 4 proc. Premj Dolać. —  
41.00; 4 proc. Konsolidacyjna 66.25 —  
8 proc Przem polski 80.00 ; 8 proc. Zie­
mska Dolar. Kupon 65.95: 4 i pół proc. 
Ziemskie serja piąta 62.75 62.88 62.75 
5 proc. Kalisza 1933 —  58.75; 5 proc 
Łodzj 1933 —  63,75, tendencja dla po 
życzek utrzymana dla listów mocniej - 
sza.

Programy radiowe
W ILNO

Wtorek, dnia 5 kwietnia 1938 r.
Patrz program warszawski.—  11.40 

Muzyka rumuńska. Patrz program war 
szawski. 13.00 Wiadomości z miasta i 
prowincji. 13.05 „Czas pomyśleć o let­
niskach" —  pogadanka Józefa Lewo- 
na. 1 15 Niedzisiejsze operetki. 14.00 
Nowości muzyki lekkiej. 14.25 „Ave 
Patria" —  nowela Władysława Rey­
monta. 14.35 Muzyka popularna. 14.40 
Komunikat Zw. K. K. O. Patrz program 
warszawski. 16.15 Orkiestra mandoltm- 
stów p o i dyi. D. Dobkiewicza. Patrz 
program warszawski. 18.10 Chwilka li­
tewska -v języku polskim. 18.20 Me­
lodie z nad Bałtyku. 18 30 Na Wydziale 
Prawnym USB. —  audycja w  ofwaco- 
warai-u Eugenjusza Gulczyńskiego. —  
18.50 Program na środę. 18.55 Wileń­
skie wiadomości sortow e. Patrz prog­
ram warszawski. 23.00 Muzyka na do­
branoc. 23.30 Zakończenie orogramj

WARSZAW A

WTOREK, dnia 5 kwietnia 1938 roku

6,15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka, 6,40 
Muz. (płyty). 7,00 Dz. perony. 7,15 Ply 
ty. 8,00 Audycja dla szkół. 8.10 —
11.15 Przerwa. 11,15 Audycja dla szkól. 
11,40 Piyty. 11,57 Syg. czasu i hejnał. 
12,03 Aud. południowa. 13,00 —  15,30 
Przerwa. 15,30 Windom, gosp. 15,45-- 
Zagadki muzyczne —  aud. 16.05 Prze 
gląd aktualności fanasowo - go»poJar.
16.15 Ork. mandolinistów. 16,50 Poga 
danka aktual. 17.00 Najstarszy las w 
Polsce. —  pogadan 17,15 Koncert ka 
meralny. 17,50 Kaolin i glina —  pogad.
18.00 Wiadc m. sjnort 18,10 Skrzynka 
techniczna. 18,25 Audycja dla wsi. 19,00 
„Nieśmiertelne książki. (13 w ;ecz.). Ro 
binson Cruzoe". 19,30 Recital śpiewa­
czy. 19,50 Pogad. aktualna 20.00 Con­
fetti muzyczne —  kocert 20,45 Dz. wie 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. —
21.00 Sylwetki kompozytorów polskich 
(33 aud.) 22,00 Melcdje taneczne. 22,50 
Ostat. wiadom dz'ennika wiecz., prze­
gląd prasy i komunikat meteor. 23,00 
Muzyka.

W ARSZAW A

ŚRODA, 6 kwietniu 1938 roku

6.15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka, 6,40 
Muz. (płyty). 7,00 Dz pomny. 7,15 Ply 
ty. 8 00 Audycja dla szkół. 8.10 —
11.15 Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół. 
11,40 Muz. z płyt. 11,57 Sygnał czasu 

hejnał. 12,03 Audycja południowa. —
13.00 —  15,30 Przerwa. 15,30 Wiadom. 
gospodarcze. 15,45 Chwilka pytań —  
pogadanka. 16,00—  Uczmy się mówić 
audyc. 16,15 Muz. rozrywkowa. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Wojna przy 
szłości. —  odczyt. 17,15 Recital skrzyp 
co wy. 17,50 „Siła charakteru jako pod 
stawa zwycięstwa"— pogadanka. 18,00 
Wiadom sportowe. 18,10 Audycja cfa 
wsi. 19,00 Dr. Aleksander Majkowski—  
szkic literacki. 19,15 Pieśni obce. 19,35 
. Sztuka robotnicza" —  odczyt djalog. 
19,50 Pogad aktuai. 20,00 Salonowe i 
wokalne zespoły kobiece (płyty) 20,45 
Dz. wiecz. 20,55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski. .21,45 Nie­
przemijający urok poezji" —  kwadrans 
poetycki. 22,00 Ulubione utwory E. Grie 
ga. wyk ork. Rozgł Wileńskiej. 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz. 
przegląd prasy i komunikat meteor. —
23.00 Muz. z płyt.

Ofiary
Łancucn gazetowy: —  na Herba­

ciarnię N. O. K. dla bezrobotnej inteli­
gencji. Wezwana przez p. d-rową M. 
Bohuszewiczową składam 3 zt. i proszę 
p. mec. Z. Herman - Iżycką do konty­
nuowania. Murja Iwaszkiewiczowa.

Zamiast kwiatów na grób ś.p Ste- 
fanji Korabiewiczowej 5 zt. składają 
na T-wo opieki nad dziećmi; K. j M. 
Roubowie.

Komisja Likwidacyjna Kasy Pożycz- 
kow o-Oszczędnościow ej Pracowników 
Dyrekcji Dróg Wodnych Spółdzielnia z 
od. udz. w  likwidacji w  W in ie zawia 
damia, że w dniu 24 kwietnia 1938 roku 
o godz. 12,00 w lokalu Państwowego 
Zarządu Wodnego w Wilnie, ul. Obozo 
wa 86 tpor*- rzeczny) odbedzie się os­
tateczne, likwidacyjne Walne Zgroma­
dzenie Członków o następującym po­
rządku dziennym.

1) wybór przewodniczącego zebra­
nia,

2) odczytanie protokułu ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

3) sprawozdanie likwidatorów i Ko 
misji Rewizyjnej %  dokonanych czynno 
ści likwidacyjnych;

4) zatwierdzenie bilansu zakończe­
nia likwilacji j kosztów jej prowadze­
nia udzielenia ahsoiutorjum Komisji Li­
kwidacyjnej ; upoważnienie do wykre- 
ślema Spółdzielni z rejestru sąaowego.

5) Wolne wnioski.
W  razie braku wymaganej ilości 

członków następne Walne Zgromadze­
nie odbędzie cie tego samego dnia i z 
tym samym porządkiem obrad o godz. 
13.00.

0STATNI run TECHNIKI!!!
Wszystkie panie piękne 

t trTuds-
Niie ma kobiet brzydkich i starych, 

są tylko zaniedbane!!
Elektryczny aparat do masażu twa­

rzy i ciafa „Mignon" napięcie 120 lub 
220 volt, nadaje się do pielęgnacji każ­
dej cery, normalnej suchej i tłusrej. Roz 
szerzą naczynia krwionośne pizez co 
cera staje się aksamitnie gładką. Odmła­
dza, usuwa zmarszczki, wągry, prysz­
cze i t. p,, czyni cerę świeżą i delikatną. 
Niezbędny dla Panów szczególnie po 
goleniu, zapoT ‘ c^a bowiem liszajom i 
pryszczom. Niezastąpiony przy bólach 
srtretycznych, reumatycznych, atakach 
wątroby i kamieni żółciowych,

' Aparat nasz jest najbardziej skute­
czny, praktyczny i łatwy w  użyciu. 
Zgłosi. Patent. N.P. 41.591. Uznany 
przez powagi Lekarskie.

Cena kompletnego aparatu tylko zł. 
14— . Zamówienia zamiejscowe wysy­
łamy natychmiast. Michał Barcinsk'. 
Warszawa— śródmieście, Ogrodowa 16.

OPONY
S t o m i l  i E n g l e b e r t

po cenach fabrycznych dostarcza

„AHTOTECUSHKA”
WiLNO, kJL WILEŃSKA 23 

Tel. 1116 .

M A R S Pocz. seansów: 4, 7 i 10.15

W!elki podwóiny program-
W roli głównej SYLWIA SIDNEY

oraz z powodu Kolo­
salnego powodzen:a 2.

i. Tajny agent
SIDNEY

„KOM BATANCI11
—  po w od zen ie  F A N J  W A L E W S K A
Ureta Ga RBO i Charles BOYER

C E N Y  N O R M A L N E .  U L G I  W A Ż N E .
• Początek seansów: 4,6, 8 i 10.15.

Wielki film sensacvino-obyczaiow y
Historja dziewcząt żądnych życia i użycia...

| f  0  R  T  A  N  C E  R  K  I
W  roli głównej bette DAYIS.

N9SI0N' W ARZYW  i KWIATÓW
o wysokiej czystości odmianowej 

i i ile kiełkowania, 
wszelkie ŚITOOkl CHEMICZNE 

do walki ze szkodoikami sadów noieca 
W ILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY  

s y n d y k a t  ROLNIr ZV  
Wilno, Zawalna 9, - lefon 323.____

0. HATKIEWICZ
WILNO, Zamkowa 12.

vis S vis Skopówki 
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyroby jubilerskie. 
Tamże SOLIDNA naprawa zegarków 

z pełną gwarancją.

KARYBEK™™ TARLAKI
rasow e m a na so rz e d a ł  

Guspodarstwo Stawowe 
w maj, Dubrynol,

poczta Mołczadź, st kol. Mickiewicze | 
Jan Mierzejewski.

D L A C Z E G O  U

W. KOWALSKIEGO
MICKIEWICZA 5,

męską i damską galanterie można
nabyć bardzo tania ?

D L A T E G O ,  że firma powyższa 
orzeprowadza kalkuiacle cen stałych.

u c r  m c  I PRDMJERA. Rewe!acviny film

droga w  nieznane
Rewelacviny film w BARWACH NATURALNYCH 

Wg. słynne1 powieści
L O lIS A  STEWENSONA. 

W roi. sł? gwiazdor trupy Reinnardtj OSKAR G O M O lK A  Fiances Farmer, 
i Ray Mdlaiid. Czar w\sp Do<udnir>w\ch w ko orach naturalnych. Czterech męż­
czyzn i jedna kobieta... samotnie ,ia zaginionej wyspie... zaoomniani urzez ludz 
Nad program: ATRAKCJE i AKTUAlNOŚCI- D ziś pocz. o 6-ej. Jutro o  4-ej.

Chrześcijańskie K i n o  ,rŚWłATOWIC“, Mickiewicza 9.
MARTA EGGERTU I JAN KIEPURA

„ C Z A R  C Y G A N E R J I "
Najczarownejsze melodie. Przepych wystawy. Humor. Tempo. 

Początki seansów: 5. 7 i 9. W niedzielę i święta od l -ej.

NAJWIĘKSZA W WILNIE P A R O W A  F A R B I A R N I A  
i CHEMICZNA PRALNIA

A. W O J T K I E W I C Z
Pracow nia: W iln o , Bon ifraterska 2. T e l. 20-45. p d d z ia ł: M ickiew icza 22 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ O L .  riT . A L  J ■ _ ■ ■

W. KOWALSKI
Wilno, Mickiewicza 5.
Galanteria męska i damska, 

artykuły poaróżne: walizKi, pledy i t. p 
■ Płaszcze gabcrdinowe.
I Wybór skórzanych rękawiczek. 

C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

FU Tl t A
LEON ŁOPUSZAŃSKI

Z A M K O W A  4
P Ł A S Z C Z E  damskie najnowsze 

modele.
Wielki wybór. Ceny nain ższe.

„DWOREK KRESOWY"
TEL. 21 32 ŚNIADECKICH 1
O B F I T Y  B U F E T  Z I M N Y .  

D o b r a  k u c h n i a  
znane specjalności 

Zdrowotne piwa Grodziskie 
zalecane przez lekarzy chorym 

na żołądek cuk -zycą._____

Kupno i sprzedaż
FOLWARECZEK —  letnisko nad je­
ziorem 28 i pói ha w  pobliżu st. Szkla­
ry z inwentarzem —  sprzedam. Infor­
macje zauł. Ś-to Michalską 10 —  7, —  
godz, 16 —  17 V2-

W I K Aw. osri(kOWSXi, Wilno
mają ustaloną renomę wyborowych, 

są stare, leżałe, mocne i zdrowe 
Poleca się mieszanka JAGODOWA, 

do nabycia wszedz e.

N ASZ P R EZEN T JU B ILEU SZO W Y
SERWIS KAWOWY

piękne desenie 8.50
biały 5.50

Przesyłka 2 30. Wpłacać P.K.O. O4500. 
S zk ło  ok ien ne tan io .ODYNIEC”

W iln o , W ie lka  19.

Poszukuj prary
SYN ZIEMIANINA z Wielkopolski po­
szukuje praktyki rolnej w  średnim ma­
jątku ziemskim na Wileńszczyźnie ce­
lem zapoznania się z tamtejszemi sto­
sunkami. Ewentualne oferty proszę 
nadsyłać pod adresem: Marjan Oświę­
cimski, maj. Ptugawice, poczta Bobro- 
wi.iiki n. Prosną.

TECHn IK dentystyczny postukuje pra 
cy. Ul Sierakowskiego 1 —  4.

SPRZEDAM od 5 do 30 ha dobrej zie­
mi. —  15 km. od WHna, 1 km. od szo­
sy. Ul. Słowackiego 17 —  19. Od gooz. 
2 —  5.

SPRZEDAJE się plac buoowlany 1600 
m2 w  Tupaciszkach (Kolonja Wileń­
ska). Dowiedzieć się: Kasztanov a 7
ni 6 —  tel. 24-20.

SPR7EDAM tremo z szafką o tinjach 
opływowych, rama 2 x 1  mtr., % lust­
rem kryształowym 1,62 x 0,60 mtr —  
Bujak - krzesło wiedeńskie. Mostowa 
15 m. 6.

BRYCZKA źotta na gumach jedno- i 
dwukonna — do sorzedania. Wiłkomler 
ska 17. Kahnanowtcz.

PIĘKNE, rasowe szczenięta wyżły 'nie­
mieckie tanio sprzedam (piesek 25 zt. 
suczka 15 zł.). Mickiewicza 29 m. 8.

L o k a l e
2 IZBOWY LOKAL, słoneczny, 2 wej­
ścia —  suterena, Dąbrowskiego 10,

OGRODNIK jxtszukuie pracy w  cha­
rakterze ogrodniczo - rolniczej. Długo­
letnia praktyka. Świadectwa, Wymaga 
nia skromne. OfeHy: —  Wilno, ulica 
Kurlandzkn —  zaułek Smolny 6 —  1. 
Marczak Michał.

UCZCIWA PANNA poszukuje pracy. 
Zgodzi się na wyjazd , w  charakterze: 
kucharki, pielęgniarki, pi kojowej i t.p. 
posady. Wynagrodzenie skromne. Ad­
res Nowogródzka 7.

Praca zaofiarowana
TANCERKI z-done potrzebne zaraz Ja­
giellońska 5 m 35 4— 5-

POTRZEBNA mamka zaraz ma wyjazd 
do majątku Warunki do omówienia. —  
Aleje Róż 2. Pokój Nr 5.

R ó ż n e
STARUSZKA lat 70, samotna ciężko 
chora, zraca się z gorącą prośbą do ła­
skawych Czytelników „Słowa" o pie- 
r.iężmą pomoc na leczenie. Redakcja 
„Słowa" podfjChora staruszka".

7  p i l  M
DW A POKOJE osobno lub razem do ZGINĄŁ PIES —  seter hlanazk1, bron
wynajęcia od zaraz. Wygody, słonecz­
ne, suche, ciepłe. Parter. —  Dąbrow­
skiego 12 m 9.

zowv, nazywa sie „Miś". Odprowadzić 
za nagrodą Kuratorjutn Szkolne, Wola­
na 10.

•u.— i.

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 szpałt. w tekście 60 g r  Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz nadesłane
njilirfi. 75 gr Kromka reklam, mibm. ! zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W  numerach świąteczn. otuz z prowincji o 25 % 
drożej. Zagraniczne o 50% drożej. Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelarycz. o 50% drożej. Układ ogłosz. w  tekście i za te< 
stem 6-cio szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

X
Wydawca.: Stanisław Mackiewicz Wilno, dłukarnia „Słowo", Zamkowa 2. Kedaktor: Władysław Bodaif (
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